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PISMO CODZIENNE 
INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


NASZE ABC 


Instrument 
samookłamywania się 


a kilka dni, równocześnie z 
nadzwyczajnem zebraniem Ligi, 


zbierze się w Genewie stalu ko- 
misja konferencji rozbrojenio- 
woj. 


Trudno, doprawdy, odgadnąć w 
jakim celu szanowni członkowie 
iomisji, wraz ze swym sędziwym 
przewodniczącym, trudzą się od- 
bywaniem nieustannych zjazdów 
i konferencyj? 

Jeszcze przed 2 laty można by- 
ło przynajmniej teoretyczni= mó- 
wić o sprawie rozbrojenia. Wszy- 
sey zbroili się wprawdzie, ale rza 
Ay poszczególnych państw robiły 
to dyskretnie i z pewnym umia- 
rem. Dziś gorączka zbrojeń wo- 
jennych ogarnęła świat cały w 
takim stopniu, że już mkt się nie 
iziwi. jeżeli w niektórych pań- 
siwach 60 procent wydatków hud 
żeiowych idzie na wojsko... 

I, co ważniejsze, nikt już nie 
wierzy w możliwość zaprzestania 
rege wyścigu w  zbrojeniach. 
Przeciwnie! Każdy dzień przyno* 
si wiadomości o nowych xredy- 
sach na lotnictwo. na marynarkę 


na przygotowanie wojny gazo- 
wej. Wystarczy, by jedno hat 


atwo zwiększyło Kadry czy kre“ 
dyty wojenne, a już przez * całe 
kontynenty idzie fala nowych 
zbrojeń, przyczęm każdy następ- 
ny musi mieć koniecznie o 100 
neroplanów, czy o l0 łodzi pod- 
«odnych więcej! Czasami odnosi 
się wrażenie, że za parę lat woj- 
ra stanie się koniecznością nie 
polityczna. ale gospodarczą. jako 
iunkcja olbrzymich kapitałów. 
wjożonych w zbrojenia... 

Pocóż więc dalsze odgrywanie 
nieśmiertelnej komedji rozbroje- 
„ niowej? 

Niemcy? — Ci załatwili już 
sbrawę, stawiając świat cały w 
obliczu faktu dokonanego. V-ta 
część. Traktatu Wersalskiego sta- 
łu się jeszcze jednym podartym 
„dwistkiem” papieru. Byłoby dzie 
cinnem łudzeniem się zamykać 
oczy wobec tego faktu. 

Posłuchajmy, co pisze b. wice- 
premjer Francji, p. Lemery na 
łamach paryskiego „Liberté“: 

„Jesteśmy zmuszeni przyznać, 
że Szybkość i rozmach zbro- 
jeń niemieckich wywróciła 
przewidywania francuskiego szta- 
bu generalnego. Wyższość 
francuskich sił zbrojnych nad nie- 
mieckiemi, wyższość, co do której 
byliśmy przekonani, że wystarczy 
nam jeszcze conajmniej na dwu 
lata, dziś nie istnieje. Niemcy wy- 
przedziły nas, ich siły górują nad 
naszemi. Naród powinien wiedzicć, 
jaka jest złowroga rzeczywistość 

(sinistre realite), Niemcy wyprze- 

dziły nas i pod względem wojska i 

pod względem materjału zbrojne- 

go, a nadewszystko wyższość ici 
występujc w decydującej broni. 
laką jest lotnictwo”, 

Przed p. Lemery stwierdził to 
samo z początkiem listopada 
ostrożny „Temps“, stwierdzuja 
codziennie depesze i wiadomość 
dzienników angielskich. 
stały się dziś jedną 
bryka uzbrojenia. 

Czy w tych warunkach uie jest 


Niemcy 
wielką fa- 


rzeczą Śmieszna utrzymywanie 
przez państwa kosztownego in- 


strumentu sarmookłamywania się 
jakim jest konferencja rozbroje- 
niowa? Czy energja, btzużytecz: 
nie na konferencji tej konsumo: 
wana, nic dałaby się użyć w in- 
nej,. skuteczniejszej dlu utrzyma- 
nia pokoju pracy politycznej? 
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-| dział L przy ul. Wielkiej 5, 
| czyła się sprawa o szantaż, rze- 
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Po 9-du dniach meczarni 


zmarła po dokonaniu niedozwolonego zabiegu 


Do jednej z plag naszego życia na- 
leża potajemne 'vperacje zinekolo- 
giczne, przeprowadzane przez nku- 
szerki, względnie pokątne lekarki, 
Zdarza się często, że akuszerka, nie 
posiadająca edpowieńniech zwsbtika- 
cyj, podejmuje się dla zarobku ope- 
racji w skomplikowanych wypadkach 
i zabieg taki kończy się śmiercią nie- 
szeześliwej kobiety. Toteż w *gdarh 
mamy mnóstwo tego rodzaju priwe- 


sów, lecz rzadko naogół w ckarok- 
tere oskarżonych obok nkuszerek 
występują i-iekarze. 

Dzisiaj wiaśnie w sądzie Jxrego- 
wym zawiedli na ławie oszarzonych 
dwie akuszersi: Marja Paruszewska 
i Zolja Biedrzycka oraz dr. med. Jo- 
zef Leśniewski, oskarżeni » spędze- 
nie płodu ze skutkiem śndertelnym. 

Do miczzkania Paru- 
szewskiej przy nl. Freta w Warsza 


akuszerk: 


Gorączkowy „wyścig zbrojeń 


LONDYN. 16. li. — Na kon: 
gresie imperjalnej federacji so- 
cjalistów w Caxton Hall, gen 
Morgan, dawny przedstawiciel 
Anglji w międzysojuszniczej ko- 
mišji kontroli zbrojeń  niemięc- 
kich. wyglosii sensacyjne prze- 
mówienie, które wywołało naj- 
żywsze zaniepokojenie w Anglji 

General oswiadczył, że premjer 
lniandzki, de Valera, w ciągu naj 
biiższych miesięcy  proklamuje 
niezależną Republikę Irlandzka. 
Niemcy republikę tę uznają. Dla- 
czego nastapi natychmiastowe 
uznanie Niemiec? Otóż — jak 
twierdzi xen,- Morgan —Irlandja 
wupółdziała z Niemcami. W por- 
tach irlandzkich odbywaja się 
obecnie tajemnicze działania. 
Zawijają tam okręty niemieckie. 
Nocą ze statków traisportowane 
sa ua lad w tajemnicy wielkie 
skrzynie: nie pedlegają one kon- 
troli celnej. Transporty skrzyń 
ida w głąb kraju. Nie trudno się 
domyśleć, co zawierają te skrzy- 
nie. 


Między Niemcami a Irlandją 
m istnieć porozumienie, sięga- 


jace baudzgo daleko. Irlandja od- 
dała do dyspozycji Niemiec tere- 
ny, ktore będą w przyszłości słu- 
żyły jako bazy wypadowe lotni- 
cze Niemców przeciw Anglji. Ge- 
neral Morgan zaznaczył. że an- 
gielskie siiy lotnicze moga być 
serją ataków zupełnie zniszczo- 
ne. Już dzisiaj widać olbrzymia 
dysproporcję sił lotniczych an- 
gielskich i niemieckich. 

Gen. Morgan ostro krytykował 
obecną politykę rządu angielskie- 
zo w sitosunku do Niemiec i Ir: 
landji. 

Przeniesienie arsenału 

LONDYN. 16,11. „Daily He- 
ruld* donosi, że komitet Obro- 
ny  Imperjum. oraz rada mini- 
strów zdecydowały ostatecznie 
przenieść arsenal królewski z 
Woolwich w Londynie do zachod- 
niej cześci kraju, celem zabezpie- 
czenia go przed ewentualnemi 
atakimi powierznemi. Miejsce do- 
kąd ma być przeniesiony arsenał 
nie zostało jeszcze dokładnie usta 
lone. 


Żydzi żądają 


emcy 


Zan'epoko'enie we Francji 


PARYŻ, 16. LI. (PAT.). — Ge- 
neral Castelnau porusza na la- 
mach „Echo de Paris“ realizację 
niemieckich projektów militar- 
nych i stawia pytanie, czy armja 
francuska może skutecznie słu: 
żyć obronnej polityce kraju. Od: 
powiadając przecząco na to py- 
tanie, gen. Casielnau domaga się 


od rządu podjęcia kroków, ja- 
kich wymaga obecna poważna 


sytuucja. 


Rozmowa premjera 

z gen. Weygandem 

PARYŻ, 16. U. PLAT.). —Pre- 
mjer Flandin odbył wczoraj dłu- 
rą rozmowę z generałem Wey- 
gandem. 


Ne wolno dać się 
zaskoczyć 

PARYŻ, 1¢ 1], — Senator Le- 
mery, b. wicepremier i minister 
Sprawiedliwości w gabinecie 
Doumergue'a, obecnie poświęcił 
się pracy dziennikarskiej. Pierw- 
szy jego artykuł w „Liberté“; po” 
Święcony Saarze, jest zarazem we 
zwaniem do bacznego  obserwo- 
wania wszystkiego, co dzieje się 
w Niemczech. Francja dotąd grze 
szyla optymizmem. Sytuacja 


i niepokojących. 

Od Saary ma rozpocząć się li- 
sta rewindykacji. Sytuacja staje 
się naprawdę trudna. W żdym 
razie niedziałanie jest groźniej: 
szę od działania. Najgorsze jed- 
nak ze wszystkiego jest wahanie 
sie, bo ošmięla wroga i ułatwia 
mu ukcję. 


Artyku] sen. Lemery po ostat- 
nich cewelacjach na temat zbro: 


e do wojny 


800 nowych samolotów 
wojskowych 
LONDYN, 1. 11. — Jak donoszą 
z Waszyngtonu, amerykańskie Mi 


nisterstwo Spraw Wojskowych 
| zażądało wyasygnowania dodat- 
|kowych kredytów, potrzebnych 


na budowę 800 samolotów. 

W ostatnich czasach wszędzie 
prowadzone są intensywne zbro- 
jenia na lądzie. morzu i w powie- 
trzu. Zbrojenia te rosną z dnia 
na dzień. 


Burze i powodzie 


we Włoszech 


jeń Niemiec, jest  poważnem 
ostrzeżeniem. 
MEDJOLAN, 16411. (PAT). 


Niezwykle silne deszcze, jakie na- 
wiedziły GGenuę i wybrzeże ligu- 


|ryjskie spowodowały powódź w 
miejscowościach niżej  położo- 


nych. Szereg sklepów położonych 
częściach Genui, został zalany. 
Place i ulice stoją pod wodą, co 
spowodwało przerwanie komuni- 
kacji. 


Mrźliwość 


przedstawia się dziś niezwykle „LONDYN, 16.11. U „Tudejsze 
poważnie. Nie wolno dać się za- kóła finansowe rozważają możli- 
skoczyć wypadkom i znaleźć się| WOŚĆ „dewaluacji waluty belgij- 
w obliczu faktów dokonanych. skiej i holenderskiej. M. in. wska- 
zuję sie na przemówienie holen- 

Lamery podkreśla, że tempo | gęrskiego ministra finansów, któ- 
zbrojeń niemieckich  wywrociło 26: wSbóć AAD 


całkowicie przewidywania fran- 
cuskiego sztabu generalnego. 
Wyższość francuskich sil zbroj- 
nych nad niemieckiemi jest dziś 
całkowicie teoretyczna. Niemcy 
w wielu wypadkach przewyższy 
ły nawet Francję i już dzis po- 
siadają przewagę sił. Wystarczy 
przytoczyć zbrojenia powietrzne 
Niemiec i ich pogotowie przemy- 
słowe i chemiczne. Niemcy — pi- 
sze dałej senator — nie boją się 
Francji, chcą, żeby ich się oba- 
wiano. Rzesza opiera się na sile, 
mając silę uie będzie wahała się 


z użyciem argumentów groźnych 


świętowania soboty 


w związku z utworzeniem 

s > | 
wspolnych szkół powszechnych | 
dla dzieci polskich i żydow-| 


skich i skasowania t. zw. szaba- 
sówek, zgłosiła się dziś do Min. 
Oświaty delegacja żydowskich 


Zwykły 


oryanizaczyj religijnych, która za- 


biegała o to, by uczniowie ży- 
dowscy byli w tych szkołach 


zwalniani od zajęć w dnie sobot- 
nie. 


szańmtazż 


czy pomszczenie krzywdy siostry? 


Dzisiaj w Sądzie Grodzkim, Ud 
to- 


komo dokonany na obywatelu a- 
merykańskim Hartmanic, przez 
oskarżonego Rylczyka i Wiśniew- 
ska. Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Po otwarciu drzwi sędzia Ma- 
tecki ogłosił wyrok skazujący o- 
boje oskarżonych po 2 lata aresz- 
tu. 

W czasie odczytywania wyroku 
oskarżony Rylczyk wybiegł przez 
otwarie okno na balkon III pie- 


ira i chciań się rzucić na bruk. W 
ostatniej jednak chwili policjan= 
ci nadbiegli i schwycili Rylczyka 
za nogi, dzięki czemu uratowa- 
no oskarżonego, który w dalszym 
ciągu wyrywał się, głośno woła- 
jac, że woli popełnić samohbójst- 


wo, niż znieść niesprawiedliwy 
wyrok, gdyż nie  szantażował 


Hartmana, a tylko chciał 
ścić krzywdę siostry. 
Po dłuższych wysiłkuch 


pom- 


poli- 


: 4 a „sdb 
cjantom udało się zakuć w kaj- 


dany Rylczyka i umieścić go w 
karetce więziennej. 


ry oświadczył, 
zacji dolara i szterlinga Holandja 


En a 4 A Ą 
Możliwość przesiienia ga 
PARYŻ, 16. 11. (PAT... „Petit 
Parisien“ donosi z Madrytu ©; 
niezwykle wrogiem przyjęciu, ja-| 
kie zgutowano bawiacej tam „ko-| 
misji śledczej”, która usiłowała 
przeprowadzić dochodzenia w 
sprawie wypadków w Asturji. W 
skład komisji wchodziło dwóch 
Anglików: lord Listowel miss 
Wilkinson oraz Francuz adwokat 
paryski Bacthomieu. Członkowie 
komisji zjawili się w Kortezach.|! 
Przewodniczacy Izby Alba suro- 
wo zakazał im wypyiywaria de- 
butewanych i mieszanin się dol 
spraw Hiszpanji. Dep. Gi Robles | 
zażądał odstawienia  cudzoziem-| 
ców do yranicy. Cata izba. przy- 
jęła ten wniosek głośnemi okla- 
skami. Wielki dziennik madrycki 
„ABC“ na naczelnem miejscu za | 
| 


mieścił artykuł p. t. „Odprowa- 
dzić do granicy“. Pomimo tak złe- 
go przyjęcia, lord Listowel i miss 
Wilkinson udali się do Asturji, 
Francuz Barthomieu zaś pozo- 
stał w Madrycie. Według ostat- 
nich informacyj, Anglików od- 


MADRYT. 16,4 CPAT). Eos 
między 
którzy 


lewicowymi posłami 
po raz pierwszy 
zjawili się wczoraj w Kortezach, 
a prawicą doszło do gwałtowne- 
go starcia. Debaty w sprawie wy- 
padków w Asturji i rozwiązania 
związków zawodowych, które w 
Itych wypadkach brały udziuł, by- 
ko r 

ly bardzo burzliwe. 

W kuluarach Kortezów krażą 
pogłoski o przesileniu gabineto- 
wen. 

MADRYT, 16. 11. (PAT.). Izbu 
przyjęła 103 głosami przeciwko 
15 wniosek Gil Roblesa, głoszący, 


stawiono do granicy francuskiej. 
| 


W Cornigliona zarysowalła się 
farbiarnia wskutek obsunięcia się 
ziemi. 


Trąba morska wyrządziła v- 
gromnte spustoszenie w okolicach 
Rzymu. 

U północnych brzegów Sar- 


dyvnji burza wywróciła dwie bar- 
ki rybackie, których załoga, skła- 
dajaca się z 6 osób, utonęła. 


waiuty belgijsxiej i holenderskiej 


będzie musiała rzważyć kwestje 
| zdchowania obecnej wartości flo- 
rena. 
| Na gieldzie londyńskiej nasta- 
piła ogromba zwyżka rządowych 
papierów. co wskazuje na uciecz- 
kę od walorów przemysłowych, 


„Komisję śledczą” przepędzono... 


. a B: 
bineiowego w Hiszpanji 
iż poseł, ktory bruł pośredni lub 
bezpośredni udział w ostatnich 
wypadkach nie raoże pełnić funk- 
cyj poselskich. Pozatem wniosek 
domaga rozwiązania związ- 
kow zawodowych, zamieszanych 
w tych wypadkach 

Rozłam w tonie partji radyka|- 


się 


nej wyduje się być nieuniknio- 
ny, co spowoduje przesilenie rzą- 
dowe. r 


i ; 
Fremier Kozłowski 
na wypeczynku 
P. prezes Rady Ministrów, pro- 
fesor Kozłowski, udał się wczo- 
raj wieczorem na krótki wypo- 

czynekw do Zakopanego. . 

P. premjer unie powierzył niko- 
mu zastępstwa na czas nieobec- 
ności. tak, że ze  wszystkiemi 
sprawami, które badą wymagały 
jego decyzji. urzędy będa się 
zwracuły do Zakopanego. 


Zgon Czepca 


z „Wesela* 

KRAKÓW Log CERATI W 
Bronowicach Małych pod Kruko- 
wem zmarł w wielu lat 80 wło: 
ścianim $. p. Błażej Czepiec, dru- 
żba na weselu $. p. poety Lucja- 
,na Rydla, ożenionego z wieśniacz- 
ka z Bronowit. 

Postać Czepeu unieśmiertelnił 
Wyspiański w „Weselu“ pod jego 
własnem nazwiskiem. 


""ełna tabela loterii 
na stronie 7-ej 
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wie przybyła 19-letnia Czesłuwa Rre 
jcwska. Pacjentka była młedą miężat 
kę i zwróciła się 'do asurzerki z 
prośbą o dokonanie zabiegu. Byia jòż 
w trzecim micsiącen ciąży. Operacia 
więc przedstawiała się poważnie, Ro- 
zumiału to sama akuszerza, gdyż de 
pomocy zaprosiła swa koleżankę, Zu- 
ije Biedrzycka. Pomimo to, że pre 
wo zabrama akuszerkom rodejrnowe- 
nia tego rodzaju operacyj za własm 
rekę i odpowiedziałneść, vodjeły sis 
jej, lecz widzac, że następuią kompli- 
kacie, wezwały telefonicznie dr. Leś- 
niewskiego i ten dokończył zabiegu. 

Po operacji stan chorej pogorszgł 
się tak bardzo, że nie zniała oua sH 
wrócić do domu. Wezwano więc ka- 
retkę i odwieziono ją do lecznicy pw- 
wutnej, przy ul. Marszałkowskiej 43. 
Pomimo troskliwej opieki, »6 ©-dnic- 
wych męczarniach nieszczęśliwa ko- 
bieta zmarła. Zarządzona ekspertyza 
przez Radę Wydziału Lekarskiego ©. 
niwersytctu Warszawskiego wydala 
opinję, że Krajewska zmarła wskutek 
zapalenia otrzewnej, które nasiapho 
spowodu operacji, przeprowadzenej w 
sposób skandaliezny i bez zrAł0M0 
ści rzeczy. 

Przed Śmiercią Krajewska Dadana 
była przez władze, lecz, ać zazwy- 
czaj to się zdarza. me na 
mówić o przebiegu operatii, twici- 
dząc, że do akuszerki poszła nie dle 
dokonania niedozwolonego  zubiegu, 
lecz pe poradę. Władze, które mają 
często do czynienia z podohnemi wy- 
padkami, wiedzą, że akuszerki ascku- 
rują się przed ewentualną edpowie- 
dzialnościa karna w len sposób. że na 


Tie 


swych nieszczęśliwych otiarach wy- 
muszają zatajenie całcj prawdy 1 nic- 
przyznawanie się do zabiegu, któremu 
się poddały. 

Władze 
nym materjałem dowodowym. były to 
zeznania męża Krajewskiej, który 
stwierdził, że dnia poprzedzającegu , 
operacje był z żona w „mieszkaniu 
baruszewskiej i tam obie xobiety t- 
mówiły Sie co do ceny zabiegu, na- 
stępnie zaś w duiu operacji byt ró%- 
nież u Paruszewskiej i chociaż nie 
wpuszczono go do pokoja i xazabe 
siedzieć w kuchni, to jednak słvszał 
deki i krzyki swojej żony, a uastęp- 
nie zdrapawszy farbę olejną, która 
pokryta hyła szyba w drzwiach. pro- 
wadzewych do pokom. widział jak a- 
kuszerki, a następnie dr. Leśniewski, 
dokonywali operacji. 


jednak rozporządzały in- 


i 


Przed sądem dr. Leśnievski mie 
przyznał się do winy ìi złożył obszer- 
ne wyjaśnienia, dowodząc, że zastał 
chorą w momencie krwotoku. Pomoc 
Jego ograniczyła zie tylko do zatrzę- 
mania krwotoku, a następuie aokoń- 
czenia zabiegu. Pavuszewską i Bic- 
drzycka wypierają się winy. Twier- 
dza, że chora przyszła do nich już 
po operacji, źle znczętej i że ndział 
ich ograniczył się do robienia okła- 
dów, a następnie wezwana lekarza. 
Nic umiały jednak wytłumaczyć, dla- 
czego Paruszewska z własnej kiesze- 
ni zapłaciła w zakładzie, dokąd prze- 
wieziono chorą, 150 zł. zaliczki, gdyż 
inaczej nie chciano Krajewskiej przy- 
Jać. Następnie pokryła koszty po- 
urzebu, a dr. Leśniewski wyrażał na 
wet choć, że 3 względnie 4-krotnio 
zwróci koszty pogrzcbu neżewi. 
Oskarżonych bronią udwokaci Mo- 
gilnicki, Henrykowski i Żygiłewicz. 


Aresztowania 


Swoiste aresztowania przeprowa: 
dzono w bież. tygodniu ya terenie 
Węgrowa woj. lubelskiego. „Mreszto- 
wania objęły zarówno b. członków 
Obozu Narodowo-Radykalnego, jak i 
miejscowych komunistów oraż działa- 
cza rewizjonistów, Lewina. Ozrółem o- 
szdzono w Węgrowie w areszcie oko- 
łu 40 osób. Przyczyny tych areszto- 
wan nie są narazie znane. 


Echa 
Zajść studenckich 


Sąd Apelacyjny wyznaczył na dzien 
2] b. m. proces w głośuej sprawie. 
wynikłej na tle warszawskich zajsc 
akademiekich. Na ławie oskarżonych 
zusiądzie student Izaak Gelipter, któ- 
ry w czasie zajść uniwersyteckich 
zudał poważniejsze uszkodzenia eie- 
lesne studentowi Łolowskiemu. Q- 
skarżony był w pierwszej instancji 
skazany na 6 miesięcy więzienia. 
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W wierności dia przyjaciół Í sojuszników 


Fiandin uda się do Rzy mu z Lavalem? 


PARYŻ. 16. 11. — Wczorajsze 
posiedzenie Rady Ministrów po- 
Śświęcone było głównie sprawie 
Zagłębia Saary. Minister Laval 
wygłosił na komisji spraw zagra- 
nicznych Izby exposé na temat 
obecnych stosunków w  Saarze 
Laval stwierdził, że Francja ma 
pelne zaufanie do Rady Ligi Na- 
rodów, odpowiedzialnej wskutek 


postanowień Traktatu  Wersal- 
skiego za ostateczne sprawiedli- 
we uregulowanie tej sprawy. 


Francja życzy sobie, aby swobo- 
da głosowania była zapewniona, 
a głosujący nawet po plebiscycie 
nie byli narażeni z czyjejkolwiek 
strony na prześladowanie. Fran- 
cja nie żywi żadnych zamiarów 
ubocznych, natomiast jest zdecy- 
dowana wypełnić wszelkie zobo- 
wiązania, wynikające z istnieją- 
cych umów. 

Omawiając możliwości swej po 
dróży do Rzymu, Laval zazna- 
czył, że przed porozumieniem Z 
przedstawicielami Włoch nie chce 
składać żadnych oświadczeń, po- 
prostu ze względów  kurtuazyj- 
nych, może tylko zapewnić, że 
rozpoczęta przez Barthou polity: 


| 


ka współpracy francusko - wło- 
skiej będzie nadal kontynuowa- 
na. 

Również polityka w stosunku 
do Związku Sowieckiego nie ule- 
gnie zmianie. Wreszcie zaznaczył 
Laval, że Francja nie zamierza 
wyrzec się wierności dla dzisiej: 
szych swych przyjaciół i sojusz: 
ników. 

PARYŻ, 16. 11. (PAT.). —Pra- 
sa francuska, omawiając wczo- 
rajsze expose min. Lavala, pod- 
kreśla z zadowoleniem stanow- 
czość, umiarkowanie i zimną 
krew ministra oraz całkowitą 
aprobatę polityki zagranicznej 
przez Radę Ministrów i komisję 
zagraniczną. 

„Le Petit Parisien“ pisze, że 
Laval czuwa bacznie nad tem, 
ażeby plebiscyt w Zagłębiu Saa- 
ry miał charakter międzynarodo: 
wy. Jeśli Francja zostanie powo- 
tana do działania w Saarze, tc 
uczyni to jako mandatarjusz Li- 
gi Narodów, by zapewnić ścisk 


wykonanie postanowień Rad) 
Ligi. 
PARYŻ, 16. 11. (PAT.). — 


„L'oeuvre“ donosi, że jeżeli oko- 


Zniżka płac od 13—38 proc.? 


Zatarg o płace i zamknięcie saliń w Bochni 
i w Wieliczce 


Dążąc do obniżenia kosztów 
produkcji soli i mając na uwa- 
dze, że płace w salinach państwo- 
wych nie były zmieniane od mar- 
ca 1929 r, pomimo znacznych 
zniżek zarobków we wszystkich 
innych gałęziach przemysłowych, 
dyrekcja monopolu solnego wpro 
wadziła w salinach małopolskich 
nowe stawki płac, redukując za- 
robki robotnicze 
13 procent. 

W związku z tem zarządzeniem, 
przed kilku dniami w dyrekcji 
monopolu solnego i w Min. Skar- 
bu odbyła się konferencja z u- 
działem delegatów robotniczych. 

W rezuitacie tej konferencji— 
wobec wprowadzonej 
płacemudyrekeja monopału-aalne- 


przeciętnie oi 


obniżki | 
siła 13 proc., lecz była różna, da- 


krakowskiemu w dniu 15 b. m, 
odbyli tego samego dnia, t. j. 14 
b. m. zebranie w Wieliczce przy 
udziale delegata z Bochni i zde- 
cydowali rozpoczęcie z dn. 15 b. 
m. rano strajku włoskiego w sa- 
linach w Wieliczce i Bochni. 

Wobec powyższęgo, władze nie 
mogąc dopuścić do przygotowa- 
nego zajęcia kopalni przez straj- 
kujących robotników, zarządzity 
zamknięcie obydwu salin aż do 
c-.wołania. Należne robotnikom 
w; łaty za dotychczasową pracę 
zcstały dziś dokonane. 

Tak przedstawia stan 
P.A.T. $ 

Jednak, jak podaje „Robot- 
nik“ zniżka zarobków nie wyno- 


rzeczy 


chodząc w niektórych wypadkach 


liczności pozwolą, to razem z mi- 
nistrem Lavalem uda się do Rzy- 
mu Flandin. 


„L'Echo de Paris“, omawiając 
zbliżenie francusko - włoskie, pod 
kreśla, że istnieje jeszcze wiele 
zagadnień, utrudniających osiąg- 
nięcie tego porozumienia. Co się 
tyczy Europy środkowej, to roko- 


wania francusko - włoskie nie 
dały oczekiwanych rezultatów 
Od czasu zamachu w Marsylji 


Włochy zajęły stanowisko wycze- 
kujące. 
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w polityce wewnętrznej Jugosławii ? 
Mord marsylski przed Radą Ligi 
BIAŁOGRÓD, 16. 11. — W weak 7 emigrantów politycz- 


bliższym czasie spodziewany jest 
szereg zmian w kierunku wewnę= 
trznej polityki Jugosławji. Ks. 
Paweł prowadzi rokowania z opo 
zycjonistami, mianowicie ze Sko- 
roszecem, Pacha, Dawidowiczem, 
Stojanowiczem i Jowanowiczem. 
Rozważana jest możliwość ogło- 
szenią amnestji, która obejmie 
olbrzymią większość przestęp- 
ców politycznych. Również ma 
być przywrócona możność powro- 
tu do kraju dla przebywających 


Zbiórka na ociemnialych 


Kwestarze bezinteresowni z zieloną koniczynką 


Dnia 17 i 16 b. m. na ulicach War- 
szawy pojawią się kwestarze z zielo- 
ną koniczynką (kwestarze bczintere- 
gowui). Niech nikt nie mija ich obo- 
jętnie, bo ofiary, które zbierają, idą 
na utrzymanie Zakładów Towarzy- 
stwa Opieki nad Ociemniałymi. Pre- 
wie 300 niewidomych, przeważnie 
dzieci, z mich korzysta. 

Kto raz był w Laskach pod War- 


Szawą, nazawsze zapamiętał gwarna, 
wesołą gromadkę, pracującą i bawią- 
cą się pod opieką Sióstr Franciszka- 
nek. Dzieci niewidome w Laskach 
kończą szkołę, a potem, zależnie od 
zdolności, kształeą się dalej i wyra- 
stają na pożytecznych członków spo- 
łeczeństwa. 

Niech ofiama Warszawa o tem pat- 
mięta i pośpieszy z pomocą. 


omby cuchnące 


w Składzie skór 


Przy ul. Franciszkańskiej 26, do 
składu miękkich skór Szlamy Zylber- 
wassera, kilku nieznanych napastni- 
ków, po uprzednien: wybiciu szyby 
w drzwiach, rzuciło 2 bomby (gazo- 
wą i cuchnąco-żrącą). Po dokonaniu 
zbrodniczego czynu, sprawcy zbiegli. 
W składzie zostało zniszczonych 75 
skór, wartości około 700 zł. Właści- 
ciel składu tak przejął się, jak rów- 
nież i zatruł się gazami, że stracił 
przytomność. Właściciele sąsiednich 
sklepów wynieśli Żylberwassera na 
podwórze. 

Zaznaczyć należy, iż zatarg między 


właścicielem sklepu a b. ekspedien- 
tem, Joskiem Rajechertem trwa już 2 
rniesiące. Rajchert — jak to już pi- 
saliśmy, po odbyciu służby wojsko- 
wej chce znowu pracować w tym 
składzie, lecz właściicel ma już in- 
nego pracownika. Zaznaczyć należy, 
iż przed kilku dniami do mieszkania 
Zylberwassera (Mławska 5) zapukał 
ktoś. Gdy służąca drzwi otworzyła, 
jakiś mężczyzna rzucił do przedpo- 
koju bombę euchnąco-żrącą i zanim 
domownicy wszczęli alarm, sprawca 
uciekł. W obydwu wypadkach poli- 
cja 4-go komis. prowadzi śledztwo. 


Dzięki staraniom żydów 
Ubój rytualny pozostaje 


Wiele się pisze i mówi o rytu- 
alnym uboju bydła, wielu ludzi 
sprzeciwia się temu ze względów 
humanitarnych, a jednak, rzeza- 


sywano dokładnie, w jaki sposób 
będzie dokonywała uboju, ile bę: 
dzie czasu na to zuważyła i t. p. 

Tymczasem prasa żydowska w 


go przyznała pracownikom sze- 
reg ulg, m. in. przywrócenia pra-|do 38 proc. dotychczasowych za- 
cy w,ciągu 2-ch sobót w. miesią- | robków. Również podobno, inter- 
cu. wenjującej w Województwie Kra 
Po powrocie delegacji z War-| kowskiem delegacji, obiecano po 
szawy, przybyła w tej samej spra |czątkowo poparcie żądań robotni- 
wie w dn. 14 b. m. delegacja sa- | ków. 
lin wielickiej i bocheńskiej doj W nocy ze środy na czwartek 
wojewody Kwaśniewskiego, a na-'zarządy kopalń obstawiły kopal- 


cy żydowscy będą nadal uprawiać | dniu 14 b. m. ogłasza wiadomość, 
swój proceder, który należy naz-|iż tym razem definitywnie zde- 
wać raczej torturowaniem zwie- | cydowano „niewprowadzenia me- 
rząt, aniżeli ubojem rytualnym. | chanicznego uboju, ponieważ War 
Niedawno w prasie żydowskiej u- szawa ma dość urządzeń pomocni 
kazała się wiadomość, że ubój czych. Okazuje się, że żydzi po 
będzie dokonywany sposobem me-j dłuższych zabiegach i staraniach 
chanicznym, pisano przyterh, że w | dopięli swego, to znaczy, że jed- 
Warszawie już jest maszyna, opi-|nak ubój rytualny będzie nadal 


stępnie okręgowego inspektora | «ie policją i zamknęły je. Wśród 
pracy Czarnieckiego. Wojewoda |- ^otników panuje wzburzenie. 
zażądał od delegacji memorjału |: leży zaznaczyć, że chociaż pła- 


pisemnego, jednakże górnicy nie 
czekając na złożenie memorjału, 
który mieli wręczyć wojewodzie 


z2 w salinach od r. 1929 nie by- 
ly zniżane, są one i tak niesły- 
anie niskie. 


47 miljc ów zł. 
Na akcję kredytowo-budowianą 


Na ostatniem posiedzeniu Komite 
tu Ekonomicznego Ministrów prezes 
Banku Gospodarstwa kuajowego, dr 
Górecki, złożył sprawozdanio z ak- 
cji budowlanej w r. b. Komitet Iko- 
nomiczny Ministrów, przyjmujące u0 
wiadomości to sprawoadlanie,, z uwa: 
gi na pozytywne wyniki żegorocznej 
akcji kredytowo-budowlanej i kredy- 
towej uznał za niezbędne prowadze- 
nie dalszej, intensywaej akcji budo- 


niowego, 7 milj. dla budownictwa ro- 
botniczego 1 4 milj. zł. na akcję terc- 
nową. Akeja finansowania budownie- 
twa blokowego z 25 proc. jak to ma 
miejsce obecnie, na 30 proc. kosztów 
budowy, a w Warszawie i w więk- 
szych miastach Polski -— do 40 prot. 
kosztów budowy w zależności od wy- 
posażenia budynku i jego odległości 
od centrum. Normy kredytowe dla 
adonca drobnego pozostaną w 
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stosowany. 


W walizach „dżentelmena" 


Znaleziono 


CZĘSTOCHOWA, 16.11. (Tel. 
wł.). W Piotrkowie, gdy z auto- 
busu wysiadł młody, elegancko 
ubrany, mężczyzna niosący w rę- 
ku dwie walizy pokryte nalepka- 
mi zagranicznych hoteli, podeszło | 
doń dwuch funkcjonariuszy stra- 
ży granicznej, którzy go areszto- 
wali. Okazało się, że w walizkach 
wytwornego gentlemana między 
evlgancką bielizną damską znaj- 
dowalo się kilkanaście kilogramów 
sacharyny. „Gentlemanem'* oka- 


sacharynę 


zał się Wacław Brodziak, mieszka 
niec Dąbrowy. Tłumaczył się on, 
iż nie wiedział, co mieści się w 
walizkach, które otrzymał od nie- 
znajomego kupca, który za małem 
wynagrodzeniem prosił go o wrę- 
czenie ich swemu znajomemu w 
Łodzi. Nieznajomy ów miał cze- 
kać na dworcy, a jako sygnał roz- 
poznawczy głużyły właśnie na wa 
łzach nalepki hoteli zagranicz: 
nych. Mimo tych tłumaczeń za- 
trzymano przemytnika wraz z to- 
warem. 


wlano-mieszkaniowej w 103% 1. W ro-| roku przyszłym takic same, jak w 
ku bieżącym przy pomocy kiedytów! r. b, a więc wysokość kredytu nic. 
w sumie ok. 35 uulj, zł, adzielonych| będzie przekraczać 50) proc. kosztów 
przez B. G. K. — bez akeji badowy | budowy, oraz sum: 4 tys. 7} na bu- 


Znowu afera posła senacyjnego 
© co jest oskarżeny p. Wojciechowski? 


domów i osiedli robotuiczych, oraz 
budowli, finansowanych przez Fun- 
dusz Pracy — przebudowano 184 
mibj. zł, przyczem przeciętmo btedyt 
B. G. K. stanowi ok. £3,3 prue. kosz- 
tów budowy. Ogólna 1iość izb budo- 
wanych, wzgiędnic już wybudowa- 
nych w r. b. wynosi 52.680. t)gólna 
ilość. mieszkań wynosi 19,025. Tak 
dużych eyfr nie notowano dotychczas 
w latach ubiegłych, mimo dyspono- 
wania znaczniejszenu sumar kon- 
tyngentów. W 1980 r. przy pomocy 
kredytów w sumie 160 mlj. zł. wy- 
budowano 14028 mieszkań o 385.17€ 
izbach. W 1938 r. przy pomocy krc- 
dytów w sumie 18,85 muj. zł. dostar- 


czono 8.200 mieszkań e 22.800 iz- 
bach. 
Na 1936 r. KNoniilet Gkonomiez- 


ny Ministrów postanowił przeznaczyć 
na akoję kredytewa-budowieną +7 
milj. zł, w tem 5 muli. z. z Fundu- 
szu Pracy. Przeznaczono więc kw cię 
o 3 milj. zł. wyższą, niź ua r. b. Z 
ególnoj sumy kredytów na rak przy- 
szły =» 3§ milj. zł. przezuarzono na 
finansowanie budownictwa mieszka- 


dynek jednomicszkaniowy, a w War- 
szawio 1 w innych wielkich mia- 
stach — 5000 zł. Wyższe nieco nor- 
my przewiduje płan na rok przyszły 
dla budowy zbiorowych Jón.ków in- 
dywidualnych oraz dla domków, za- 
wierających po kilka mieszkań. 
Szczególny nacisk położony został na 
budownictwo domów 1 osiedli robot- 
niczych. Na ten cel przeznaczono 7 
miij. zł, a więc o 3.400 tys. zł. wię- 
cej niż w r. b. Zwiększenie kontyn- 
gentn kredytów pozwoli na rozszerze- 
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nie akeji budowy micszkań robotni- 
czych. Budowa mieszķań robotniczych 
dostareza robotnikom mieszkań po 
20 zł. miesięcznie, co pozwała im. ko- 
rzystać z nowowybudowanych izb. 
Komitet Ekonomiczny Ministrów u- 
stalił też wytyczne akcji terenowej, 
kładąc nacisk na dostarczenie odpo- 
wiednich terenów pod budowę ociedii 
robotniczych. 

O znaczeniu ekonomicznem akcji 
kredytowo-budowlanej już pisaliśmy, 
W najbliższym czasie poruszyjny zno- 
wu tę sprawe. 


W związku z artykułem „Zno- 
wu afera posła sanacyjnego" w 
numerze 316 naszego pisma otrzy 
maliśmy od zarządu  giównego 
Zawodowego Związku drużyn 
konduktorskich w Wa*zzawie na- 
stopujące sprostowanie: 

»1) Niepra' da jest, że przepro 
wadzona w' lokalu Zaw. Zw. 
Druż. Kond. rzwizja wykryła na- 
dużycia, natomiast prawdą jest, 
że żadne naduży.ia w Zw. Zaw. 
Druż. Kond. popełniene nie zo- 
stały, a zatem i wykryte być nie 
mogły. 2) Nieprawdą jest, że sąd 
zażądał wydania pos. Wojcie- 
chowskiego w związku z popeł- 
nionemi nadużyciami w Zaw. Zw. 
Druż. Kond., natomiast prawdą 
jest, że wytoczony pes. Wojcie- 
chowskiemu proces niema nic 
wspólnego z działalnością w 
Zaw. Zw. Druż. Kond. Wobec 
zgłoszeniu do Sejmu żądania bael 
du wydania pos. Wojciechowcskie 
go, Wydział Wykonawczy Z. Z. 
D. K. na posiedzeniu w dn. 9.X1 


34 r. zawiesił pos. Wojciechow- 
skiego w czynnościach prezesa 
do czasu rozstrzygnięcia sprawy 
przez instancje sądowe“. 

Jak donosi „Nasz Przegląd", 
jeszcze przed przekazaniem spra- 
wy sądom klub B. B. zwrócił uwa 
gę posła Wojciechowskiego, że 
wysunięto przeciw niemu zarzu- 
ty podobne do oskarżeń posta- 
wionych posiowi Idzikowskiemu. 

Poseł Wojciechowski nie wy- 
ciągnął jednak wniosków z tego 
ostrzeżenia i nie skierował spra- 
wy do sądu klubowego, 

Tymczasem prokuratór zebra? 
ozfity ma jai i zwrócił się do 
Sejmu o wydanie pos. Wojcie- 
chowsxiegu, który stoi pod za- 
rzutem przestępstwa z art. 2-go 
w związku z art. 293 K. K. uża- 
leżnianie czynności urzędowej od 
ótrzymania dla siebie lub innej 
osoby korzyści majątkowej lub >- 
sobist ', oraz naklanianie urzęd- 
ników do popełnienia przestęp- 
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nych. Ta zmiana kursu wewnę- 
trzno - politycznego ma być po- 
dyktowana stanowiskiem  opozy- 
cji serbskiej grupy polityków 
chorwackich, którzy zwrócili się 
do regenta, wskazując na konie- 
czność nawrotu do rządów opar- 
tych o zaufanie narodu. Dziala- 
nie rządu ma umożliwić poświę- 
cenie się pracy dla dobra Jugo- 
sławji tym wszystkim  obywate- 
lom, którzy różniące się między 
sobą poglądami na pewne spra- 
wy, chcą pracować dla dobra pań 
stwa, jego nierozerwalności i 
niepodległości. 

Sensacją dnia jest wystąpienie 
rządu jugosłowiańskiego. który 
podobno przestał już francuskie- 
mu Ministerstwu Spraw Zagra- 
nicznych notę, w której stwier- 
dza powziętą decyzję poruszenia 
na najbliższem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów sprawy zamachu 
marsylskiego. Podobno w rękach 
rządu Jugosławji znajdują się do 
kumenty, stwierdzające pośrednią 
lub bezpośrednią winę państw 
w wypadkach marsylskich. Do- 
kumenty maja podobno obcią- 
żać najbardziej oficjalne kola 
węgierskie. Wystąpienie Jugo- 


sławji ma być poparte przez 
Francję i dwu innych członków 
Małej Ententy. Rząd jugosłowiań 
ski zdaje sobie sprawę z drażli- 
wości poruszania tej kwestji na 
terenie międzynarodowym, ale 
jednocześnie uważa za konieczne, 
w interesie ogólnym, całkowite 
wyjaśnienie tej sprawy, tembar- 
dziej, że szereg państw, a m. in. 
i Węgry twierdziły zawsze, że 
pragna wyjaśnienia sytuacji. 

PARYŻ, 16. 11. (PAT.). „Le 
Petit Parisien“, omawiając wy- 
jazd jugosłowiańskiego ministra 
Spraw Zagranicznych Jewticza 
do Genewy, zaznacza, że dugo- 
sławja złoży Lidze memorandum. 
stwierdzające odpowiedzialność 
władz węgierskich za zamach 
marsylski. Mała Ententa w poro- 
zumieniu z blokiem państw bai- 
kańskich jest zdecydowana żądać 
interwencji Rady Ligi w sprawie 
zamachu w Marsylji, 

„L'Oeuvre”* pisze, że nota ju- 
gosłowiańska w sprawie odpowie 
działności Węgier będzie przesła 
na do Genewy we wtorek jedne- 
cześnie z notami Rumunjł i Cze- 
chosłowacji, które to państwa po 
dzielają punkt widzenia Jugosła- 
wji na sprawę zamachu. 

C e a 


Zwycięskie samoloty polskie 
na wystawie lotniczej w Paryżu 


PARYŻ, 16.11. W dniu dzi- 
siejszym nastąpiło w Paryżu ot- 
warcie przez Prezydenta Lebru- 
na wielkiej wystawy lotniczej, w 
której weźmie udział 8 państw: 
Francja, Anglja, Polska, Włochy, 
Niemcy, Rosja sowiecka, Czecho- 
słowacja i Stany Zjednoczone. 
Polska wystawia m. in. aparat 
myśliwski PZL. z motorem Gno- 


nadto Polska wystawia kilka sa 
molotów turystycznych, m. in. 
RWD-9 z motorem Skoda, na któ- 
rym kpt. Bajan zdobył nagrodę 
challenge'ową, wreszcie balon, 
który zdobył nagrodę o puhar 
Benneta w r. 1933 i 4984. Wśród 
innych eksponatów zwraca uwa- 
zę hydroplan sowiecki, który 
brał udział w ocaleniu rozbitków 


me, który osiągnął szybkość 416 | „Czeluskina*, 


km/godz. na 4800 metrach. Po- 


„Amici Z.€.R.ft.'"" 


Antyfaszyści — skrajna lewica — żydzi 


BUKARESZT, (PAT.). 16. 11. 
Powstawanie w Rumunji towa- 
rzystw przyjaciół ZSRR, koło 


M A 
Obn:żenie czynszu 
w domach miejskich 
Zarząd Miejski zwrócił uwagę na 
Lakt zastanawiający : stwierdzono bo- 
wiem, że obok tysięcy osób, nie ma- 
jących gdzie mieszkać, w kolonji ma- 
gistrackiej na Kole dwieście lokali 
stoi pustką. Jest to zgóry 30 proc. 
mieszkań, wybudowauych na tem o- 
siedlu, z myślą złagodzenia Klęski 
bezdomności. Po bliżsacm zbadaniu) 
sytuacji na miejscu, przokonano śię, 
że w kolonji, składającej sią z 54 
domków, które razem niają 598 miv- 
szkania 1 i 2-izbowe — pustką stoi 
168 lokali 1-izbowych i 32 2-izbo- 
wych. Dzieje się tak wskutek dro- 
żyzny komornego, które za lokal 1- 
izbowy wynosi dotąd 23 złotych mic- 
sięeznie, a za Ż-izbowy — 47 złotych 

niiesięcznie, 

Wobec oddalenia tej kolonji od 
dzielnie bliższych w śródmieściu, na 
mieszkania na Mole rellektować mo- 
że tylko ludność okoliezia, a więe w 
trzymująca się z nikłych zarobków. 
Zarząd Miejski postanowił wobec te- 
go zniżyć komorne w domach miej- 
skich na Kole prawie o 30 proc., u 
mianowicie: z 28 zł. — na £U zł. mic- 
sięcznie za lokal l-izhowy i z 47 na 
32 zł mies. za lokal 2-izbowy. 

Zniżka obowiązywać będzie od 1 
grudnia r. b. Ponadto polecono Wy- 
działowi Technicznemu zniwelowanie 
i osuszenie terenu, a Wydziałowi O- 
grodniezemu — zadrzewienie osiedla. 


Aresztowanie architexta 


Z polecenia prokuratora Sądu O- 
lvęgowego został aresztowany, wsku- 
tek stwierdzony nadużyć na nieko- 
rzyść Skarbu Państwa, architekt i 
cksport sądowy, Bronisław Colonna 
(Grójecka 45) oraz jego pomocnik, 
Izaak Landstein. Nadużycia archi- 
tekta polegały na tem, że szacując 
dla sadu nieruchomości, mające sta- 
uowić hipoteczne zabezpieczenie kau- 
cji w porozumieniu z właścicielami, 
szacował je ponad wartość. 

Morge lichych piasków szacował 
up. na 20.000 zł, gdy rzeczywiście 
jej wartość nie przulaaczała 200 zł. 
Oszustwa wyszły najaw przy bada- 
niu przecz sędziego Demantu zabez- 
pieczeniu, żłożmiego nà nicruchonjo- 
ścinch przez aresztowanogo dyrektora 
Tow. impregnacji Drzewa, Jakobi- 


stwa, albo udzielanie im pomocy. | niego, 


których grupują się elementy kó- 
munizujące, członkowie ligi anty- 
faszystowskiej i inteligencja ży- 
dowska sympatyzująca z dzienni- 
kami:  „Adverul*, „Lupta“ i 
„Dmineata”, oraz prowadzona 
przez te towarzystwa propagan- 
da na rzecz Sowietów, wywołała 
zaniepokojenie i reakcję ze stro- 
ny rumuńskich elementów naro- 
dowych. Dzienniki narodowe, jak 
„Universul“, „Curentul“ i „Tara 
Noastra“ zwracają uwagę na 
niebezpieczeństwo podobnej pro- 
pagandy i pochwalają rząd za 
zamknięcie założonego niedawno 
w Pitesti czasopisma komunisty- 
cznego p. t. „Amici ZSRR. 


Pociągi motorowe 
na linji Warszaaa— Łódź 


Od dnia 17 listopada r. b. na prze- 
strzeni Warszawa Główna — Łódź 
Fabr. przez Koluszki będa urucho- 
mionc szybkobicżzne pociągi mptavo- 
we pj „luux-Motorowe', według roz- 
kładu: Mt 301 Warszawn Gh odcj- 
ście godz. 8.16, Łódź Fubr. przyjście 
godz. 0.44, powrotny Mt. 303 Łódź 
Fabr. odejście godz. 10.30 Warsza- 
wa Główna przyjście godz. 11.58. 
Mt. 503 Warszawa Gł. odejście godz. 
16.28, Łódź Fabr. przyjścia godz. 
17.56 powrotny Mt 504 Łódź Fabr. 
odejście godz. 21.40 Warszawa Gł 
przyjście godz. 28.10. 

W związku z tem podmiejski poc. 
Nr. 1125, udchodzący z Warszawy 
Gł. o godz. 16 m. 08 do Grodziska 
Maz., będzie kursował od tejże daty 
tylko do Pruszkowa. 


Kradz eż Broni 
ze strzelnicy 


Nieznani złodzieje dostali sig od 
strony ul. Chmielnej 6 (przez par 
kan), a następnie przez duch parte- 
rowego murowanego budynku na te- 
ren ogrodu (Nowy Świat» 85). Z o- 
grodu, po wybiciu szyby. dostali się 
strzelnicy Wojskowego Klubu Spor- 
towego „Łegja”, gdzie oberwali kłóu- 
kę przy szafie i skradli 8 rewlewe- 
ry automatyczne syst. „Cebra* i 
„Colta“, oznaczone numerami; 88699, 
15812 i 63742, oraz rower, stanowią” 
cy własność zarządzającege strzekii- 
cą, Żołędzkiego, Wartość skradzionej 
broni — 250 zi, roweru — 150 zł» 

Na miajste przybyłu polieja 10:90 
komis, Urzędt Śledezege i śąnda 
meria. 


== M. 321 


16.X1.1934 
W Genewie 
będą ni2 przelewki 


Nie będzie nudno i gnuśnie na 
rozpoczynających się 20-go b. m. 
posiedzeniach Rady Ligi Naro- 
dów w Genewie. 

Fod obrady wchodzą ostutecz- 
ne zarządzenia przed wyznaczo- 
nem na 15-ty stycznia 1985 gio- 
sowaniem ludności w Zagłębiu 
Saary. 

Od 6-go b. m. pracuje w Rzy- 
mie wyłoniony przez Radę Ligi 
staly Komitet /Irzech, w skład 
którego wchodzą pp. Pompeo A- 
ioisi (Włochy), Cantilo (Argen- 
tyna) i Lopez Oliveira (Fiszpan- 
ja), przygotowując wnioski nie- 
tyle o załatwionych już przepisach 
samego głosowania, ile w rozlicz- 
nych związanych z wynikami gło- 
sowania (albo status quo pod za- 
rządem Ligi, albo do Francji, 
albo do Niemiec) sprawach praw 
nych i gospodarczo-pieniężnych, 
w czem mu tam dzisiaj i jutro 
pomaga delegacja Komitetu Fi- 
nansowego L. N. pod przewodni- 
ctwem prof. Młynarskiego. 

Dnia 9-go b. m. przewodniczą- 
cy Komisji Rządzącej w Zagłębiu 
Saary, p. Knox, wraz z czterem 
pozostałymi czlonkami tego cia- 
la zarządzającego, przedstawił 
Radzie Ligi kolejne sprawozda- 
nie, na 20-ciu stronicach, stwier- 
dzające rzeczowo i spokojnie, bez 
uogólniań lub oskarżeń gołosłow- 
nych, nacisk rozlicznemi i moe- 


nn 
a 


nemi sposobami na ludność ze 
strony t. zw. Deutsche Front, 


litóra jest poprostu nacjonal-so- 
cjalistyczną placówką bojową w 
Zagłębiu Saary. 

Wprawdzie, po wiadomościach 
z 80-go ub. m. o zarządzeniu po- 
gotowia w 6-ym i 20-tym korpu- 
sach francuskich, w Metzu i w 
Nancy, co się stało w porozu- 
mieniu z Anglją, wydał kanclerz 
iiitler rozkaz cofnięcia oddziałów 
szturmowych S. A. o 40 km. od 
granicy, ale naprężenie istnieje 
tam nadal i wiążą się z niem naj- 
dalej idące obawy zawieruchy do- 
koła tego cennego obszaru nad 
Renem. 

Lecz inna jeszeze sprawa wnie- 
sie w obradujące grono Rudy Li- 
zi niemale ożywienie. 


Przypuszczenia, że rzad jugo- 


A 


W usanowanych samorządach 


Kłopoty z obsada prezydentur 


WE LWOWIE 
We Lwowie krąża uporczywe 
pogłoski, że wybrany niedawno 
prezydeniem miasta p. Drojanow 
ski odejdzie ze swego stanowi- 
ska, ustępując miejsca obecnemu 


dowego 11 radnych, później cy- 
fra ta zmalała do 8-miu, wres2- 
cie zaś 5-ciu. Mają to być radni 
chrześcijańsko demokratyczni, 
którzy kandydowali na wspólnej 
liście z radnymi obozu narodowe- 


wiceprezydentowi Warszawy p.|S*: i .% 
Olpińskiemu, Lwowianinowi 7| Czy jednak to wyodrębnienie 
pochodzenia, sara zaś jako od-|SIĘ radnych chadeckich oznacza- 
szkodowanie otrzyma  komisar-|loby zarazem zwiększenie się 


stwo w Łodzi. Przyczyną jest nie- | SZans sanacji? Sytuacja nie wy- 
bezpieczne zarysowanie się bloku | daje się pod tym względem tak 
sanacyjnego spowodu nadmierne- | PEWNna, jak ją starają się przed- 
go wzrostu wpływów żydowskich.) stawić pisma sanacyjne, bo ans- 

Żydzi stanowią w lwowskiej | logiczne stosunki panowały także 
radzie miejskiej przeszło 20 proc. | przed rokiem 1926 w Sejmie, gdy 
i sa języczkiem u wagi. P. Droja-: w wyborach wszystkie ugrupowa- 
nowski zawdzięcza swój wybór nia prawicy i centrum szły łącz- 
poparciu sjonistów, a taka więk- nie, a później tworząc odrębne 
szość nie ułatwia mu zadania, Kluby zajmowały jednak jednolite 
zwłaszcza, że w jego osobie czyn- | stanowisko w sprawach re 
niki sanacyjne widzą przyczynę. 


rozbicia się glosów  bebeckizh 
przy wyborach wiceprczyden- 
ckich, przy których przepadła 


kandydatura p. Waryńskiego. 

W sobotę ma się odbyć nowe 
posiedzenie rady miejskiej, po-; 
Święcone wyborem  prezydjum: 
sanatorzy spodziewają się, że mo- 
żę na niem dojdzie do „wyjaśnie- 
nia” sytuacji. 

W ŁODZI 

Natomiast niewyjaśniona jest 
ciągle sprawa w Łodzi. W dniu 
wczorajszym wydział wojewódz- 
ki zatwierdził formalnie majowe 
wybory i przesłał protokół p. wo- 
jewcdzie, który wyznaczy termin 
konstytucyjnego posiedzenia radv 
miejskiej. Tymczasem zaś toczy 
się podziemna robota nad umo- 
żliwieniem, mimo braku większo- 
ści, wyboru sanacyjnego prezyden 
ta w osobie bądź to prezydenta 
Bialegostoku p. Nowakowskiego, 
bądź to p. Drojnnawskiego że 
Lwowa. 

Do tego celu trzeba jednak roz- 
bić większość narodową, liczącą 
u9 radnych na ogólną liczbę 72. 


protestuje cała 
lrzed paru dniami pojawiła sip 
wiadomość, że obecny dyrektor De- 
partamentu Ustawodawczego w Mini- 
utergewie Sprawiedliwości, proi K. 
lutostański, rozpoczął pracę nad 
przygotowaniem nowego projektu 
prawa małżeńskieyo. Podstawą nowe- 
gu projektu, wedlug informacyj pra- 
sowych, ma być projekt ustawy mał- 
uchwalony swego czasu 
przez Komisję Kodylikucyjną, gdzie 
referentem jego był prof. Lutostań- 
ski, 


ACIS ETO, 


Projekt Komisji Kodyfikacyjnej 
spotkał się z silnym sprzeciwem ze 
strony IXościeła i spoleczeństwa ka- 
tolickiego. Premjer Prystor oraz mi- 
nivtor Oświaty p. Janusz Jędrzeje- 
wież kilsakrolnie oświadezali w Scj- 
mic i w Senacie, źe projekt ten nie 
jest rządowy 1 że rząd Żadnej zań 
adpowiedzialności nie ponosi. 


ja czele przebywa od maja w wię 
zieniu, jednakże niezależnie od 
tego obóz sanacyjny liczy na roz- 


Projekt Komisji wprowadza śluby 
cywilne oraz daje szerokie pole do 
korzystania z rozłączeń i rozwodów. 


Wystaiczy np. w pożyciu małżeń- 
Kilku radnych z mec. Kowalski : WLAĆ a 26 
ilku radnych z mec. Kowalskim! tjem obelga, polwarz, nieobecność 


roszna wspóhnałżonka, blad co do o- 
bywatelstwa, bv otrzymać rozłącze- 
uie, a następnie rozwód (art. 58 i 
17). Ale eo najbardziej oburzało nic- 


zypus ] s >07] bicie się tej większości. Mówiono 
słowiański zgłosi w Radzie Lig: |yjęc o ustąpieniu z klubu PW katolików, ale i lihoratów, to ar 
wniosek o zajęcie się międzyna- | mame” - M z, ŁÓW 
rodowemi  rozgałęzieniam: przy- RYGĘ 2 
gotowań zamachu w Marsydji, | Czy to możliwe? 
zgęszczają się w dzisiejszych 


doniesieniach już w wiadomośc: 
niema! pewne. 

Już.uchwała Stałej Rady Ma- 
lej Ententy w Białogrodzie 19-go 
ub. m., nazajutrz po pogrzebie 
królewskim, stwierdziła koniecz- 
ność międzynarodowych zarzą- 
dzeń, celem zapobieżenia podob- 
nym zamachom, a taka uchwala 
nie była powzięta na wiatr, teni- 
bardziej, że poprzedziły ją uara- 
dy p. Benesza, przewodniczącego 
Rady Ligi, w Paryżu z p. Dou- 
mergue'm j z p. Laval'em. 

Nie uszio też i to uwagi, że p. 
Foticz, stały przedstawiciel Ju- 
gosławji w Genewie, udał się w 
pierwszych dniach b. m. do Bia 
łogrodu. Już 9-go b. m. donoszo- 
no z Genewy, że p. Foticz wróci 
15-go b. m. nad Leman z wnio- 
skiem jugosłowiańskim, zglasza- 
jącym sprawę zamachu. Istotnie 
też wczoraj rozeszła się w róż- 
nych stolicach wiadomość, że 
Biaiogród powziął już takie po- 
stanowienie. , 

Podstawą prawną będzie za- 
pewne art. ll-ty paktu Ligi, któ- 
ry stwierdza, że 

— ..każdemu z członków Ligi 
przysługuje prawo przyjaznego 
zwrócenia uwagi Zgromadzenia 
lub Rady na każdą okoliczność, 
dotykającą stosunków międzyna- 
rodowych, a zagrażającą pokojo- 
wi lub dobremu porozumieniu 
między narodami, niezbędnym 
dla utrzymania pokoju. 

Wytoczenie tej sprawy rów- 
nież odsłani niebezpieczne ogni- 
ska w Europie, niedaleko od 
miejsc, z których padają usta- 
wicznie hasła rewizji traktatów. 

I tak, od słowa do słowa, zacz- 


nie Się pewnie dość żywa rozmo- 
wa w Genewie. 


St, St. 
EE O Z POECI ZREOO TJ 


Ś.p. gen. Dobrodzicki 


w szpitalu Ujazdowskim w 
Warszawie zmarł wczoraj po 


dłuższej chorobie dowódca okrę- 
ku korpusu nr. II — Lublin, gen 
Jerzy Dobrodzicki. 


I 


ur 
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' Zamiast polskiej -- placówka ukraińska 


Ukraiński „Nowyj Czas“ dono- 
si, że po przeniesieniu do War- 
szawy „Państwowego Wydawnic- 
twa Książek Szkolnych“, utwotzo- 
na zostanie we Lwowie ekspozj- 
tura tegoż wydawnictwa, która 


staje nowa.. ukraińska, której 
dotąd nie było. Dla Polaków obo- 
wiązuje centralizącja i osłabienie 
Życia na prowincji na rzecz sto- 
ilicy, dla Ukraińsów — decentra- 


AE RA i lizacja. Oczywiście lwowska filja 
zajmować się będzie wyłącznie wy | państw. wydawnictwa książek 


duwaniem książek 
(języku m..*im. 

W ten sposób sprawa zwinię- 
cia we Lwowie istniejącego tam 
{blisko pół wieku instytucji wy- 
, datniczej książek szkolnych i 
przeniesienia jej do Warszawy Doniesienie „Nowego Czasu“ 
przybiera obrót wręcz niespodzie- brzmi tak niewiarygodnie, że na- 
wany: w miejsce usuniętej pla-|leżałoby się spodziewać urzędowe 
cówki kulturalnej polskiej pow-!go sprostowania tej wiadomości. 


Polityczna wizyta 


kancierza Austrji we Wicszech 
MEDJOLAN, 16.11 (PAx). Kiue- 
laz 5chuschnigg i austujacki mini- 
ster 


szkolnych w |szkolnych wzmocni nietylko pozy- 


cję Ukraińców, ale może stać, się 
nowym ośrodkiem ich separatyz- 
mu. Czy to ma być polityka zgo- 
dna z interesami państwa? 


duchu korzystnej wspólpracy i da- 
tyczyć hędą nistylko zagadnień poli- 


spraw zagranicznych, Berger-| tycza 
Waldeneg, oświadczyli przedsta wici- 
lowi „Il Popolo d Italia“, że 
wj Rzymie będą pies lee ih 
zew T RC TRY JOD OJOED OPT ECZB 
Sprytni żydwowie 


Oszukali 100.000 osób 


GKODRO, 16.11 (iel. wł.) W 
u.odnie grupa oszustów żydowskich 
z dyr, Symelie Wolbergem założyła 
w Grodnie „Towarzystwo Bankowe" 
i po paroletniej działalności opanowa- 
le cały kraj, wyładzajęć zaliczki i 
raty na Likcyjne obligacje dolarowe. 
Jednak złoty interes się skończył, po- 
nieważ wkroczyła prokuratura, któ- 
nakazała aresztowanie dyreklo- 


ya, tecz i gospodnrezych. Wo- 
sho-zustrjaekau współpraca wypływa 
z przekonania, iż gospodarcza «dbu- 
dewa Europy jest konieczna. Współ- 
praca ta nie posiada żadnezo wy- 
łącznego charaktora i udział w mej 
inych państw będzie 
widziany. 

RZYM, 1611 (PAT). Azancia e- 
fani podaje:  Wizyla  wanclerzu 
Śchu.chnigga w Rzymie ma głównie 
na celu zamandestowanie tewatofcei 
przyjaźni włosko-avstrjackiej. Poza- 
tem ma ona przyczynić się do zacjeś- 
nienia stosunków gospodarezych, na- 
wiązanych w r. 1930 przez zawarcie 
układu włosko-austrjackiego, dale; do 
rozwinięcia protokułók rzymskich c- 
1az do rozszerzenia stosunków kuli u- 
rulnych pomiędzy obydwoma kraja- 
mi. Przedewszystkiem jedn=k wizyta 
ma charakter polityczny. Włozhy äg 
stale do 


Tuang- 
W 


orzyeaylnie 


ra 
rów. 

Blisko 100.000 osób zostało oszu- 
kanych przez sprytnych żydów, tak 
że amatorom endzych pieniędzy gro- 
zi szereg procasów karnych. 


Nagły zgon 


W enkiemi p. Í. „Łourse* zastabł 
uagle 48-letni Wacław Skowroński, 
dyrektor drukarni wojskowej, kióry 
przyszedł do cusierm w towarzyśt 
jakiejś kobiety. 

Skowrońskiego 


ža iuniedzynarodow ionia 
gwaraneyi neepodlegiości Austrji i te 
raczej przez uzyskanie dilarącn 
wielkich mocarstw, niż przez odwo 
snie się do pomocy Lizi Narodów 
Małej Ententy. jakie 
kanclerz Sehtwelnigg przeprowadzi w 
Rzymie w sprawic swarancyj 
poległości Austrji, bez wazlę:lu ta 
harali- 


arr 


i Rozmowy, 
wie 
ute- 
nieprzytomnego 
przewieiono do szpitala Dz. Jezus, 


ich wagę, mogą mieć jedynie © 
gdzie w poczekalni zmarł. 


ter kousujtata wny. 


BC 


czych. Sympatyzujący z sanacją 
odłam dysydentów z chrz. demo- 
kracji t. zw. stronnictwo chrześci 
jańsko - społeczne z byłymi ławni 
kami Adamskim i Haraszem szedł 
przecież do ostatnich wyborów w 
Łodzi z odrębną listą i wyszedł 
bez żadnego mandatu. 


W PŁOCKU 


Tymczasem zaś zwarte pierwot- 
nie obozy większości sanacyjnej 
w rozmaitych miejscowościach 
zaczynają się coraz bardziej za- 
rysowywać — właśnie na tle tej 
walki jednostek o prezydenckie 
stanowiska. W Płocku, gdzie for- 
sowany jest niepopularna kandy- 
datura dyr. Maciejewskiego, do- 
szło już raz do kompromitującego 
upadku tej kandydatury spowo- 


Przeciwko małżeństwom na próbę 


opinia Katoiicka 
tykuł 54 projektu, który pozwala 
współnałzonkom po trzylecnin poży 
ciu otrzymać rozłączenie, u Nhasięp- 
nie rozwód bez podania nawet powo- 
dów. W polemice, jaka się wywiązalz 
okola tego artykułu, maiżeństwa te 
go rodzaju nazwano „malżeństwami 
na próbę". 
* 

Projekt małżeński Komisji Kody- 
Dkaeyjnej spotkał się z ostrą kryty- 
ką także i ze strony ugrupowań pro- 
iządowych. Sen. Juljusz Makarewicz, 
profesor prawa i członek JSomisji 
Kody (ikacyjnej, wygłosił w tej spra- 
wie na posiedzeniu Senatu w marcu 
1082 r. przemówienie, które wailo 
przypomnieć. 

Pogląd katolieki widzi w małżeń- 


| stwie więcej niż zwykłą umowę. Ks- 


tolicyzm nie uznaje rozerwalności 
małżeństwa, a dla sporów małźeń- 
skich uznaje jedynie sądy du'howne 
za właściwe forum. Wiadome jest, 
że w Polsce katolicy stanowią prze- 
ważającą większość. 

Stanowisko oficjalnych przeastawi- 
cieli Kościoła Matoliekiego, a więc 
Episkopatu, było znane. Jasne było, 
że Episkopat od zasad katolicyzmu 
wie odstąpi i odstąpić w żadnym kic- 
runku nie może. 

Dla zwolenników więe działania 
wbrew temu stanowisku pozostawa- 
łaby jedna tylko możliwość: wyka- 
zania, że ludność katolicka w prze- 
ważającej większości jest katolicka 
tylko formalnie, a wobec tego przyj- 
mie bez oporu prawo małżeńskie, nic- 
zgodne z zasadami katolicyzmn. By- 
wają — wywodził dalej sen. Makarc+ 
wiez — reformatorzy życia społecz- 
nego, którzy próbują rozwiązywać za- 
wiłe problemy inną drogą, systemem 
narzucania społeczeństwu własnych 
pomysłów, wytworzonych w c'szy ga- 
binetu uczonego, czy myśliciela. Na 
przykładzie jednak popularnego sę- 
dziego Pindscya w Ameryce, który 
próbował stworzyć iustytueję maAżeń- 
stwa na próbę, a w rezultacie utra- 
ci! stanowisko i znalazł się poza na- 
wiasem Życia społecznego Stanów, 
przekonuje, że instytucja maiżeństwa 
«byt głęboko sięga w życie społecz- 
ne szerokich mas, by można było na- 
rzucić im to, czego nie chcą. 

„Prawo małżeńskie to e ustawa 
o funduszu drogowym, który można 
później znowelizować, ustejmiąc pod 
nacirkiem. Prawo małżeński: zie do- 
puszcza eksperymentów, aie można 
go poprawiać co roku. Burza pawsta- 
la w Polsce po ogłoszeniu projektu 
Komisji Kodyfikacyjnej, bria zjawi- 
skiem żywiołowem*. 

Bor. TER eoe 


Tortury i rabunek 

TARNÓW, 16.11 (tel. wi.). W sro- 
dç w nocy został dokonany w Rygli- 
cach kolo Tarnowa bostjalssi napad 
rabunkowy. Około północy trzej ban- 
dyci dostali się do szynku FHirselima- 
na, poczem związawszy corusem je- 
go żonę, rzucili szynkarza na ziemię 
i chcące się dowiedzieć, gdzie ukrył 
pieniądze, zaczęli mu świecą przypa- 
lać pięty. 

Po zrabowaniu gotówki w sumie 
6600 zł bandyci zbiegli. Policja 
wszczęła energiczne śledztwo. 


2 . s 
Rejestracja mężczyzn 
ur. w r 1914 
W sobotę, 1T b. m, kolejnyr 
dnia drugiej powszechnej rejesttaeji 
mea „U: 70. AIDiH, imi sla= 
wić się w Wydziale Wojskowym Za- 
rządu Miejshiego przy ul. Florjań- 
skiej 10 w godz. od 3 m. 20 do godz. 
13 poborowi, zamieszkali na terenie 
i5-g0 komisurjatu P. P., kiórycii na- 
wiska rozpoczynają się od liter S 
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Str.CJŁZ= 
Wiadomeści polityczne 


Na prośbę posła Wiślickiego 
zebrać się nia sąd klubu BBWR 
dła rozpatrzenia zarzutów w spra 
wie łuszczarni ryżu, które odbyty 
niedawno w sprawie posłów Ry- 
barskiego i Wislickiego sąd mar- 
szałkowski uznał za niedostatecz 
nie wyjaśnione. W skład sądu 
wchodzą: sen. "vert (przewodni- 
'zący), wice-marszałek Bogucki 
i b. minister A. Kühn. 


du, że przy głosowaniu część 
członków B.B. nie chciała oddać 
na niego głosów, obecnie zaś na- 

stąpił otwarty rozłam. 
Przyspieszyło go „ultimatum“, 
jakie prezydjum klubu radzieckie 
go B. B. wystosowało do nieposlu- 
sznych członków. wzywając ich 
do wyjaśnienia swej sytuacji do 
15 b. m. a nawet grożąc „konsek- 
wencjami*. Skutek był bardzo 
szybki: jeszcze przed terminem 
nadeszły listy od 6-ciu radnych 
z zawiadomieniem, że występuja 
nietyłko z klubu, ale i z płockiej 
organizacji B. B., natomiast man- 
Warto je przytoczyć. Radna więc, PrZytacza parę listów od czytei- 
W jednym z nich, sped 


» -_|nikow. 
Satnecka, jako prezeska płockie-, ` da 
go koła Z. P. e K. oświadczyła, | Pia kowa, pochodząeym od p. K. 


że ponieważ taktyka tej organi- | Lewkowicza, który podpisując 


11; BE £ 900 7 
zacji jest naogół zgodna z takty-, list swój pelnem nazwiskiem do 
dał, że bierze zań całkowitą odpo- 


ką B: B. nie widzi powodu nale-y “ai, £e z } 
żenia do B. B. Radni Praszkie-jwiedzialność, czytamy m. in.: 
wicz i Chęqiński zaznaczyli, że| „Zamieszkując od szeregu lat na 
wobec pogróżek zawartych w żą-| Wsi w powiecie piotrkowskim, mogi 
a É 3 ; stwierdzić, że na terenie tego powiaiu 
daniu prezydjum B. B. nie widzą! y szkołach powszechnych biją i to bi- 
możliwości dalszego należenia do |ją nie pojedyńczy nauczyciele, lecz ko- 
tego klubu. Radny zaś Klimkie-,losalna większość nauczyciełstwa. 
wicz odpowiedział, że wogóle ni-| Mam też nzasadnione obawy, że po- 
gdy do B. B. nie należał 1 Johe Et pictrkowski nie jest wyjątkiem. 


r : . Znane mi są wypadki sadystycznego 
tego nie rozumie, na czem Mia- wprost znęcania się nad dziećmi: znam 


iyby polegać „daleko idące kon- wypadek, że nauczycielka kazała dziec- 
sekwencje“ tej organizacji wobec |ku klęczeć i trzymać w podniesionych 
niego. Inni wreszcie apelowali,|rękach cegły, a gdy dziecku ręce om- 

: W ciciecaki esy nował | Jay pobiła je do nieprzytomności; 
aby p. ELETEN s zrezygni .. ;|znam wypadek, że nauczyciel kopał 
ze swych ambicyj i nie rozbija qdzieci( dosłownie kopał). A gdy miar- 
większości. ka się przebierze i na któregoś z nau- 

W rezultacie klub B. B. z 15 czycieli zaczynają napływać skargi od 


3 g „... lrodziców do dozoru szkolnego, dozór 
członków spadł do 9-ciu. Miej- nadaje zwykle taki bieg sprawie, by 


scowy „Glos Mazowiecki“ pisze z broń Boże nie zaszkodzić nauczyciclo- 
tego powodu: wi, który albo, jest przyjacielem pana 
„Nie mogło być zresztą inaczej Prezesa, albo posiada jakąś inną „po- 
tam, gdzie na pierwszy plan wysuwa ważną“ protekcję p 
: i z kia. V> AG, Podobne fakty przytacza innv 
się karjerę tej czy innej jednostki,! | k ź R * zanik 
a nie dobro samej sprawy, w tym! St. z W beławka. P. Stpiczy ński 
wypadku gospodarki . miasta, konkluduje, AE W barbarzyń- 
gdzie niema uczciwego podchodzenia | Skiemu obyczajowi powinni prze- 
do sprawy. Patrząc na tę wałkę o dewszystkiem wypowiedzieć wal- 
fotel prezydenta miasta Płocka, kę rodzice i nauczyciele. 
można wręcz stwierdzić, że prowo-| Ale — czy u nas tylko w szkole 
dyrom tej walki, jawnym czy ukry. |biją? Czytaliśmy przecież nieda- 
tym, chodzi o to, kto będzie miastem | wno rewelacyjną interpelację po- 
rządził, a nie jak będzie rządził, W |selską. W tasich wypadkach ato- 
zdrowem społeczeństwie płockiem ta|li nasi obrońcy humanitaryzmu 
walka o posadę prezydenta wywołu- |milczą albo nawet — usprawiedli , 


je zrozumiałe zgorszenie“, wiają bijących de. 


Frzeglad prasy 


Przeciw biciu 
W  „Kurjerze Porannym M. 
'Stpiczyński występuje przeciwko 
i biciu dzieci w szkołach przez nau 
czycieli, co się wydarza w róż- 


„Córka“ Mikołaja Il-go w Bizłogrodzie 
Jeszcze jedna nieudana mistyfikacja 


Niedawno dziennikarze z D:alogro- 
du wydostali wiadomość o 8 
pewnej księżniczki w stolicy Jego- 
slawji, Rzecz zainteresowala ich tem- 
bardziej, że nie miała to być zwyczaj- 
na księżniczka, ale ezlonek rodziny 
Komanowych. Wizyta miała być cal- 
kiem incognito, ale dziennikarze nie 
dali za wygraną, lecz udali się do 
pewnego doktora, niejakiego Czesła- 
wa Krasowskiego, o którym mówiono, 
że był nadwormym lekarzem ostat- 
niego eara. Odwiedzony lokarz zdzi- 
wił się zrazu bardzo, potem jednak 
oświadezył, że rzeczywiście pewna 
księżniczka Romanow będzie w þia- 
łogrodzie, ale w zupełnej tajemnicy. 

Cickawsey mie przestali sie tem 
zajmować, zwłaszcza gdy rozeszła się 
pogłoska, że przyjechać ma Tatjana 


Urzędnik policyjny na tem zakoń 
czył przesłuchanie i odłożył resztę py- 
tań na następny dzień. 

Nadzwyczajne, tajemnicze! — po- 
wiedzieli sobie białogrodzey dzienni- 
karze i natychmiast napisali do swych 
korespondentów warszawskich, by 
sprawdzili w klasztorze sw. Kazimie- 
iza prawdziwość opowiadania. Trud- 
ną jednak było się czegoś dowiedzieć. 
Małomówna ksieni powiedziała tylko, 
że we wskazanych latach była nic- 
jaka Natalja Menschowa. Jej nansr- 
nowski paszport wskazywał pocho- 
dzenie rosyjskie. Menschewa rzeczy- 
wiście spędziła 10 lat w klasztorze, 
była bardzo pobożna, nezyła się grać 
na organach i brała udział w chórzn, 
Menschowa opowiadała czasem, że 
jest córką cara, ale nikt nic dawał 


najmłodsza córka Mikołaja II, stóra| wiary. Tyle dowiedziano się od 
cudem miała uniknąć śmierci. Dzien-| ksieni. , 

nikarze chcieli się jeszeze upewnić oj W Białogrodzie zrobiła sie 
tem w urzędzie policji, ale po dro-| wiclka sensacja. Bardzo Nesna 


dze spotkali dostora Krasnowskieqo 
w towarzystwie młodej jeszcze, dys- 
tyngowanej damy, ubracej na ezar- 
no, o dziwnie melancholijnym wyra- 
zie twarzy. Napewno rosvjska księż- 
nłczka — pomyśleli i vwoczyli ją ala 
zrobienia wywiadu, ale księżniczka 
odmówiła stanowczo. Po długich na- 
mowach zgodziła się nato niast mło- 
da dama na przesłuchanie J rzez po- 
heję dla eudzoziemeów, do czego zre- 
sztą była, według miejscowego pra- 
wa, zobowiązana. 


kolonja rosyjska zaczęła odwiedzać 
księżniczkę. Tymczasem jednak nade- 
szło nowe przesłuchanie na policji. 
Specjalnie sprowadzony mistrz cere- 
moni dworu petersburskiego nie po- 
znał księżniczki, choć widywał ją nie- 
raz, co gorzej, Tatjana nie poznała 
fotograrij dawnych pałaców carskich, 
które jej pokazywano. Znalazły się 
też oryginalne listy Tatjany, pismo 
nie przypominało bynajmniej charak- 
teru indagowanej damy. 


Wtedy prowadzący 'ndagacje na- 
kazał aresztowanie Krasowskiego, mi- 
mo spazmatycznego ataku „księżnicz- 
ki. 

Powoli wszystko się rvjaśniło, za- 
stanawiający pozostał tviko cel tej 
inistylikacji. Zwyczajni hochstaple- 
rzy — przypuszcza rosyjska emigra- 
cja. Podobnych mistyfikacyj widzie- 
liżmv już dużo, chociażby „wielka 
ksieżnać Anastazja w Haanowerze. 

Dokiór Krasowski zezaał na Śledz- 
twie tylko tyle, że chciał upodobnić 
nos swej znajomej do nosa prawdzi- 
wei Tatjanv. sle ma się to nie uda- 
ło i została tylko rana na twarzy. 
Nie więce] nie potrafiono z doktora 
wycisnąć i prawdziwe vochodzenie 
doms pozo.tnio tajemnicą, Władze 
evo lowio* wie postanowiłv odesłać 
ją do Polski. 


Na policji księżniczka złożyła ze- 
znanie o swojem pochodzeniu i przy- 
znała się, że jest rzeczywiście cudow- 
nie uratowana córką cara, W chwili 
napadu czerwonych na dwor cara, 
młoda Tatjana miała być uratowana 
Przez wierną służące, która swój czyn 
przypłaciła życiem. Ksieżniezka zra- 
niona w czasie ucieczki w twarz. mia- 
ła skryć się w pewnym klasztorze, a 
polem w przebranin powędrować aż 
de Polski. Odczuła jednan zgubę swej 
rodziny 
wstąpić do klasAoru. I rzeczywi cio 
spedziła 10 lat w klasztorze św. Ka- 
zimierza. Niedawno odwicaził ją daw- 
ny znajomy, lekarz Krasąowski, któ- 
ry uznał za konicezny dla jej zdro- 
wia kilkumiesięczny pobyt w tarol 
uym klimacie śródziemaomorzkin:. 


r 


tax bardzo, Że postanowiła 


n 


= Str. 4 


Co + jak: jeść djetet 


Skończyły się już lekcje i asy- 
stentki liceum  djetetyczncgo w 
Inowrociawiu  zasiadły do przy- 


gotowanego przez siebie obiadu. 
Można wiec spojrzeć do tych sal, 
gdzie się odbywała nauka 
Dziwny tej szkoły wygląd. O- 
bok sali wykładowej, przypom:- 
nającej urządzeniem zwykłe kla- 


sy, znajduje się sala do demon- 
stracyj chemicznych i pokój do 
mikroskopijnych doświadczeń. 


Rzędami stoją różnego gatunku 
preparaty chemiczne,  retorty, 
flaszki i nieznany laikowi sprzęt 
reaukowy. Obok trzy sale — w jed 
nej trzy olbrzymie kuchnie gospo 
darskie, w drugiej kilkanaście ku 
chenek jednostkowych i wreszcie 
kuchnia internatowa. 

Zarówno retorty i naczynia w 
laboratorjum chemicznem, jak i 
garnki w kuchni dopiero zmyto 
po skończonej... lekcji. Między la- 
boratorjum a kuchnią uwija się, 
ostatnie wydając zlecenia, mło- 
da i pełna energji inżynier-che- 
miczka, nauczycielka wymienio- 
nego liceum. Zaczyna się poza- 
szkolny wykład dla dziennikarza, 
który radby się cośkolwiek  do-| 


izy retorta a: 


Jak obierać i gotować ziemniaki 


bec tego grube obieranie nietylko 


Z ON 


ycznie 


pani te doświadczenia? 
— Na takich doświadczeniach 


czenie. 
— A w kuchni? 


— W kuchni bywa trochę ina-|,piera się cała djetetyka, gdzie 
czej. Ma się gotowy przepis na | najważniejszem zagadnieniem 
potrawę, uważa się na to, Żeby |jest taki dobór produktów spo- 


była smaczna, niezbyt kosztow- 
na, możliwie estetycznie podana 
i na tem koniec. Nikt prawie nie 
zastanawia się, jakie znaczenie 
dla organizmu mają składniki! ilości. 
danej potrawy, jakie zmiany za- | Zarówno pod względem tech: 
chodzą w nich podczas gotowa- niki gotowania jak i doboru pro- 
nia, czy zmiany te, przeprowadzo- | duktów popełnia się wielkie bię- 
ne nieracjonalnie nie zmniejszą dy, z których wynikają debaty, 
strawności potrawy, jej wartości dlaczego ktoś z domowników sta- 
odżywczej, czy nawet nie wytwo-;|e niedomaga na żoładek, dlacze- 
rzą się w niej wskutek nieumi:- go dziecko jest mizerne mimo 
jętnej pracy substancje szkodli- |gnychania go jedzeniem, dlacze- 
we dla organizmu. go pod koniec miesiaca po tanim 
-— Mały przykładzik, by cziek | kryzysowym obiedzie wszysć 


żywczych, aby przy możliwie naj- 
mniejszym koszcie, wszystkie ko- 
nieczne dla organizmu składniki 
odżywcze były w dostatecznej 


Sn 


nieświadom tych arkanów, móg:| elodni. 

się orjentować... Kt + a 
A s i n : — o zalem odpowiedzialny 
— Chociażby gotowanie zie- p à 


(jest za te błędy? 
— Trudno mówić w obecnych 
warunkach o odpowiedzialności. 


mniaków, choć przykład to bardzo 
niewyszukany. Pierwsze zagad- 
nienie, jak obierać ziemniaki. Nie 
każdej pani domu jest wiadome, 


lże bezpośrednio pod skórką mic- 


ści się największa w stosunku do 
reszty ziemniaka ilość białka i wo 


ate! 


IA 


niema w 
łomu osoby, któraby 
świadomie kierowała odżywia- 
niem rodziny, któraby racjonal- 
nie i tanio zestawiała potrawy, 
czuwała nad ich racjenalnem 
przyrządzeniem, jednem słowem 
— niema chemika w kuchni! Ro- 
la tego cehmika spada oczywiście 
na panią domu, co nie znaczy, że 
powinna ona posiadać dyplom in- 


Bląd tkwi w tem, że 


Dis zcięlnyri 


żyniera lub magistra chemji, ale 
powinna posiadać pewne mini- 


mum wiadomości z zakresu che- 
mji odżywiania, a pozatem powin- 
na znać chemię prania, czyszcze- 
nia, chemję powietrza w mieszka- 
niu. Te dwie ostatnie dziedziny, 
|może mniej ważne, jednak przy- 
czyniają się też do zaoszczędze- 
nia nam, pieniędzy i zdrowia. 
Wykład skończony. Zaczynam 
chemicznie myśleć o djetetycz- 
nym obiedzie, 
J. D. 


wiedzieć o celowości urządzeńl|narazi nas na straty w ilości 
szkoły. ziemniaka, ale jednocześnie traci 

— Kuchnię — mówi inżynier-;my większość białka w nim za- 
chemiczka — możemy śmiało pe-|wartego. Inaczej przedstawia się 
równać do laboratorjum chemiez- |to zagadnienie na wiosnę, gdy 
nego, gdyż procesy gotowania są | ziemniak wypuszcza kiełki i wy” 
w przeważnej części 0». am" pod skórką trujący skład- 


chemicznemi. W szkole porówna-| nik—solaninę—i wtedy, żeby tę 
nie to odbywa się praktycznie na truciznę usunąć, nałeży właśnie 


przestrzeni między tą salą algrubo obierać ziemniaki. 
kuchnią. Również przy samem gotowa- 
— A zatem pani domu jakolniu nastręcza się sposobność 
chemik... popełnienia błędów. Mianowicie 
— Tak mniejwięcej. ale niezu-| woda, w której się ziemniaki go- 
pełnie. Personel pracujący tuja, rozpuszcza w nich niezmier- 


w 
kuchni różni się bardzo od ata ir cenne składniki — sole mins- 
sonelu laboratoryjnego. W tem ralne. Jeżeli więc gotujemy zie- 
ostatniem nie do pomyślenia jest mniaki w dużej ilości wody, następ 
kierownik, któryby nie wiedział, „nie wodę tę odlejemy, znów po- 
dlaczego wykonuje się „daną pra- nosimy straty. Stąd wniosek, że 
cę tak a nie inaczej, dlaczego w należy gotować ziemniaki w takiej 
danej chwili trzeba podgrzać, |ilości wody, która wyparuje w 
dodać jakiś składnik. Każda czasie gotowania, albo też wprost 
najdrobniejsza czynność w labo- na parze. 

ratorjum ma swoje głębokie zna- | — W kuorej retorcie wykonała 


Z kraju 
stał zraniony gajowy, wobec czego 
połowanie przerwano. 
STARUSZKA POD DOROŻRA 
Prz; zbiegu ul. Brackiej j AL Je- 
i rzolima skiej, dostała się pod doroż- 
i ) i o |kę 88-letnia Marja Ostrowska, przy 
w Starych Dugueh sploust dosett lernu (Bracka 17). Staruszka dozna 
nie pałac mislwski hr. Dunin A | 


a poranienia glowy i potłuczenia le- 
wickiego, wartości przeszło TUM.) |wego uda. Po oparrunku Pogotowie 
zi. Przyczyny pożarn nie ustalono. 


|przewiozło Ostrowska do domu. 
Lwów 


PRZYWALONY ZIEMIA 
; ; akame wail Przy ul. Elbląskiej 43, zajęty przy 
Tragedja miłosna. Mie szkaniec wsi | san'u fundamen sów, robolnik, 29-1, 
Brodki powiatu lwowskiczo, Twani n- 
ko, postrzelił swą przyjaciółke Manc- 


Adam Bronowski (Barszezywska 6a), 
rerową, poczem sam sobie odebral 


został przyw ałony bryłą ziemi, du- 
cie, Przyczyną dramacu była odziowu 


znajac złemania lewego obojczyka. 
Nieszezęśliwcgo opatrzeło Pomotowie 
oddania mu córki za żonę. 
WILNO 


i przewiozło do domu. 
Polowanie na Litwie. Na Litwie w 


ZBRODNICZY NAPAD 
| Przy zbiegu Nwego Świata i Al 
ŚR. “J igo Maja, został napadnięty i zra- 
lusach Sumieli*zki, " pobliżu gramai- niony nożem w plecy i prawe tamis, 


ŁÓDŹ 

Strajk okupacyjny zakończony, W 
tych dniach został zakończony trwa- 
Jący od dwóch tygodni strajk oku- 
pacyjny w Iabryee Fuksa. Robotniey 
zatrudnieni w tej fabryce przez enły 
cekres lokautu przebywali w fabryec 
i dopiero w tych dniach wyszli na 
powietrze. 


Ujęcie grożnego bandyty. W oko- 
licach wsi Łuczaje polieja przypad- 
kowo aresztowała poszukiwanego od 
10-ciu lat i skazanego zaoczme na 
karę śmierci bandyte, Kazimierza 
Włościakowa. W r. 1924 Włocślakow 
uciekł} na teren’ sowiecki, zaś w r. 
1929 wrócił do Polski 1 zamieszkał 


Malwersacje w urzędzie skążbo- os IE 
pod fałszywem nazwiskiem. W łościa- 


wym. Z polceenia władz salowych a- 


resztowano w tutejszym urzędzie kowa osadzono w więzieniu. 
skarbowynv kilku urzedzuków pod za-| POZNAŃ 
rzutem nadużyć. Śmierć dwóch sportowców. W 


związku z wypadkiem samochodowym 
drużyny piłkarskiej H., ©. Pa, o ezem 
pisaliśmy, obetnie mamy do zanoto- 
wama śmierć dwóch otiar. Zmaty-|: 
mi są: Stanisław Oczkowski i monter 
Zygmunt trórski. Pozostała 6 osób, 
które również odniosły rany w wy- 
padku, znajdują się na kuracji w 
szpitalu i życiu ieh grozi nicbezpic- 
ozciistwoó. Nresztowanego w tej spra- 
wie szofera, 57-letniego Michata Wy- 
rembku z Poznania, zwolniono x% a- 
rosziu. 


Nowy zatarg w przemyśle ponczo- 
szniczym. Mamy do zanotowanin 
świeży zaturg w przemysle przędza|- 
niczym, bowiem fabryki pończoszni. 
czę zakomunikowały robotnikom, że 
maszyny boda obsłnetwune nie przez 
iednego robotnika, jak dotad, leez 
przez dwóch robotników. Przyjęcie 
drugiego robotnika podniosłoby oczy- 
wiście produkcję. jednak zarobki ro- 
kotników musiałyby ulee zmniejsze- 
niu, na eo jednak zatrudnieni nie 
ehea się zgodzić, skierówując spra- 
wę do Inspektoratu Pracy. 
FOZNAŃ 

Sprzeniewierzenie. Z polecenia pro- 
kuratora arczzlowano urzednika Ma- 
oistratn, Antkowiaka, który, będąc w 
r. 1925 komisarzem masy upadłościo- 
wej kliniki s. p. dr. Palkowskieza. 
opuścił się sprzeniewierzenia na'stt- 
mó kilkmiastn tysicev zł. 
zostało zauważone przez 
ra podczas przeglasleniu 
chuakowych. 

Pożar pałacu. W kuseu ub. mi 


Wypadki i kradzieże 


NAGŁY ZGON 


Przy ul. Przemysłowej 11, na klat- 
ce schodowej zasłabła nagle loka- 
torka tegeż domu, 68-letnia Katu- 
rzyna_ Małecka, przy rodzinie. Jè- 
karz Pogotowia stwierdzid śm erć, 
wakuiok krwotoku gardlaneso. 


Nadużycie 
prokitruto- 


kaing 


Yal- 


Èv- 


cy polskiej. ódbsło się polowanie 5| 24- -letni Jan Ziembicki, 

) . t He EA Bl 
Miałato luawśkiei jafnistrńwe 207] oee 103): Rannego ga Po: 
a m. dla i <<  |rotawio , »rzewiozło do szpitalu w. 
kielwa. przem stu, handig 1 wyższzei| Rocha, — Sprawca zbrodniczego czy- 
dostejnikow. Podczas polowania z^ |pu zbiegł. 


$port 


SPORT W SZKOLE 


W dniu 13 b. m, odbyło się w 
Warszawie w sali konferencyjnaj 
Państwowego Urzędu W, F. posie- 
dzenie komisyjnej Rady Naukowej 


w. 

rep przewodniczył gen. dr, 
St. Rouppert. Referat p. tw „Zarys 
struktury organizacyjnej sportu w 
szkolę oraz sprawa regulaminu spor- 
towego dla szkół” wygłosił wiz, Żyg. 
Wyrobek z Krakowa, poczem wywią 
zała się długa i ożywiona dyskusja 
nad tezami, wysuniętemi przez reic- 
renta. 

W wyniku dyskusji rada jedno- 
myślnie powzięła opinię, że sport w 
szkole opierać się winien na szkol- 
nych kołach sportowych, które dzia- 
łać winny na zasadach powszechno- 
ści, a więc objęć winnyby całą mto- 
dzież w szkole. 

Koła sportowe  stanowiłyby pod 
budowę międzyszkolnych klubów 
sportowych. Kluby  międzyszkoln: 
miałyby zespalać młodzież, która o0- 
kazuje wybitne zamiłowanie do spor- 
(ate li podnosić sprawność fizyczną; 
specjałnic"w tym kierunku uzdolnio- 
nych, Klub międzyszkoiny miałby być 
na polu sportowcem’ reprezentacją 
młodzieży danej miejscowości. 

Członkiem klubu mógłby 
czeń. który: 

a) wykazuje dobre postępy w nau- 
cc i zachowuje się nienagannie; 

b) jest nietylko zdrowy, ale także 
dobrze rozwinięty i posiada fizyczne 
warunki do doskonalenia się sporto- 
wego; 

c) zdobył POS; 

d) wykazuje dostateczne technicz- 
ne opanowanie danej gałęzi sportu i 
zdóbył w miej odznakę sprawności. 

Ponadto raaa naukowa wystneta 
główne punkty, na których oprzeć się 
winien przysziy regulamin zawodnic- 
twa młodzieży szkolnej, 


Piika nozna 


być u- 


OSTATNI MECZ LIGOWY 
W WARSZAWIE 


W nadchodzącą niedzielę rozegra- 
ny zostanie na stadjonie Wojska Pol- 
skiego o godz. 11.30 mecz ligowy 
między zespałami Legji i Warsza- 
wianki. 

Mecz ten posiada ogromne znacze- 
nie dla Warszawianki, w przypadku j 
oowiem choćby wyniku remisowego 
ratuje się ona ostatecznie od spadku 
z Ligi, nawet w razie wygranej Pod- 
górza z Garbarnią. 


RUMUNI SH" GRAĆ NA WIOSNĘ 
Z POLSKĄ 


Polski Zw. Piłki Nożnej otrzyma! 
„Od Zwiazku Rumuńskiego zaprosze- 
|nic na rozegranie meczu Polska — 


Rumunja w dniu 26 maja 1935 r. w 
Bukareszcie, 

Propozycja ta rozpatrywana bę 
dzie przez zarząd PZPN na najbliż- 
szem posiedzenii. „up 

Zaznaczyć należy, że właściwie 
P.Z.P.N. zajął już przewidziane 
starutem pieć terminów na mecze 
imwędzypaństwowe (Belgia, | Austrja 
na wiosnę, Anstrja na jesieni, fugo- 
siewja i Niem += wobec czego trud- 


ne będzie wyszukanię szóstego ter- 
minu. 
Hippika 

IRLANDCZYCY WYGRALI 


w NEW YORKU 
W New Yorku odbyły się między- 
narodowe zawody hippiczne z: udzia- 
lem zespolów europceiskich — Irlandii 
(12 koni) i Francji (8 koni). 


W najcicższym konkursic o puhar 
wojskowy zwyciężył zespól irlandzki 
w składzie: kpt. Ahern, kpt. Corry i 
nor, Lewis. 


L. at.EtyKkKm 


DO WAR ś AWY 


Zarzad Pol Zw. 


L. 


wiu Europy, Międzynarodowego iw. 


lz, A na posiedzenie 
MWatszewa odbedzie sie 


"NEGO 
które 


KOMITET EUROPY ZAPROSZONY] PP.: 


Mietycznego 
robotnik, postanowił zaprosić członków Korni- 


do 
Praw- 
pdopodobnie w dniu 00 maja 1905 v. 


W tym samym dniu odbyłyby się w 


Warszawie międzynarodowe zawody 
lekkoałletvezne. 

_ Godzi się przypomnieć, że w skład 
Komitetu Europy wehodzą nast. 
członkowie : 

Dr. Stankowits (Wegry). prof. Mi- 
szangy (Wegry), Nais (Włochy), 
von Halt (Niemcy), Eckclung (Szwe 
cja). Genet (Francja) i kpt. Misiń- 
ski (Polska). 

KURS DLA INSTRUKTORÓW 

I. ATLETYKI 

Okręgowy Ośrodek Wveh. Fiz w 
Krakowie organizuje w terminio od 
dnia 21 bm. do dnia 15 czorwca 1935 
r. bezpłatny kurs dla instruktorów 
lckkiej atletyki. 

Wykłady i ćwiczenia ać się 
będą w hali Ośrodka W. pod kie- 
runkiem fachowych Mee Ek. 


ŻOKS 


SKŁAD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
BOKSERSKIE] PRZECIW NIEMCOM 


Na treningowy obóz bokserski, roz 
poczęty przed , kilku, dniami w Cen- 
tralnym Instytucie W. F. na Bicla- 
nach, przyjechali już dwaj bokserzy 
poznańscy, a mianowicię Kajnar i Si- 
piński, podczas gdy Misiurewicz spo- 
dziewany jest w czwartek wieczorem, 

Jednocześnie okazało się, że Piłat 
nie może przyjechać spowodu prze- 
dłużającej się kuracji, a Rogalski rów 
nież zrezygnował z obecności w obo- 
zie. 

Po pierwszych treningach kilku za- 
wodników wykazało b. dobra formę, 
Są to Rotholc (waga musza), Forlar- 
ski (waga kogucia), Kajnar (waga 
piorkowa) i Gm 
średnia), 

Skład reprezentacji Polskiej na za- 
wody bokserskie Polska — Niemcy, 
które odbędą się w Essen, jest nastę- 
pujący: Rothole, Forlański, Kajnar, 
Sipińnski, Misiurewicz, Chmielewski, 
Karpiński. W wadze ciężkiej walczyć 
będzie jeden z zawodników, wyzna- 


(waga 


czonych do obozu, mianowicie albo 
Krenz (IIKP,., Łódz), albo Choma 

(Gedanja, Gdańsk). 

W ten sposób uczyniono zadość 
żądaniu Niemców, którzy ostatnio 
wysunęli twierdzenie, 2e umyślnie 
przewleka się zawiadomienie ich o 


składzie drużyny polskiej, aby ich za- 
skoczyć. Niemcy grozili przy tej spo- 
sobności, że taktyka ze strony pol- 
skiej zmusi ich do rewanżu i że Niem 
cy przy następnem spotkaniu z Pol: 


ską również w ostatniej chwili za- 
wiadomią Polski Zw. Bokserski o 
składzie swej drużyny. 
CARNERA — CAMPOLO 
MÓC a mecz bokserski po 


między b. mistrzem świata wszyst 
kich wag, Carnery a Argentyńs :zykiem 
' ©ampoio, wyznaczony na 25 b. m. w 
Buenos „Mires, przełożony został na 
1 emdnia b. r. 
Trybuny stadionu. n na którym od- 
będzie się wspomniany mecz, obliezo-! 
no na 40,000 widzów. 


PIERWSZY KROK BOKSERSKI 
W LUBLINIE 
W kocu b. m. rozpoczna Się w Lu | 
blinie zawody hokserskie nod nazwa; 
| „Pierwszy Krok Bokserski“. 
W zawodach wezma udział liczni, 
zawodnicy kiubów lubelskich. a. pe-| 
zateru — z Uhefma, Ostrowea i Riele. 


Ko arstweo 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZA 
RZADU P. Z. T. K. 

Zarzad Pol. Zw. Tow. kolarskich | 
ukonstytuował się następująco: pre-| 
zes p. Lenartowicz, wiceprezes Spor-, 
tówy — kpt, Tkaczyk, wiceprezes | 
i SŁ — p. Radwański, se- 
kretarze pp. por. Pieniążek i Szym 
czak, skarbnik p. Zygadło, zastępca 
p. Krenz, kapitanowie põ: Pobudej- 
ski, Turowski i mir. Szybowski. 

W skład komisji sportowej weszli 
Lenartowicz, Tkaczyk, Pobudej- 
"Turowski i Sukiennik, kornsja 
pp. Radwański, Pie- 
Szymczak, Pobudejski, | 


ski, 
reg wiaminow a 
| niążek, Krenz, 


| komisja sędziów ska ==" ktnatie 
wicz, Tkaczys, Pobudejski,  kom!: 
dyscypłine una Turowski. Szybów 
ski, Szymczak, Czerniak, Pieniążek, | 


ABC Nr. 321 = 


Oszust w roli lekarza 
Sensatyśne aresztowanie w Kowlu 


RÓWNE, 16. 11. — W Kowlu 
aresztowano onegdaj oszukańcze 
go lekarzu, Barta vel Brandta 


Ludwika, który miał spory zasób 
wiadomości z dziedziny lekar- 
skiej, chociaż nie posiada 
ksztalcenia zawodowego. Brandt. 
po przybyciu do Kowla, zgłosił 
się do dyrektora szpitala sejmi- 
kowego. Ratajskiego i przedsta- 
wił się mu jako przedstawiciel 
badania raka i człowiek, poświę* 


wy-| 


cający się badaniu krwi. 

Dyr. Ratajski zażądał  legity- 
macji owego Instytutu. Wówczas; 
Bart vel Brandt wytłumaczył się, 
że zapomniał legitymacji w ho- 
telu. Rozmowa jednak z nowo: 
poznanym rozwiała wkrótce 
wszelkie podejrzenia. Brandt wy: 
kazał tyle wiedzy medycznej, że 
poczęto się nim w kołach lekar- 
skich Kowla zachwycać. W dwu 
wypadkach Brandt asystował 
przy operacjach w szpitalu i tu 
znowu wykazywał fachowe zna- 
jomości. Udzielał nawet swoich 
„eennych* uwag. 

Brandta aresztowano, gdy za- 
bawiał się w gronie lekarzy ko- 
wolskich w Resursie Obywatel- 
skiej. Aresztowanie oszusta przy 
stoliku wywołało, rzecz prosta, 
piornujące wrażenie na leka- 


Besti: Iski 


nad bezrobotn 
RÓWNE, 16. 11. — W listopa- 
dzie r. ub. bezrobotna Natalja 
Perłow znalazła na jedną noe 
przytułek w mieszkaniu Stanisła- 
wa Krotochwila i jego kochanki, 
Marji Korolewskiej. W parę dni 
potem Korolewska zarzuciła Per- 
łównie, że w czasie noclegu po- 
pełniła kradzież. Wybuchła awan 
tura, a na ulicy powstało zbiego- 
wisko. Obok kłócących się nie- 
wiast znależli się Stanisław Gó- 
recki, Grzegorz Wołczecki, Jan 
Jakowczuk, Aleksander Homiak, 
Włodzimierz Duk oraz Stanisław 
Krotochwil. Dziewczynę zaprowa 
dzono do mieszkania Krotochwi- 


aresztowanie 
. Nikt nie 


rzach. Myślano, że 
ma podłoże pohtycznen 


podejrzewał, że Brandt nie jest 
lekarzem i że cały czas symulo* 
wał. 


Śledztwo wykazało, że ma się 
tu do czynienia ze znanym oszu- 
stem. Był on sześć razy karany 
za różne oszustwa i kradzież aut 
w Warszawie. Brandt działał 
dluższy czas na Śląsku, gdzie 
również występował jako lekarz, 
Gdy lekarze tamtejsi podali w 
wątpliwość jego wiedzę, lub oba- 
wiali się mu zaufać, wówczas 
oszust wystawiał czek na więk- 
szą sumę i prosił o podjęcie w P 
K. O. celem zabezpieczenia. Na- 
turalnie taki argument był prze- 
konywujący i rozbrajał. 


Zapewne dalsze śledztwo i us 
zgodnienie z władzami śląskiemi 
przyniesie nowe sensacyjne szcze 
góły. Oszust przeniósł się na Wo- 
łyń, aby mieć nowe pole do dzia- 
łania. Zvazu działał w Równem 
jako dostawca różnych materja- 
łów dla instytucyj państwowych, 
później jako przedstawiciel firm 
wydawniczych, a następnie wyje: 
cha? do Łucka, ule obawiał się, 
że to zbyt blisko Równego i wy- 
bral się do Kowla. 


samosąd 


ą I beźdomną 


la, poczem goście postanowili do- 
raźnie ukarać domniemana zło- 
dziejkę. 


Samorzutnie zorganizowanemu 
trybunałowi przewodniczył Górec 
ki, który wyprosił wszystkich 
obecnych z pokoju i na dziewczy- 
nie dopuścił się gwałtu. Następ- 
nie kolejno wpuszczał do izby na- 
stępnych „sędziów“, którzy po- 
szli za przykladem Goreckiego. 


Godna siodemka zasiadła na 
ławie oskarżonych w Sądzie Okrę 
gowym. Jeden z oskarżonych nie 
stawil się, wobec czego rozpra:* 
wę odroczono. 


Żuchwała ucieczka włamywaczy 
z więzienia 


TCZEW, 16.11. (Tel. wł). W 
Tczewie z więzienia zbiegło 5 
groźnych włamywaczy, a miano- 
wicie: 

20-letni Stefan Ziegert, 82-letni 
Jan Długosiewicz, 23-letni Stani- 
sław Miszker, 22-letni Edward 
Pepliński i 29-letni Michał Dlu- 
gosiewicz. 

O północy bandyci rozbili ścia- 
BZ w więzieniu i po wyłamaniu 
| krat okiennych opuścili się na wy 
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Kronika 
MORDERSTWO 

Warszawa. — Sąd Okregowy, któ- 


ry rozpatrywał sprawę Bronisława 
Dalewskiego i Stanisławy Wiktor- 
czykowej, oskarżonych o morder- 


stwo męża Wiktorczykowej, uznał, 
że wina Dalewskiego jest udowod- 
niona i skazał go na 12 lat wiezie 
nia. Wiktorczykowa, która pozosta- 
wała pod zarzutem podźegania ko- 
chanka do morderstwa, została u- 
niewinniona, 


MONTALK - POTOCKI — DA 


SZEWSKI 
Warszawa, — W godzinach wic- 
czornych skończył się w Sądzie 


Grodzkim proces ziemianina Daszew- 
skiego, który odpowiadał za pobicie 
i ekscentrycznego hr. Montalk-Poto- 
„ckiego. Potocki na zapytanie sedzie- 
gô, do jakiego należy wyznania, od- 
powiedział, że jest poganinem i przy 
siege może złozyć na posag Appoli- 
na. Wobec tego, żć procedura nie 
przewiduje tego rodzaju  przysiąg,! 
| sedzia uzyskał od oskarżyciela uro 
czyste przyrzeczenie, że w  zezna- 
niach kierować się bodzie prawda. 
Montalk-Potocki zbadany następnie 
powtórzył zarzuty wymienione w 
skardze. 

Sąd skazał Daszewskiego, glośne- 
go również pohatera sprawy o usi- 
lowanie porwania zakonnicy, na 
1.060 zl. grzywny. 


FAŁSZYWE OSKARŻENIE 


Nowy Sącz, — Na posterunek po- 
licyjny w Klęczanach zgłosiła się 
niejaką Zofja Mordarska, meldując, 
žo niejaki Stanisław Lerek pobil jej 
syna, Władysława, i przy tej sposob- 
ności szradł mu 25 zł Wzzczsty 
chodzenie wykazało, że Lorek pobit 
jedynie Mordarskiego, pieniędzy mt 


do- 


soki mur, poczem, korzystając » 
ciemności, zbiegli. Jeden ze zbie- 
gów, Ziegert, skazany został w 
tych dniach na 2 j pół roku wię- 
zienia za włamania w Gdańsku. 
Bracia Długosiewicze przebywa- 
li w więzieniu równieź za włuma- 
nie dokonane w Peplinie, a Mi- 
szker i Pepliński odsiadywali ka- 
rę za włamanie do fabryki „Hein' 
w Tczewie. Policja zarządziła po* 
ścig za zbieeami. 


SZUOWa 


tomiast nie zabrał | Mordarska roz». 
myślnie oskarżyła Lorka o kradzież, 
ponieważ dowiedziała się, że o pobi- 
cię musi sama przygotować akt o» 
skarżenia, a jednocześnie złożyć kau- 
cję 20 zł. Natomiast w wypadku kra 
dzieży wladze same piszą akt i nie 
wymagaja opłat. Nie chcąc więc 
płacić 20 zł. oraz ponosić kosztów 
adwokata za napisanie aktu askar- 
żenia, a cheąc spowodować ukaranie 
Lorka, wniosła przeciwko niemu do- 
niesienie o rabunku. 

Wskutek ujawnienia tych okolicza 


ności sprawa Lorka zostala umorzo- 
na i akt oskarżenia wygotowany zo- 
stał przeciwko Mordarskiej. 
kręgowy skazał Mordarską na 3 mis 
siące więzienia za wniesienie fałszy- 
wego oskarżenia. 
sąd na 8 lata. 


Sąd O- 


Karę to zawiesił 


Zaczadzenie 
w fabryce „Tytan* 

Wezoraj, w poludnie, wydarzjł się 
w rabryce buteryj elektrycznych „Ty- 
(an* na ulicy Obozowej 16 na Woli 
wypadek zbiorowego zaczadzonia kil- 
kunastu robotme. Wypadek powstał 
w jednej z sui. gdzie wadliwe urzą 
dzenie przewodu kominowego spowo- 
dowało wydzielenie się wielkiej io- 
ści dwutlenku węgla, a zła wentyla: 
cja nie pozwolila na n=uutęcie go na- 
zewnotrz. 

Trry zaczadzone rokoties 
Pogotowie przewiozło do gapital: 2 
letnią Telar Kaomiowską (Mular- 
ska 5), do saminlis Wolskiego, Jad 


pko 


KA e 


wipe Walikan (Ororen 15), do 
szpitala mm Czysem i 153-1 Padwie 
sobieską s (rtis 80) du Dz. Jé- 
aż. lżej zsezplzoue robetnice przes 
a oTe, ielenm pierwszej "+ 
nacz, do deni 


== Nr. 321 ABC 


Otwarcie 

nowej linji kolejowej 

W dniu 18-ym listopada r. b. 
odbędzie się na stacji Sierpc uro- 
czystość otwarcia nowej linji ko- 
lei, a od dnia 19-go b. m. rdzpocz- 
nie się ruch pociągów dla ogól- 
nego użytku, 

Budowa kolei Plock — Sierpe 
o długości 35.5 klm. została roz- 
poczęta w 1919 r., jednak w 1920 
r, wskutek działań wojennych 
roboty były przerwane i ze wzglę- 
du na brak kredytów nie zostały 
wznowione. Dopiero w 1931 roku 
w związku z akcją, zmierzającą 
do złagodzenia bezrobocia w re- 
jonie m. Płocka, Ministerstwo 
Komunikacji przystąpiło do dal- 
szej budowy tej linji. Otwarcie 
linji dla ruchu tymczasowego 
nastąpi od dnia 19-go listopada 
TAD: 

Dla użytku publiczności zosta- 
ną również otwarte trzy nowe 
stacje: Płock, Proboszczowice i 
Gozdowo. 
E 


SPRAWY 


GOSPODARCZE 


wWzamian za ogromne świadczenia 


Ubezpieczony musi oirzymywać należyty pomoc lekarski 


Reorganizacja ubezpieczeń. — Zmiany personalne. — Postulaty lekarzy. 


Wczoraj zostały dokonane zmia 
ny na naczelnych stanowiskach 
w instytucjach ubezpieczeń spo- 
łecznych, 

Zmiany te stoją w ścisłym 
związku ze zbliżającym się termi 
nem skasowania Izby Ubezpie- 
czeń Społecznych, Zakładu Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysło- 
wych, Zakladu Ubezpieczenia 
Emerytalnego Robotników, Za- 
kładu Ubezpieczenia na Wypa- 
dek Chóroby oraz Zakładu Ubez- 
pieczenia od Wypadków. 

Ostatnia nowela ustawy scale- 
niowej kasuje te instytucje i ich 
funkcje przekazuje tworzonemu. 
z dniem 1. I. 1935 r. Zakładowi 
Ubezpieczeń Społecznych. 

Formalnie nominacje wprowa- 
dzaja dyr. W. J. Lgockiego. dyr. 


Haussa na giełdzie warszawskiej 


Zwyżka papierów polskich w N. Jorku. — 
Uspokojenie na giełdach. 


W dniu wczorajszym na war- 
szawskiej giełdzie papierów war- 
tosciowych —po paru dniach sła- 
bej tendencji — nastąpiła olbrzy* 
mia zwyżką papierów wartościo- 
wych. Dotychczasowa baissa spo- 
wodowana była sytuacją tech- 
niezną rynku. W chwili obecnej 
sytuacja ta zmieniła się, w związ- 
ku z czem obserwujemy wzmoe- 
nienie się wszystkich papierów. 

1 proc. Pożyczka Stabilizacyj- 
na, która była notowana w dniu 
wczorajszym 62.50 —66.50, osiąg- 
nęła dziś kursy 70 — 72.50 — 72, 
proc. Premjowa Dolarowa 
wzrosła z 50 do 53.25 — 52,50 — 
53.50, 5 proc. Konwersyjaa + 62 
— 62.15 do 66 — 64, 4 i pół proc. 
Ja K. Ziemskie z 47.50 — 49 do 
50.50 — 50.00. Równocześnie wy- 
stąpiła zwyżka na rynku akcyj- 
nym. Akcje Banku Polskiego, któ 
re były notowane w dniu 13-tym 
b. m. 90, a wczoraj 90 — 94, w 
dniu dzisiejszym osiągnęły kurs 
33 — 98,50. Starachowice nolo- 
wano analogicznie: 11.80, 11.50 
oraz 12 — 11.90 — 12,25., 


e 
o 


Poważna haussa na papiery 
polskie nastąpiła również na 
giełdzie w Nowym Jorku. Naj- 
więcej zwyżkowała 7 proc. Stabi-| 


lizacyjna, która poprzednio po- 
riosła największe straty. W dniu 
id-ym b. m. notowano następują- 
ce kursy zamknięcia (w nawiasie 
kurssz dnia 13 b. m.): 7 proc. 
Stabilizacyjna 114 i trzy czwarte 
4105), 8 proc. Dillonowska 83 i 
jedna czwarta (825/8), 6 proc. do 
larowa 68 i trzy czwarte (66 i sie 
dem ósmych), 7 proe. Warszaw- 
ska 65 (68), 7 proc. Śląska 63 i 
jedna czwarta. 

Pożyczka Stabilizacyjna  odzy- 
skała w ciągu jednego dnia 8i 
trzy czwarte punktów. 


SYTUACJA WALUTOWA 
W EUROPIE 


W dniu wczorajszym nastąpiło 


l 
| 


Jozef Gwizdalewicz 
Z pamiętnik 
Pierwsz 


Po przyjeździe micliśmy zaraz 
świeżą robotę. Trzeba było wozić 
rannych z dworca Petershurskie- 
go z Pragi, do szpitala Ujazdow- 
skiego na Piękną 1. Rannych by- 
ło bardzo dużo: wszyscy z Prus 
Wschodnich. gdzie ruskie wojska 
zostały pobite na miazaę. Wieźliś 
my ciężko rannych Nowym wiz- 
tem bardzo wolno. Publiczność, 
która stała na chodnikach, rzuca- 
ła dla rannych do samochodów 
kwiaty, cukry ciastka i butelki z 
winem. 

W naszej rocie automobilowej, 
wyszedł rozkaz, zubraniający szo” 
ierom jazdy w cywilnych ubra- 
niach. Dowódca roty oznajmił! 
nam, żę niedługo rota wyjedzie. 
z Warszawy na front, więc zosta- | 
niemy zaprzysiężeni, a potem nam 
wydadzą wojskowe ubrania, jako, 
ochotnikom. 

Na drugi dzień wyznaczyli! 
nam godzinę, o której miał przy- | 


jechać ksiądz i odebrać od nas 
przysięgę na wierność  Carowi. 
Fclfebel ustawił nas w szereg 


i zaczął nam tłumaczyć, jaki nas 
-za chwilę spotka wielki zaszczyt. 


na gicłdach europejskich pewne 


uspokojenie. W szczególności 
frank szwajcarski (mozliwie. że | 
wskutek interwencji) wykazał 


iekkie wzmocnienie, które wyra- 
ziło się w zwyżce dewizy na Zu- 
rych w Warszawie z 172.06 do 
200 w TPACĘTZU z ADZRAESSDNZY 
wczorajszem zamknięciu do 
480.00 przy dzisiejszem otwarciu, 
oraz w spadku szeregu dewiz za- 
granicznych na giełdzie w Żury- 
chu. Wzmocnił się również frank 
belgijski. 

Dewiza na Nowy Jork pozostia- 
la naogól bez zmian. Dewiza na 
Londyn wykazała osłabienie. No- 
towano ją: w Warszawie 26.48 
wobec 26.52 wczoraj, w Zurychu 
15.56 i pół wobec 15.42, w Fary- 


żu 75.850 wobec 5.92 przy po: 
przedniem zaknięciu. 


100 zł. za 25 


Wczoraj, dn. 15 "listopada, Wy- 


losowane zostały do umorzeniu 
bony Funduszu Inwestycyjnego, 
oznaczone NNr.: 14055, 58559, 


36016, 21436, 16202, 8600, 10857 
we wszystkich dziesięciu serjach, 
wypuszczonych na podstawie roz- 
porządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 10 listopada 1988 r, (Dz. U. 
R. P. Nr. 89. poz. 694). Wyloso- 
wane bony wykupywane są przez 
kasy urzędów skarbowych po: zł. 
100 za bon 25-zlotowy, 


Parcelacja 
w ordynacji Zamojskich 


Na pokrycie zobowiązań ordy- 
nacji Zamoyskich podjęta zostala 
parcelacja większych obszarów 
leśnych į rolnych. W najbliższym 
czasie sprzedane będzie 12.500 
hektarów lasów i gruntów, w 
woj. lubelskiem. 


ów szofera 


a praca 


Przestaniemy być już cywilami, 
a zostaniemy wiernymi żołnierza- 
mi Jego Cesarskiej Mości Miko- 
łaja Drugiego. Stałem w szeregu 
i patrzyłem na twarz kacapa, 
który mi się wcale nie podobał. 
Pomyślałem sobie: „co ou się tu- 
taj tak nam mądrzy i buja nas 
o szczęściu, które nas ma u nich 
spotkać?“ Przykro mi się zrobi- 
ło, że będę pozbawiony swobody 
i zmuszony do wysłuchiwania 
różnych rozkazów. Poczułem 
strach przed przysięgą i przed 
służbą wojskową. Postanowiłem 
z miejsca ulotnić się. Nienamy- 
$lając się długo złapałem się za 
brzuch i udałem ogromnie cho- 
rego. Feldfebel groźnym głosem 
zapytał mnie: 

— Co tobie jest? 

— Panic feldfebel, bardzo mnie: 
brzuch boli. 

— Do czorta z twoim brzu- 
chem, leć prędko i wracaj, bo 
zaraz ksiadz przyjedzie! 

Pobieglem galopem do pustych 
koszar, ktore dobrze znałem z daw 
nych lat. Wpadlem na pustą salę. 
uchylilem ostrożnie okno, które! 


M. Zająca oraz dyr. dr, J. Bujal- 
skiego na naczelne stanowiska 
likwidowanych  instytucyj, jed- 
nak należy leczyć się z tem, że w 
nowym Zakładzie zajmą oni od- 
powiednie stanowiska po zlikwi- 
dowaniu z dniem 1. I. 1935 r. 
istniejących instytucyj. 

Dyr. W. J. Lgocki, który otrzy- 
muje stanowisko naczelnego dy- 
rektora Izby, od lat pracuje na 
kierowniczych stanowiskach w 
Ubezpieczelniach Społecznych, 
Ostatnio zajmował stanowisko 
dyrektora departamentu ubezpie- 


czeń społecznych w Min. Opieki 
Społecznej. 

Dyr. dr. J. Bujalski zajmował 
dotychczas stanowisko naczelne- 


go lekarza w Zakładzie Ubcznie- 
czenia na Wypadek Choroby. W 
chwli obecnej przeprowadza re- 


4) poziom i zakres lecznictwa 
w Ubezpieczalniach Społecznych 
musi być utrzymany na wysoko- 
ści współczesnych wymogów nau 
ki lekarskiej. Konieczne jest cal- 
kowite oddzielenie lecznictwa od 
administracji, 

6) zasada terytorjalności i sa- 
morządu musi być zachowana, 

7) budżet wydatków na świad- 
czenia i administrację musi być 
wyodrębniony w ten sposób, by 
na Świadczenia przeznaczyć 85 
proc. ogólnego dochodu, a 15 
proc. na administrację ogólną i 
leczniczą i inne koszty, 

8) musi być przeprowadzona 
decentralizacja Świadczeń i za- 
kupów oraz decentralizacja ad- 
ministracji i nadzoru. 

9) reoryanizacja lecznictwa mo 
że iść jedynie w trybie ewolucyj- 


organizację lecznictwa ubezpie- 
czeniowego. 

O doktorze Bujalskim ostatnio 
wiel pisano z powodu jego zarob- 
ków w Ubezpieczalni, wynoszą: 
cych 2400 zł. miesięcznie. Dyr. 
Bujalski pełnił funkcje Naczel- 
rego Lekarza Izby Ubezpieczeń 
Społecznych z pensją 500 zł. mie: 
sięcznie. Naczelnego Lekarza Za- 
kladu Ubezpieczeń na Wypadek 
Choroby z pensją 1700 zł. (mie: 
sięcznie) oraz Naczelnego Leka- 
rza w Ubezpieczalni Społecznej 
w Warszawie z pensją 200 zł 
(miesięcznie). 

Dyr. M. Zając również ubezpie- 
czeniowiec, przechodzi z Izby do 
Z. U. P. U. nu naczelne stanowi- 
sko. 

Dotychczasowa administracja 
Ubezpieczalnie nie przynosi jej 
zaszczytu, czy nieznaczne miany 
(właściwie przesunięcia) perso- 
nalne poprawią obecną sytuację 
zobaczymy. W każdym razie nie 
bardzo wygląda na jakieś poważ- 


z 


niejsze pozytywne zmiany i po- 
prawę. 
ZMNIEJSZYĆ  KOSZTA ADMI. 


NISTRACJI — ZAPEWNIĆ 
RZECZYWISTĄ POMOC 
Naczelna Izba Lekarska prze- 
słała p. ministrowi Opieki Spo- 
łecznej i Zakładowi Ubezpieczeń 
na Wypadek Choroby obszerne 
pismo, na wstępie którego stwier 
dza, że nie może prayjąć tez w 
sprawie reorganizacji lecznictwa 
w Ubezpiecżalniach Społecznych 
w brzmieniu proponowanem 
przez Zakład i przeciwstawia te- 
zom Żakładu następujące swoje 

SANE 

1) jednolita opinju świata le- 
karskiego jest za utrzymaniem 
ubezpieczeń społecznych, 

2) ubezpieczenia na wypadek 
choroby są w Polsce najważniej- 
szym czynnikiem zdrowia pu- 
blicznego. Wszelkie projekty, dą 
żące do zredukowania ich dzia 
łalności, godzą w żywotny inte 
res Państwa i społeczeństwa, 

3) ubezpieczenie chorobowe mu 
si być oddzielone od ubezpieczeń 
długoterminowych ustawowo, fi- 
nansowo i organizacyjnie, 


wychodziło na ulicę  Nowowicj-; 
ską, a gdy zobaczyłem, że goldat 
pilnujący koszar jest odwrócony 
do mnie plecami, prędko wysko- 
czyłem z parteru na ulicę, i nie 
zatrzymywany przez nikogo. uda 
łem się wołno w stronę ulicy Na- 
tolińskiej, na której ostatnio za 
mieszkiwałem. 

W dwa dni po swojcj ucieczce, 
idąc Nowym Światem, spotkałem 
dwóch kolegów z którymi razem 
miałem  przysięgać na wierność 
Carowi. Byli już ubrani w woj- 
skowe ubrania, a na czapkach 
nieli założone z fasonem szofer- 
skie okulary. W rozmowie dowie- | 
działem się, że feldfebel bardzo 
był zagniewany na mnie za mo- 
ją ucieczkę, a nawet chodził do 
koszar i szukał mnie. Powiedzia- 
łem im, że narazie jeszcze nie 
mam zamiaru być ruskim solda- 
tem i za darmochę słuchać się 
byłe mocha. 


Po kilku dniach szósta rota wy- 
jechała z Warszawy, zabierając 
z sohą ochotników kilkadzie- 
siat co lepszych samochodôw. Re- 
szta  zarekwirowanych maszyn. 
pozostała na placa. Ponieważ 
mieszkałem bardzo blisko, więc 
często zachodziłem do  keszar, 
gdzie wlóczytem się ogladajac sā- 
mochody. Pewnego poranka po 
wejściu koszar zauważyłem, 


do 


nym i musi dążyć do wolnego 
wyboru lekarza spośród wszyst- 
kich zatrudnionych w danej 


Ubezpieczalni, 

10) pod pojęciem lekarza do- 
rmowego Naczelna Izba Lekarska 
rozumie lekarza, obsługującego 
powierzonych jego opiece ubez- 
pieczonych w ordynacji ambula- 
toryjnej, gabinetowej i w domu 
chorego, z zachowaniem ciągło- 
ści leczenia. 

W piśmie, wystosowanem də 
p. ministra opieki społecznej, Na- 
czelna Izba Lekarska, wśród tez 
w sprawie reorganizacji lecznie- 
twa w ubezpieczalniach społecz- 
nych, podkreśla konieczność przy 
jęcia za podstawę stosowania jak 
najszerszej pomocy specjalistycz- 
nej. 

Wysuwając specjalizację, jako 
podstawę lecznictwa, 


dzi z założenia, że konieczna jest 
racjonalizacja lecznictwa przy 
całkowitem uproszczeniu jego 


Zbliżenie poglądów 


możliwości pełnego 
porozumienia 


15 i 14-go b. m. odbyły się wi 
Warszawie pertraktacje delegatów 
angielskiego przemysiu węglowego, 
zgrupowanego w Censral Council, w 
osobach pp.: Evan Wiiliams, R. L. 


) 
12, 


1: 


Izba wycho- | 


struktury, dającej możność szyb- 
kiej pomocy tak w sensie łatwego 
į dostępu do właściwego lekarza, 
tjak i w: sensie szybkiego posta- 
| wienia djagnozy i bezzwłocznego 
zatsosowania właściwego lecze- 
nia. 

Takiem jest tylko leczenie u 
lekarza, stojącego na wysokim 
poziomie wiedzy. Poziom ten me- 
k być osiągnięty tylko przy po- 
dziale pracy lekarzy wedle spe- 
| cjalności. Dzisiejszy stan nauki 
| lekarskiej, obfita jej treść, bogac- 
two metodyki oraz skomplikowana 
strona techniczna, wykluczają 
możność opanowania całej nauki 
lekarskiej przez jednego człowie- 
ka, a tem samem uniemożliwiają 


oparcie organizacji lecznictwa na' 


pojedyńczym lekarzu. 

Nie byłoby to niczem  innem, 
jak wprowadzeniem namiastki 
iecznictwa, ponieważ i na prowin 
cji, gdzie obserwujemy jeszcze 
pracę pojedyńczych lekarzy, każ- 
dy z nich zna się w gruncie rze- 
tzy na jednym lub dwuch dzia- 
łach lecznictwa, na innych zaś 
albo się nie zna, albo zna się w 
stopniu, który 
innego kolegi lub szpitala. 

Każda inna organizacja będzie 
l droższa, ponieważ będzie wyma- 
gała, jak naprz, organizacja opar- 
ta na lekarzu ogólnym, podwój- 
nych kompletów lekarzy: lekarzy 
leczących oraz lekarzy kontrolu- 
jących i kierujacych _ Kosztow- 
nym błędem jest traktowanie le- 
karzy ogólnych, jako pomoc tań- 
szą ponieważ koszty utrzymania 
specjalisty i ogólnego lekarza są 
jednakowe, a wyniki ich pracy 
( nierówne. 

Główną przyczyną kosztowno: 
ści lecznictwa u nas jest niski 
pvziom coraz to pogarszającej sią 
zdrowotności. Liczba chorych 
może być zmniejszona tylko w dro 


| 


dze racjonalnej profilaktyki i le-` 
obniżając cho-|, 


cznictwa, szybko 
robowość. Za takie zaś lecznic- 
two należy uznać lecznictwo spe- 
cjalistyczne. 
BEZ ZMIAN 
O reformie ubezpieczeń spo 
łecznych pisaliśmy już wielokrot: 


wymaga pomocy 
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W KILKU WIERSZACH 


BILANS BANKU WYPŁAT 
MIĘDZYNARODOWYCH 

Bilans Banku Wypłat Międzynarodo» 
| wych za pażdziernik wykazuje w po- 
(równaniu z ub. miesiącem wzrost su- 
my bilansu o 4 milj, do 659,9 milj. fr. 
Zapas złota w sztabach pozostał nie- 
zapas gotówki 
zmniejszył się o 3 milj. fr, wkłady 
zaś a vista o 4 milj. fr. Wzrost wyka- 
zują papiery handlowe i akcepty 6 20 
do 170,8 milj. fr. Zmniejszeniu uległ 
zapas bonów skarbowych z 181,5 de 
159,6 milj. fr. Po stronic pasywów 
zmiany są nieznaczne. Wkłady długo- 
terminowe wzrosły o I do 272 milj, fa 
Depozyty krótkoterminowe i natych- 
miast płatne Banków Centralnych na 
wlasny rachunek wzrosły z 152,9 do 
154,1 mij. fr. Ogólna sytuacja wykazu- 
je rachunek działalności Banku przy 
niczmienionej płynności. 
RACJONALIZACJA FORM ZA. 

KUPÓW W HANDLU 
DETALICZNYM 
W związku z prowadzoną akcją w 


zmieniony, natomiast 
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kierunku  zracjonałizowania form za- 
kupów i  nnowocześnienia przedsię- 
biortsw handlu detalicznego, Cen- 


talny Związek Detalicznego Kupiec- 
twa Chrzešcijańskiego urządza konfe- 
rencję prasowa, która odbędzie się w 
dniu 19 listopada r. b. w lokalu Związ- 
ic 

IX OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 

HODOWCÓW RYB 

24X1 b. r. o godz. Io-tej rano w 
wielkici sali gmachu Związku Izb i 
'©rganizacyj Rolniczych R. P, War- 
| szawa, ul. Kopernika 30, odbędzie się 
| Walne Zebranie Członków Zrzeszenia 
Gospodarstw Stawowych R. P. 

Doza sprawa organizacyjnemi, oma- 
wiane będą w referatach następujące 
zagadnienia: 

1) Ubiegła kampanja hodowlana w 
gospodarstwach stawowych (wygłosi 
p. A. Wieniawski). 

2) Zimowy zalew 
p. Dyr. A. Załuska). 

3) Podział wod otwartych na obwo- 
dy rybackie a interes gospodarstw sta- 
wowych (wygłosi p, Radca St. Sako- 
wicz). 

4) Złośliwa anemia i inne choroby 
ryb stawowych (wygłosi Prof. Dr T 
Spiczakow). 


stawów (wygłosi 


Na giełdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Waluty: Dolar 5.29; frank + irancue 
ski 34.90; irank szwajcarski 171.90: 
imi szterling 26,50; marka niemiecka 


zu 
v A 


Angus, A. W. Archer, J. W. Beynon, | nie, Dzisiejszy stan rzeczy nie od-; 187.00; szyling austrjacki 90,00; koro 


James Jaek, W. A. Lee, W. North powiada potrzebom. Ubezpieczeni na 


Lewis, R. Lishman, Ridley Warham, 
8. T. D. Wiism, K. N, Freyer, IN 5% 


L. Minton oraz deleguiów Polskiej satẹ w postaci świadczenia, któ- 12 


Konwencji Węglowej w osobach pp.: 
J. Cybulskiego, A. Ciszewskiego, „1. 
Faltera, F. Qolde, S. Mrasnodebskie- 
go, M. Malplata, F. Michela, A. Ol- 
szewskiego, J, Przedpełskiego i ©. Ro- 
sego. 

Pertrakigeje te miały na eëlu, jak 
wiadomo, rozważenie możliwości 
współpracy obu przemysłów na 
wspólnych rynkach zbyli - mie» 

Obrady wykazały zbliżenie poglą- 
dów na sprawy, będące przedmiołem 
rozmów, i stwarzają. możliwość osing- 
nięcia pełnego porozumienia przy daj- 
szych pertraktacjach. 


że po placu chodzi jakiś miody 
oficer w towarzystwie feidtebla, 
który trzymał w ręku papier i 
zapisywał samochody. Z pewną 
nieśmiałością zbliżyłem sią do sa- 
niochodów, i zacząłem je oglądać, 
udając zaciekawionego. W tem 
zauważyłem, że oficer, kiwnąi na 
mnie ręką, wzywając mnie do sic- 
bie. 


-- Miody człowieku! Czy nie 
wiesz gdzie móglbym znaleźć 


zdolnego szofera? 


Powiedziałem mu, że ja jestem 
szoferem i zaraz podsunąłem 
mu swoje świadcctwa i prawo 
jazdy. Oficer bardzo się ucieszył, 
i odrazu zaproponował mi u sic- 
bie posadę, przyczem opowiedział, 
Że jest inżynierem z 77 dywizji, 
która przyszła do Warszawy i 
stanęła w Cytadeli. Jako inżynier 
został on wyznaczony do wyre- 
montowania stojących na placu 
samochodów, różnym sztabom. Ja 
z miejsca podałem warunki sto 
rubli pensji na miesiąc, ubranie 
i życie. Oficer się zgodził i zaraz 
kazał mı wybrać samochód dobry, 
lecz nie duży, którym ja będę 
jeździł do jego dyspozycji. Wy- 
brałem 10-cio konnego, otwartego 
Laurina Clementa, model 19i5 
roku. Po nalaniu benzyny, bu- 
ścilem motor i pojechałem do C;- 


m |" OZ Rn DANN nn O 


tadeli z moim świcżym 


panca. j 


ponoszą znaczne obciążenia, o- 
trzymując minimalną rekompen- 


rych skomplikowana błędna or- 
ganizacja jeszcze bardziej obniża 
asmą ich wartość praktyczną. 

Dobrane reformy sprawy U- 
bezpieczeń nietylko nie rozwiąża- 
ły, ale nie posunęły naprzód. Re- 
formy te, jak to wskazywaliśmy, 
są wypadkowemi, działania róż: 
nych często sprzecznych ze sobą 
czynników i tendencyj. Nie s4 
one istotne, ubezpieczonych nie 
przynoszą realnych korzyści. | 

Do sprawy tej jeszcze powró-, 
cimy. 


ZZ A 


Jadąc ulicami pomyślałem, jakto 
dobrze, że uciekłem przed przy- 
sięgą. Duża różnica: tam mu-j 
siałbym warować za darmo, a tu- 
taj będę jeździł jako wolno na- 
jemny szofer za sto rubelków na 
miesiąc. 

Tego samego dnia oficer po- 
jechał ze mną na Marszałkowską, 
do dużego sklepu z ubiorami woj- 
skowemi, gdzie kupił dla mnie 
piękne skórzane ubranie, płaszcz 
wojskowy, czapkę i długie skór- 
kowe rękawice. U szewca zaś ku- 
pił nowe długie buty zapinane 
na sprzączki. Na drugi dzień ra- 
no ubrałem się w domu w woj- 
skowe ubranie. Gdym zobaczył się 
w lustrze, stwierdziłem z całem 
zadowoleniem, że jestem dosyć 
elegancki sołdacik. Tegoż dnia 
mój oficer kazał mi poszukać 
bardzo dobrego majstra samocho- 
dowego i kilku mechaników. Wszy 
stkie samochody stojące w kosza- 
rach litewskich miały być prze- 
wiezione do ogromnej szopy w 
Cytadeli i tam doprowadzone do 
porządku. Udaiem się samocho- 
dem na miasto, gdzie spotkałem 
znajomego starszego odemnie sżo 
fera Bolka, któremu  zapropono- 
wałem przyjęcie tej posady. On 


chętnie przystał, przyrzekając 
znaleźć do jutra kilku mechani- 
ków. 


(D. c. n.). 


czeska 21.50, 

Monety: Dolar złoty 8.92 i %; ru- 
bel złoty 4.60. 

Dewizy: Berlin 213.00; Belgia 
123,55; Gdańsk 172.74;  Holandja 
458.25; Londyn 26,52; Nowy Jork 


13.30; Nowy Jork (kabel) 530,5; Pa- 


ryż 3402.5; Praga 22.13; Szwajcarja 
172.25, Sztokholm 136,70, Wiochy 
45.37; Norwegja 133.20, 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż, 
Budowlana 4600; 4 proc. Poż. Do- 
rowa 53.00; 4 proc. Poż. Inwestycyj: 
na 114.5; 4 proc, Poż, Inwestycyjna 
serjowa 64,5; 5 proc. Poż, Kolejowa 
01.00; 6 proc. Poź. Dolarowa 72,00; 
8 proc, Poż. Dillonowska 85.5; 7 pr. 
Poż. Słabilizacyjna 70.25; 7  ptoc. 
Poż. Dolarowa Warszawy 64,00; 7 
proc. Poż. Śląska 66 i 3/4; 7 proc. Li- 
sty Zast. Ziem. Dolarowc 46.75; 5 
proc. L, Z, T. K. m, Warszawy 69,00; 
6 proc. Obligacje m, Warszawy 
58.00. 

Akcje: Bank Polski 94,00; Liipop 
10.40; Starachowice 12.00; Warsz, 
Tow. Ake. Fabr. Cukru 28.5, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa, 15, 11. — Giełda zbożo 
wa franco Warszawa za 100 kg.: zy- 
to I standard 700 gl. 18,50—14,00; 
II stand. 687 gl. 13,00—13,50; psze- 
nica jara czerwona szklista 775 gl. 


|19,50—20,00; pszenica jednolita 742 


gl. 18,50—1%,00; pszenica zbierana 
131 gl. 17,50—18,00; owies I stand. 
niezadeszczony 497 gl. 15,60—16,00; 
owies II stand. lekko zadeszczony 468 
gl. 14,50—15,50; III stand. 438 gl. 
14,00—14,50; jęczmień przemiałowy 
678/678 gl. 17,00—17,50; 6205 gl. 
15,50—16,00; jęczmień browarny 682 
gl. 19,50-—21.00; jeczmień o wadze 
649 gl. 15,75—16,25; groch polny z 
workiem 26,00—28,00; groch Wiktor- 
ja z workiem 47,00—50,00; wyka 
21,00—22,00; peluszka 21,50—22,W0; 
rzepak i rzepik zimowy 44,00-——45,50; 
rzepak į rzepik letni 39,50—41,00; łu- 
bin nieb. 7,00—7,50; łubin żółty 8,50 
—9,50; koniczyna czerwona surowa 
110,00—120,00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proc. 
125,00—140,00; koniczyna biała suTo- 
wa o czystości 97 proc, 95,00—120,00; 
koniczyna biała surowa 65,00—80,00; 
mak niebieski z workiem  43,00— 
46,00; ` ziemniaki jadalne 3,25—3,50: 
maka gat. I B 31.00-—38,00; I C 
29,00—31,00; I D 27,00—29.00; I E 
25,00—27,00; gat. II B 23,00—25,00: 
II D 22,00—23,00; II F 2100—22,00; 
11 G 20.00—21,00: gat. III A 15,00— 
16.00; mąka żytnia 1 55 proc. 24,00 
—24,50: mąka 0-65 proc.  23,00— 
23,50; 1I gat. 17,00—18,00; mąka żyt- 
niu razowa 17,00—18,00; mąka żyt- 


nia pośłednia 14,00—15,00; otręby 
pszenne gr. stand.  11,00—11,90; 
pszen. średnie 10,00—10.50;  otrebs 


pszenne mialkie 10,00—-10.50; żytnie 
9.00-—9,50; kuchy lniane 16,25— 
16.715; rzepakowe 12.15—18,28: 


= Sir. 6 
Andszej Ruszkowski 


NAUKA i SZTUKA 


Chcemy słuchać polskiej mowy z ekranu! 


(Ankieta ABC na temat „dubbingu'”) 


„„Dubbing* (ang.) lub  „Dou- 
blage“ (iranc.) to filmowy ter- 
min techniczy, oznaczający pro- 
ceder niezwykle ważny i cieka- 
wy: podkładanie w usta aktorów, 
mówiących z ekranu, słów w in- 
nym języku, niż przez nich, pod- 
czas nakręcenia filmu użyty. Spo 
sób ten pozwala np. widzom fran- 
cuskim oglądać filmy amerykań- 
skie, z aktorami amerykańskimi, 
mówione po francusku. no, ale czy niemożliwe?... Marle- 

Najdalej w zastosowaniu  du-'na Dietrich jest jedną z najorygi- 
blażu poszły Włochy, które naka-,nalniejszych pod względem gło- 
zały przymusowy dublaż wszyst-|sowym aktorek. Otóż czytałem w 
kich filmów w innych językach, |szeregu wiary godnych recenzji 
z wyjątkiem największych arcy- francuskich z paryskiej premjery 
dzieł, i to z zastrzeżeniami. Sze-! „[mperatorowej*, że została zdu- 
rokie zastosowanie znajduje du- blowana po mistrzowsku, bez za- 
blaż w Niemczech į we Francji. tracenia najmniejszej części cech 

Polska systemu tego nie sto-'charakterystycznych jej głosu. A 
suje dotychczas prawie zupełnie. zresztą, czy wielu jest takich ak- 
Kilka niezbyż fortunnych prób torów? Na palcach policzyć moż- 
sprzed trzech czy czterech lat na tych, którzy specjalnie tim- 


języka, które stanowią najwięk- 
szą różnicę między wymową pol- 
ską a obcą. Jest zatem kwestja 
talentu tłumacza i techniki kie- 
rownika dublażu, aby pod tym 
względem obawy ustały. 
Trudniej już wygląda sprawa 
timbre giosu, dykcji, modulacji, 
intonacji i t. p. Zgadzam się, że 
są aktorzy i aktorki, których bar- 
dzo trudno jest naśladować. Trud 


nie ma oczywiście żadnego zna- br'em ij modulacją głosu zwraca-;iw pełni 
lją na siebie uwagę. U olbrzymiej | wizualnego. 


czenia, 
Kraj nasz zalany jest falą obco- 


. ” +. ; | P . . . . s . . 

języcznej produkcji, stanowiącej rów filmowych na plan pierwszy |to znacznie osłabione. Dźwięk i o- 
zgórą 90 proc. wyświetlanych w|wybija się mimika, słowa zaś wy-;braz muszą się wzajemnie komen- 
ZNÓW  głaszane są bez silenia się na e-|tować i uzupełniać. 


Polsce filmów, z czego 
przeszło 80 proc. przypada 
język angielski, bardzo jeszcze 


mało znany przez naszą inteli- 
gencję, a zupełnie niezrozumiały 
dla mas. 

Masy te, zbiedniałe a w dodat- 
ku nic nie rozumiejące z tubalnie' 
brzmiących djalogów filmowych, | 
z mozołem wyczytujące szybko 
zmieniane napisy, które odwra- 
cają całą ich uwagę od treści! 
wzrokowej filmu — zniechęcają 
się i przestają chodzić do kina. 

Jak zaradzić złu, jak zapomo- 
cą potężnego środka oddziaływa- 


nia, — filmu — wzbudzić w ma-! 
sach większe umiłowanie mowy 
ojczystej, jak  uprzystępnić im 


radość oglądania dramatu czy! 
komedji na ekranie ze zrozumie-| 
niem jej treści? Oto pytanie, ja- 
kie stawia sobie niejeden, myśląc 
o przyszłości kultury polskiej 
o przyszłości kina w Polsce. 

Produkcja krajowa nieprędko 
osiągnie stan liczebny, mogący 
stworzyć poważną przeciwwagę 
filmowi zagranicznemu. Nigdy 
zaś, przy obecnym ustroju życia 
społecznego wogóle, a filmowego 
w „szczególności, — nie pozwoli 
na zupełne wyeliminowanie obco- 
języcznych obrazów z naszych e- 
kranów. 

Więc co robić? 

Czy skorzystać z możliwości, 
jakie daje nam dublaż? 

Czy filmom obcym 
dać“ djalog polski? 

Taki jest temat ankiety, jaką! 
rozpoczynamy na łamach „ABC* 
w doniosłej dla polskości i dla 
kinematografji sprawie. 

Zwróciliśmy się do kilkunastu 
znakomitych przedstawicieli za- 
równo bliżej jak dalej od filmu 
stojących sfer kulturalnych spo- 
łeczeństwa, aby uzyskać od nich 
opinje, które, począwszy od dnia 
jutrzejszego, ukazywać się będą 
na tej stronie naszego pisma, 

Kwestję dublażu rozpatrywać 
trzeba z kilku punktów widzenia. 

Przedewszystkiem zastanówmy 
się nad artystyczną stroną pro- 
blemu. Na pierwszy rzut oka Wwy- 
daje się, że tu pozycja przeciw- 
ników dźwiękowego przekładu 
jest najsilniejsza. 

— „Cóż to za oszustwo! — wo- 
laja oni, — oglądamy Gretę Gar- 
bo, a słyszymy głos Michaliny 
Fipskiej; co powiedziałaby o tem 
boska Greta?!“ 

I dalej: — „Gdzież podzieje się 
cudowny timbre głosu Grety w 
wykąnaniu — Michaliny? Co sta- 
nie się z jej dykcją, z akcenta- 
mi? Gdzie odnajdziemy całą sub- 
telność djalogów wielkiej aktor- 
kigis 

A wreszcie: — „Przecież ruch 
ust przy wymawianiu słów an- 
gielskich różni się od ukladu 
przy języku polskim, różnica bę- 
„dzie rażąca i sala zatrzęsie się od 
śmiechu, widząc  dysharmonję 
między ustami a głosem!“ 

Najłatwiej odeprzeć zarzut 
statni. Do rzadkości należą w 
filmie momenty, kiedy widz wi- 
dzi wyraźnie na ekranie ruch 
ust aktora przy wymawianiu słów 
djalogu, a nawet w tych rzadkich 
momentach dobry literat, znający 
na wylot rytmikę i fonetyka oj- 
czystej mowy, potrafi dobrać wy- 
razy, odpowiadające najzupełniej 
ruchom warg aktora. Na szczę- 
ście nie widzimy ruchów Samego 


i 


„podkła- 


0- 


większości nawet dobrych akto- 


na fekty, byleby uczynić akcję lub najlepszy nawet komentarz, gdy 


myśl zrozumiałą dla widza. To- 
też z chwilą, gdy są  niezrozu- 
miale, tracą wogóle ra..ę bytu. 

I tu docieramy do sedna dy- 
şkusji artystycznej, wiążącego się 
z poruszana przez przeciwników 
dublażu sprawą „mistyfikacji“, 
jaką stanowić ma wygłaszanie 
słów przez inną osobę niż ta, któ- 
ra widnieje na ekranie. * 

W początkowym okresie filmu 


| 
| 


się techniczną możliwością repro- efekt artystyczny będzie większy, Ma duże zalety. 
odgłosów. "że gdzie większe zrozumienie t-ości pięcioletniej dziewczynki, 


gdy słyszeli, że ruchom warg akto| 


dukcji wszelkich 
zadowalało ich zupełnie, gdy sły- 
szeli trzask zamykanych drzwi, 


ra odpowiada dźwięk słów, cho- 
ciażby' niezrozumiałych, 

Dźwięk był wówczas niewolni- 
czo spętany obrazem. Pierwszy 
Réné Clair w „Pod dachami Pa- 
ryża“ wykazał, jak wielki efekt 


słuchowej przy ułatwionem ogla- 
daniu treści wzrokowej. 

Szkoda. że brak miejsca nie 
pozwala na szersze omówienie tej 
kwestji. Już z powyższych uwag 
widać jednak, że i z artystyczne- 
go punktu widzenia dublaż nie 
może być bezspornie potępiony, 2 
przeciwnie — ma swe uzasadnie- 


artystyczny można osiągnąć, roz-, nie... 


dzielając te dwa elementy, Każ- 
dy z nich równolegle wytwarzać 
ma w psychiee widza wrażenie, 
zamierzone przez twórcę filmu, 
posługując się odrębnemi środka- 
mi. j 
Wrażenie będzie chybione i nie 
kompletne, jeśli strona dźwięko- 
wa stanie się niezrozumiala, a 
zastąpimy ja objaśniającym napi- 
sem, który pochłania część wrażli 
wości wzrokowej, nie pozwalając 
korzystać z materjału 
Zamiast dwóch peł- 
nych wrażeń otrzymamy jedno i 


A cóż wart 


go nie rozumiemy? Przestaje być 
komentarzem. Wolę wziąć gorszy, 
ale zrozumiały. Wolę mimikę ak- 
tora ilustrować cudzym, ale zro- 
zumiałym dla mnie głosem, niż 
słyszeć autentyczny... bełkot, któ- 
rego nawet trudno mi ocenić sub- 
telność, gdy go nie rozumiem. 
Jeśli zaś, aby zrozumieć, spojrzę 
na w kopjowany w obraz napis, 
przestanę widzieć grę twarzy... 


dźwiękowego ludzie tak cieszyli Zdrowy rozsądek przyzna, “że 
l 
me ma m m 
Z nauki: i sztuki 
mers 


Literatura 


— Nabożeństwo za duszę Henryka 
Sienkiewicza. Wczoraj o godz. 10-uj 
ano J. li. kardynał Kakowsxi 
cdprawił w katedrze św. Jana urc- 
czyste nabożeństwo żałobne za spo- 
kój duszy $. p. Henryka Sienkiewi- 
cza, w 18-ą rocznicę Jego zgonu. Na 
nabożeństwo przybyły delegacje 0:- 
ganizacyj i stowarzyszeń oraz delc- 
gacje młodzieży szkół stołecznych ze 
sztandarami. 

— Przekłady ksiażek Makuszyń- 
skiego. „Panna z mokrą głową” uka- 
zala się w świetnym przekładzie Ju- 
na Dafcika z ilustracjami Karola On- 
drcicka w języku słowackim nakła- 
dem „Matiey Śloveńskiej*. Powodze- 
nie tej książki jest tak ogromne, że 
po trzech miesiacach od chwili wy- 
dania, drukuje się już nakład drug. 

Nakładem L. Kuncira w Pradze w 

ślilcznem wydaniu ukazał się Maku- 
szyńskiego „Skrzydlaty chłopiec" w 
przekładzie doskonałego tłumacza, d. 
Jancucha. W jego też przekładzie u- 
każe się w najbliższym czasie tego 
autora „Człowiek znaleziony w no- 
cy”, jako przedruk z odeinka dzien- 
nika „Ceskie Słowo“, 
Nowi członkowie Akademji 
Francuskiej. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Akademji Francuskiej na 
miejsce zmarłych członków : marszuł- 
ka Lyautey i historyka Camille Jull- 
ian wybrani zostali: b. minister Le- 
on Derand i marszałek Franchet 
d:Espercy. 


ks, 


— 


Si. Rz o EA ZZ BO PRR 


Muzyka 


— Zygmunt Zaleski w La Scali. W 
tegorocznym sezonie opera medjoluń- 
ska „La Scala“, zaprosiła do wspól- 
pracy Polaka, Zygmunta Zaleskiego, 
znakomitego śpicwaka i aktora, któ- 
ry wystąpi jako Borys Godunow i 
bedzie reżyserował „Sprzedaną na- 
rzeczoną*. _ Charakterystyczne, 
PAT. rozsyłająe obszerne informacje 
o nowym sezonie w „La Seali“ i wy- 
lilezajge wybitniejszych solistów, po- 
minął Zaleskiego. Podobnie Polskie 
Radjo, organizując eykl transmisyj z 
„La Seali“, właśnie „Borysa Gedu- 
nowa” pominęło w swych planach. 


że 
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Zarząd ZASP'u w ślepej uliczce 


Wczorajsze pósiedzenie 


Wczoraj zwołano posiedzenie 
| Kapituły zasłużonyen członków 
Fei Obradowala ona razem 
z Zarządem Giównym ZASP'u o- 
raz delegatami frilji, jednoczącej 
aktorów T. K. K. T. Obrady trwa 
ły od godz. 5-ej do 7.30, omawia- 
no na nich sprawę skreślenia 
listy członków ZASP'u Stefana 
i Jaracza i Ewy  Turskicj - Ban- 
drowskiej. 


a 
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Porozumienia nie o-| Kapitułę członków 


— Koncz; Wandy Landowskiej w 
Pradze. Staraniem Stowarzyszelma 
Amatorów Muzyki KMameralnej od- 
był sie w Pradze koncert znanej tlu- 
wieymbalistki Wandy Landowzskiej, 
która odegrała „Warjacje Goldber- 
ga J..$. Bacha. Krytyka. przyjęela 
koncert  Lapdowsuiej najwyższemi 
pochwaiami. 

— Jubileusz Stanislawa Niewia- 
domskiego. W bież. miesiącu obcho- 
dzi 75 urodziny znany kompozytor 
polski i krytyk mnzyczny, Stanisław 
Niewiadomski. Komitet jubileuszowy 
przygotowuje uroczysty obehód ku 
czci zasłużonego muzyka. 


Nauka 

— Nagroda Nobla w dziale chemii 
na rok 1934. Nagroda Nobla w dzia- 
lc chemji za rok 1934 została przy- 
znana uezonemu amerykańskiemu 
Lewisowi Urey, prowadzącemu od 
dłuższego czasu badania nad izotopa-, 
mi wodoru i probiemem tak zwanej 
ciężkiej wody. Nagroda z działu fi- 
zyki została odroczona do przyszłego 
yoku. : 

— Ku czci prof. dr. Nitscha. W, 
roku bieżącym przypada 60 rocznica 
urodzin znakomitego językoznawcy, 
prof. dr. Nitscha. Jutro w Poznaniu 
odbędzie się uroczyste posiedzenie 
Towarzystwa Miłośników Języka 
Polskiego, poświęcone działalności 
nausowcj jubilata. Na posiedzeniu 
tem przemówienia, omawiające dzia- 


| 
| 


[} 


ialność zasłużonego językoznawcy, 
wygioszą: prof. dr. Ułaszyn oraz 


prof. dr. Klich, 

— Jubileusz prof. Dyboskiego. 20- 
lecie pracy naukowej Romane Dybo- 
skiego uczeił krakowski „Przegląd 
Współczesny, poświęcając mu spo- 
cjalny artykuł. Proi. Dyboski, wy- 
bitny anglista i znawca Szckspira, 
nawet w niewoli rosyjskiej, w którcj 
spędził 7 lat, nie porzucił pracy nau- 
kowej, przygotowując w czasie SWC- 
go pobytu na Syberji dwie nówe roz- 
prawy o Szekspirze. "Jl roku 1922 
Roman Dyboski jest piofesorcm filo- 
logji angielskiej na Uniwersytecie 
Jagicilońskim, a pozatem w miesią- 
cach letnich wykłada w Londynie, w 
„School of Slavonie Studies" lite- 
raturę polską. 
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Kapituły bez rezultatów 


siągnięto, wobec czego 
powzięcie uchwały na 48 godzin. 

Jak słychać, Zarząd ZASP'u 
chciałby znaleść wyjście impa- 
su. Szereg znanych aktorów ujem 
nie ocenia decyzje Zarządu, trud- 


= 
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Przęchodząc na 
miczny zaznaczę tylko, że zarów- 
no dość powszechna wśród pro- 
ducentów polskich obawa, jakoby 
zastosowanie dublażu stworzyć 
im miało groźna konkurencję i 
zabić produkcję krajową, jak i 
zdanie właścicieli kin, jakoby du- 
blaż miał stać się dla nich tylko 
nowem obciążeniem i tak trudnej 
sytuacji, nie przynosząc wzamian 
nic, — są nieuzasadnione. 

Produkcja polska, o ile nie bę- 
dzie spadała poniżej dopuszcza|- 
nego poziomu kulturalnego, za- 
wsze będzie dla widza polskiego 
specjalnie atrakcyjna dzięki po- 
pularności krajowych aktorów, 
dzięki  „swojskości* tematów i 
dobremu wyczuciu gustów pu- 
bliczności, jakiem chlubia się sa- 
mi nasi producenci, oraz dzięki 
pewnej rzadkości, która jeszcze 
przez długi czas cechować będzie 
film polski. Jeden z 20, a nawet 
z 80 filmów krajowych, to jednak 
ewenement wobec dwustu obra- 
zów zagranicznych. 

Właściciele kin powinni ze 
swej strony pamiętać, że dając 
widzom film w języku polskim 
zyskają bardzo znaczne zwiększe- 
nie frekwencji; być może dopiero 
po kilku próbach, gdy fama ro- 
zejdzie się wśród tych mas, które 
dziś wypłoszył z sali niezrozu- 
mialy język. Trudno oczywiście 
zgóry wykazać z matematyczną 
ścisłością, jaki/ to będzie wzrost, 
ale że będzie — nie wątpię ani 
przez chwilę. Zresztą jest chyba 


więcej niż prawdopodobne, że 
czynniki rządowe, dceceniające 


znaczenie tej sprawy dla kultury 
społeczeństwa, zastosują do fil- 
mów dublowanych ulgi podatko- 
we, które wyrównają niemal w 
zupelności obciążenie kosztami 
dublażu. Jestem zresztą przeko- 
nany, że, į skarb na tem nie byl- 
by stratny, bo zwiększona frek- 
wencja widzów  nawct przy 
zmniejszonej stawce pcdatkowej 
przyniosłaby identyczny rezul- 
tat fiskalny. Ą 

Firmy zagraniczne wywożą dziś 
z Polski tyle pieniędzy za licen- 
cje, bądź też z bezpośredniej cks- 
ploatacji (Amerykanic!), że nie 
stanie się im krzywda, jeśli du- 
blaż części filmów zmusi je do 
obniżenia cen licencyj lub do po- 
zostawienia większej sumy w Pol 
sce, przyczem pieniądze te w 
znacznej części przejdą do rąk 
polskich aktorów, tłumaczów-lite- 
ratów, reżyserów muzyków, tech- 
ników, robotników i t. d. i t d... 

Wreszcie, najkrócej i najdo- 

bilniej o sprawie najważniejszej 
i bodaj rozstrzygającej: 

Jesteśmy młodem, odrodzonem 
państwem. Język nasz, donie- 
dawna duszony i poniewierany, | 
odzyskał pełną swobodę rozwoju. 
I oto kino, dla szerokich mas je- 
dyna niemal rozrywka, jedyne po; 
trudzie i szarzyźnie dnia codzien- 
nego wyrwanie się w świat kul- 
tury, — zamiast mowę ojczystą 
pielęgnować, przywiązywać do 
nicj zarówno Polaków jak i dzie- 
sięć bezmała  miljonów  niepol- 
skiej ludności, zamiast kult języ- 
ka szerzyć, będąc wzorem popraw 
nego i pięknego wysłowienia, — 
propaguje mowy obce, dla pol- 
skiej nie robiąc nie lub prawie 
nic, w umyśle szarego obywatela 
wywołując upokarzające wraże- 
nie ,że się z nim nie liczą, że on 
jest człowiekiem gorszego gatun- 
ku, niż al:torzy tych pięknych, 
ale niezrozumiałych obrazów, że 
jego kraj jest krajem drugiego 
rzędu, lekceważonym przez za- 
granicznego producenta, który 


odłożono rzuca mu ochlap napisu w miej- 


sce ojczystego słowa. 

Pytam: czy to rzecz godna wiel 
' kiego narodu? 

Nie wiem, jakie będą wyniki 
ankiety. Może argumenty prze- 


Na ekranach 
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„Tajemnica Małej Shirley“ 
(„Casino“) 


Typowo amerykański film, podlany 


i sosem kryminalno - sensacyjnym Z 
' dodatkiem familijnego sentymentu. 
Picrwsza to osoba 


odtworzo- 
nej przez nową młodocianą „gwiaz- 
deczkę”* firmamentu kinowego, małą 
Shirley Temple, która wnosi na ekran 
ogromnie dużo wdzięku, bezpośred- 
niości i słonecznej pogody, a przytem 
ślicznie tańczy i nieźle wyśpicewuje. 
Drugą atrakcją filmu jest umiejętnie 
przez reżysera Ląchmana przeprowa- 
dzona intryga, bardzo w gruncie: rze- 
czy naiwna i prosta, ale tak dobrze 
na ckranie przedstawiona, że widz 
przeżywa emocje niebylejakic, zwłasz 


„Księżniczka 
(Styl 


Miły żarcik filmowy: oto chyba naj 
iepsze określenie tej bezpretensjonal- 
nej komedyjki Marion Gering'a, której 
trochę przydługi, choć dobry w po- 
niyśle początek (scena w błotnej ką- 
pieli) nie wróżyła tak sympatycznego 
dalszego ciągu. Scenarjusz, nierealny 
i mało w gruncie rzeczy frapujący, 0- 
żywił się dzięki lekkiej i subtelnej 
grze całego zespołu ze świetną Syl- 
wją Sydney na czele, Ta zdolna ak- 
torka dramatyczna już nie poraz 
pierwszy wykazuje, że potrafi też 
być pełną dowcipu i werwy postacią 
komedjową. W podwójnej roli księż- 
niczki egzotycznego państwa, dla 
którego bankier amerykański orga- 
nizuje pożyczkę, oraz bezrobotnej 
aktoreczki, mającej w ciągu miesiąca 
zastępować chorą na świnkę  księż- 
niczkę w jej propagandowej podróży 


i 
teren ekono- 


cza w scenie poszukiwania przez głu- 
piego detektywa pereh przypadkowo 
przez dziewczynkę ukrytych u ojca, 
a pochodzących z kradzieży, której 
dokonał dawny ojca kolega więzien- 
ny. 

Zupełnie słaby i zbędny jest po- 
czatek ilmu, a i w środku psuje wra- 
żenie kilka przykrych dłużyzn. Akto- 
rzy dość przeciętni, poza oczywiście 
pięcioletnią Shirley. Dobry jest też jel 
papa (james Dunn) ʻi matołkowaty 
a natrętny detektyw. 

"Kopia i udźwiękowienie trochę 
szwankują. Nad program liczne do- 
datki i aktualności. 

A. R. 


przez 30 dni“ 
owy“) 

po Ameryce, Sylwia Sydnej pođ®btja 
widzów naturalnością i swobodą in- 
teligentnej gry. Nie dziwi nas, że 
wdziękowi jej uległ i uprzedzony po- 
tentat prasowy (Gary Grant) ładny 
chłopak, który zamierzał wszcząć 
kampanję przeciw pożyczce i księż- 
niczce a w rezultacie: ożeni sie z ak- 
toreczką. Jak już powiedziano, cały 
zespół gra pysznie, a dowcipne sytu- 
acje 1 „gagi” rozweselają publiczność 
skutecznie. 

Technicznie film zrobiony jest bez 
zarzutu. 

Nad program mniej udany niż 
zwykle dodatek braci Szczepaników 
„Spław na Czeremoszu” w kolorach 
naturalnych 1 tygodnik „Paramo- 
untu”, 


A. R 


Jaki magnes 


Sciąga widzów do teatru 
Interesująca ankieta angielska 


Lonuyński „Observer“ prze- 
prowadził interesującą  anżietę, 
w której próbował zbadać, co de- 
cyduje wśród publiczności o wy: 
borze sztuki, na którą idzie się 
do teatru. 

Jako sztukę, o której miala być 
mowa w ankiecie, wybrano „Es- 
cape me never“, z głośna aktor: 
ką, Elżbietą Bergner w roli glów- 
nej. Sztuka ta już od dziewięciu 
miesięcy grana jest bez przerwy 
w teatrze „Apollo ; oczywiście, 
codziennie ma koralet na sali. I 
terzz pytanie, w jaki sposób widz 
dowizduje się, 'że warto w tez- 
trze „Apollo“ spędzić wieczór. 

Ustawiono w teatrze koło kasy 
sprzedającej najtańsze bilety, 
ludzi rozdających następujący 
kwestjonarjusz: 

„Co Puna skłoniło do zobaczenia 
Elżbiety Bergner w „Escape me nc- 
Nou 

1) Artykuły recenzentów ł 

2) Rada znajomego? 

3) Mihmy. w których widziza Pan 
p. Bergner? 

4) Afisz lub prospekt? 

5) Przechodził Pan może przed 
teatrem i zachęciły Pana fotosa Nje 

6) Ogłoszenie w dzienniki? 

1) Czysty przypadek?”. 

Najwięcej odpowiedzi 
2000) padło na pierwsze dwa 
punkty, jak to zresztą bylo do 
przewidzenia. Ale ich stosunek 
liczbowy wypadł zdumiewająco, 
a niezupelnie po myśli krytyków. 
Okazało się, że ilość widzów, 
których przyciągnęła „rada zna- 
iomego", czyli mówiąc prościej— 
poczta pantoflowa — jest prawie 
równa ilości tych, którzy przysz- 


(okolo 


Ewa Turska- 


Wyjeżdża na tou 


Znakomita nasza śpiewaczka, 
Ewa Turska - Bandrowska, tak 
entuzjastycznie przyjmowana w 


Operze na przedstawieniu, za u- 
dział w którym usunięto ją z 
ZASP'u, wyjeżdża na tournee kon 
certowe do Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Turska - Bandrowska podpisała 
już kontrakt z impresarjem ame- 
rykańskim, który ją słyszał na 
koncercie w Leningradzie, Podróż 


Szłuka w anegdoct 


li słuchając głosu krytyki.. 

Przy trzeciem pytaniu liczba 
odpowiedzi spadła odrazu do dwu 
słu — ale i to jest wiele w po- 
równaniu z tem, że afisze, foto- 
grafje i ogłoszenia w  dzienni» 
kach ściągnęły ledwie stu wi- 
dzów na dwa tysiące pięćset. A 
| ogloszenia na słupach reklamo- 
wych zyskały dla teatru ledwie 
! parę osób... 

Natomiast 46 osób trafiło do 
teatru przypadkowo. Z tych jed- 
na weszła dlatego, że rozmawia- 
jąc ze stojącym przed bramą u- 
mundurowanym gońcem teatrals 
nym, została zachęcona przez 
rozmowę z nim, innych zacieka: 
wiły ogonki przed kasą, dwóch 
widzów przybyło dlatego, że sly- 
szeli Elżbietę Bergner przez ra- 
djo w słuchowisku według Ibse- 
na „Dzika kaczka“, kilku wresz- 
cie dlatego, że „Apollo jest tań- 
szy od kinematografu“, ale tych 
było niewielu. Coprawda, W 
„Apollo“ istotnie jest tanio, miej 


sce na galerji kosztuje ledwie 
„półtora szylinga“. 
„Observer“ i dyrektor teatru 


„Apollo“ przekonali się, że o lo- 
sach sztuki decydują krytycy | 
publiczność. Przedewszystkiem 
jednak pubiiczność, przedewszy- 
stkiem jej opinja. „Publiczność 
zawsze ma rację“ — jak powie- 
dział w Moskwie  Stanisławskij. 

Londyn potwierdza zdanie Sta- 
nisławskiego. W Londynie cała 
krytyka jednomyślnie ostro oce- 
nila „Romans“ Doris Keane, a 
publiczność tak zapełniała teatr, 
że sztuka doczekała się paruset 
wieczorów. 


Bantrowska 
rnee do Ameryki 


po Stanach Zjednoczonych trwać 
będzie 3 miesiące i obejmie m. in. 
koncerty w N.Jorku, Bostonie i 
Chicago. 

Po powrocie ze Stanów Zjedno- 
czonych Turska - Bandrowska da 
trzy koncerty w Madrycie, poczem 
wyjedzie na 30 koncertów do Ro- 
sji Sowieckiej. Do Polski Turska- 
Bandrowska powraca dopiero w 
maju. 


e 


Paderewski i policjant 


Porularność Padere 


Zdzisław Czermański, znany 
karykaturzysta, który w r. b. po- 
wrócił z Ameryki do Polski, opo- 
wiada o fakcie, jaki zdarzył cię, 
gdy wraz z Paderewskim prze- 
chodził poprzcz jezdnię jednej z 


ność jednak tkwi w tem, że od- ciwne zmienią moja przekonania. | ulice w New - Jorku. 


woianic powziętych postanowień 
byłoby równoznaczne z wyraże- 
niem Zarządowi nicuruości przez 
zasłużonych. 


"Ale w tej chwili wołam calem 


sercem: 
pe 


wy z ekranu! 


Oto Czzrmański prowadził Pa- 


„Chcemy siuchać polskiej mo-| Gzrewskiego na wystawę swoich 


rysunków. Z hotelu na wystawę 


wskiego w Ameryce 


było zaledwie kilka kroków, po* 
szli więc pieszo. Kiedy mielt 
przejść na drugą stronę jednej z 
głównych arteryj Nowego Jorku, 
policjant, stojący na skrzyżowa- 
niu ulic, poznał Paderewskiego 1 
salutując, wstrzymał ruch ulicz- 
ny. Kilkadziesiąt aut karnie sta- 
nęło, tworząc szpaler; którym 


Paderewski spokojnie przeszedł 
na przeciwległy chodnik. 
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Dziś 


TEATR WIELKI: 


+ Lo- 


i 
hengrin* w świetnej obsadzie z || 
Wermińską, Lenczewską,  Gołę- || 
biowskim, Mossakowskim, Wra- |: 


ga. Wzmocniona orkiestra pod 
batutą dyr. Dołżyckiego. 

W sobotę grana stale przy wy- 
sprzedanej widowni „Carmen“ z 
Wermińską, Szczepańska, Cza- 
plickim, Wyszatyckim. Na czele 


porywajscych baletów Loda Ha- 
łama i J. Ciepliński. 


TEATR NARODOWY: Dziś 
„Rozbitki” z Junoszą-Stępowskim, 
Leszczyńskim, Zelwerowiczem, 
Rotterową, Lindorfówna, Śwics- 
czewską. 

Jutro w sobote o godz. 3.30 pp. 
Kiub kawalerów” (przedstawienie 
dla rniodzieży). 

TEATR POLSKI: Dzis „Ciężkie 
czasy” Bourdeta z Wysocką, Pan- |' 
cewiczową, Samborskim, Brydziń- 
skim, 

Jutro o godz. 3.30 pop. 
nocy letniej” (przedstawienie 
młodzieży). 

TEATR LETNI: Dziś premiera 
„Kwiecistej drogi” Katajewa i ju- 
bileusz Michaiiny Łaskiej. 

Jutro o godz. 3.30 pop. „Kłopot 
z papa” (przedstawienie dla mło- 
dzieży). 

TEATR NOWY: Dziś „Igraszki 
muzyczne” w _ reżyserji  Leofa 
Schillera z Balcerkiewiczówną, Du 
lębą, (Orabowską, Kuncewiczów= 
ną, Damiięckim, Fabisiakiem, Pi- 
chelskim i Stanisławskim. 

TEATR MAŁY: Dziś arcydzieło 
Zapolskiej „Ich czworo” w reżyse 
rji J. Warneckiego, z Modzelów- 
ska, Macherską, Żabczyńską, We- 
sołowskim I Woskowskim. 


põen 
dla 


1 

TEATR AKTORĄ (Mokotowska | 

u8): Dziś i jutro W. Sardou „Ma- 

dame Sans Gene“ z Zimińską i Ja- 
raczem w reżyserji Bendy. 

TEATR ATENLUM: Dziś i jutro 

komedju Lichtenberga „Mecz małżeń- ' 


i 


I cą”nienie 
Główne wygrane 


Po 100900 zi. — 183710 154082. 

16.000 zł. — 164. 

5.000 zł. — 171986. 

Po 2.000 z!, — T0455 156064, 

Po 1.0v0 zł, — 38884 52140 98737 
193048 158725. 

Po 500 zł, — 11801 14520 179059. 

Po 400 zi. — 17066 49645 66620 
95598 94528 98714 990009 116648 
144288 168906 175474, 

Po 250 zł. — 16771 18149 47176 
50934 56266 59668 61161 65684 74722 
85852 68897 101508 104358 109385 
117549 119984 182808 185155 141863 
149281 1515381 167652 167863 171442 

Po 200 zł. 7600 10847 14345 
15904 18186 24824 38414 41508 42886 
44514 46508 48678 50439 62829 57447 
d221l 645968 64110 66219 69185 80954 
83280 84656 110438 110601 111932 
1213812 121805 122109 126407 131447 
131768 132320 132814 1357389 136664 
137823 147705 147745 149599 155720 
169902 173109. 


Wygrane po 150 zł. 


113 1010 211 66 671 2065 130 411 
514 645 797 3057 308 483 734 4172 64 
357 53222 63 88 6001 503 76 7178 88 
420 716 8084 379 411 067 7198 659 708 
30 996 10114 11152 909 12679 14346 
562 737 842 15108 428 514 716 63 79 
16237 17267 96 438 684 746 18177 279 
19189 637 20451 655 62 21065 263 374 
93 577 609 999 22602 23126 489 741 
804 24191 546 91 865 22014 226 789 
886 77 26499 668 720 98 904 27335 50 
36 530 72 735 48 28249 86 783 807 


„29153 72 235 448 721 30082 206 678 


916 31056 214 423 766 835 968 32638 
33049 340 44 335 840 34397 411 35814 
ól 80 36008 245 846 37474 657 747 846 
18048 60 317 484 753 76 951 39292 724 
875 40017 2t2 397 421 41035 75 331 
765 42117 294 658 705 53 945 43113 


ŻYCIE STOLICY © 


Pełna tabela loterji 


3-ci dzień ciągnienia il-ej klasy 


121125 313 623 865 122280 479 613 
123091 929 124645 90 125053 879 
126203 365 521 648 709 19 28 888 91 
127045 619 822 383 128513 770 129081 
118 596 544 130204 21 343 406 924 
131251 317 691 132172 332 8t6 50 
133133 618 35 799 134522 135018 30 
348 136165 766 922 42 137014 45 905 
128128 215 344 554 623 853 991 139184 
356 472 503 630 140278 537 653, 235 
842 141403 142116 201 34 910 143223 
312 72 629 940 144319 580 717 145317 
47: 516 146371 403 147050 360 620 
148087 122 76 149883 150176 948 
151071 294, 


Wygrane po 50 zł. 


125 411 545 632 1154 517 683 2216 
359 462 834 917 29 3974 4178 725 44 
943 5562 815 6360 78 7002 77 317 19 
423 861 917 8072 93 555 9052 104 94 
318 479 641 10077 494 565 728 30, 44 
950 59 11637 116 12040 117 20 13087 
182 269 14002 159 340 544 683 875 986 
15178 941 39 16474 608 12 845 944 
17239 633 50 951 18075 108 248 673 83 
719 83 19270 407 853 900 95 

20182 255 404 610 41 849 21200 2 
741 22333 648 886 23330 435 70 705 35 
862 86 93 24127 225 64 728 895 994 
25199 311 611 928 74 26293 328 6U 345 
91 823 27169 391 579 626 48 60 709 21 
318 72 28153 312 479 94 29208 18 494 

30064 245 345 613 23 24 35 937 31086 
167 26t 655 782 916 32008 341 718 
33146 77 214 330 664 97 99 979 34094 
462 505 58 73 832 35241 307 36302 65 

509 751 37193 215 559 852 38442 
321 56 79 39052 234 52 312 40012 456 
190 41121 33 480 563 714 60 43111 344 
498 523 620 790 44014 215 17 50 302 93 
375 649 76 985 45410 80 709 854 997 
16366 79 47051 71 141 547 615 739 
18049 154 500 45 654 800 927 49361 
*89 99 601 35 86 886 

50214 47 bul 600 756 79 897 51306 
86 516 668 719 51 808 994 52117 25 
261 277 419 786 875 966 53072 171 
303 442 718 986 54141 201 61 90 303 


ski“ z Biegańskim i Piaskowską. W 426 61 76 604 946 44018 30 114 296|56G6 708 835 56010 265 346 502 725 


probach „Typ A* Szczepkowskiej. 

KAMERALNY: Dziś i jutro „Sy- 
znały* Szelbure - Zarembiny z Ad-| 
wentowiczem i Grywińską. i 

STARA BANDA: Dziś i jutro re- 
wja „Co w trawie piszczy”. 

IELKA REWJA: Dziś i jutro 
rewja „Naprzód, marsz!“ 

NOWA KOMEDJA (Karowa 18): 
Dzis i jutro „Warszawska Szopka 
Polityczna“ Minkiewicza i Karpiń- 
skiego, 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
zodziennie „Burza nad morze" 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
o Nadine* z Brochwiczówną. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie program otwarcia. Co- 
dziennie 2 przedstawienia o 4.30 i 
415, : ; Aż w 

TEATR DŁA DZIECI W HOLLY- 
WOOD: W niedzielę o g, 1215i 0 
g. 4 pop. „Skarb wróżki” T. Ortyma. 


KONCERTY 


KONSERWATORJUM: Dziś kon 
čert symfoniczny pod dyrekcją K. 
Wiłkomirskiego. Jutro, w soboty, re- 
cital fortepianowy Imre Ungara, W 
poniedziałek audycja Stow. Muiłośni- 
ków Dawnej Muzyki, której program 
wypełnią utwory J. S5. Bacha, P. Da- 
miana (zm. 1729 r.), |. Haydna, W. 
A. Mozarta, B. Pasquiniego i L. Boc- 
cheriniego, Wykonawcami będą: pp. 
Ludmiła Szretterówna (śpiew), Tad. 
Kowalski (wiolenczela), A. Kriegel 
(skrzypce), J. Lefeld i I. Rosenbanm 


(tort.), M. Szaleski (altówka) i J. 
Żacharski (organy). 
WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SATU 
KI: Wystawa „Sto łat sztuki belgij- 
skiej“. 

ZACHĘTA: Wystawy prof, Leona 
Wyczółkowskiego, grupy „Dziesięciu” 
z Krakowa, Anny Rómerowej i Ta- 
deusza Gronowskiego, kolekcje gru- 
r. „Niezależnych” z Wilna i K. Wrób 
iewskiego oraz wystawa ogólna. 

SALON GARLINSKIEGO: Wysta- 
wa Włodzimierza Wilkanowicza. 

MUZŻZELIM NARODOWE ti 
1517): We wtorki mau.rstwo pol 
skie w czwartki — otee; AI 3 Man. 
13,15: W środy, piątki, soboty, nic- 


ŁA” 


dziele =- wystawy sztuki zułobnir: 
KINA 
DRIA: „Jef wysokosć -— całuie”. 
AS: „żólry książe”, 
ACRON: (Żelazna 64): „Swiat 


bez miężczyzn”, „Zemsia Tonga". 
AMOR: „Csibi“ i dodatki 
ANTINEA: „Branka syna pusz» 
«zy* i „u godzin życia”. 
ATLANTIC: „Rzymskie skandale", 
APOLLO: „iraasenna parada" 
CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew 
czyna'. 
CASINO: „Tajemnica malej Shii 
ley”, 


COLOSSEUM: „ich noce” i rewia 


COLOSSEUM (Mała saln): „Nine 
lungi", 

CORSO: „Na iali wspomuień” i 
rewja. 


ERA: „Źle kochana”, „Adjutant je- | * 


go Wysokości”, 

EUROPA: „Nana”. 

PAMA; „Taniec miłosci* : 
skrzypce”. 

FORUM: „Kobiuią i bestja*, 
GLORJA: „BDiabiicą z Kanzas”, 
parada rezerwistów”, 

IKS: „Kobieta z Monte Cario” i do 
datki. 

KOMETA: „Pozwól! się kochać” i 
rewja. 

KINO PARAFH 
„Porwanie” i dod. 

LOS: „Niewidziałny człowiek”. 

LUX: „Jaka mnie pragniesz”, „Mo. 
ie marzenie to ty”. 


„Kot 1 


ŁU 


ŚW. ANDRZEJA 


47416 40 714 873 901 
49103 340 476 524 88 

50572 603 98 51123 29 412 53T 643 
792 02542 614 63387 489 574 84 
874 80 97 942 54057 104 280 495 
515 6386 732 55048 235 523 600 37 
90 56018 98 702 57458 97 591 760 
58618 80 59113 232 346 48u 587 60787 
61010 184 297 919 62029 860 64655 
90u 64028 282 412 60 23 817 962 
65085 263 74 66609 877 67048 340 
512 68146 814 448 82 592 69204 31 
94 327 482. 

70016 388 89 97 771 950 71135 48 
87 72097 259 69 534 616 22 751 73810 
74074 151 960 75104 389 411 T45 
761038 5 498 77287 886 984 78046 435 
546 62 79061 269 80 95 698 870 80086 
734 81011 502 834 82031 265 71 204 
882 970 85539 744 84146 274 505 


85446 676 957 86950 87456 "777 877 301 568 812 8608! 135 292 676 82| 


88288 616 96 739 887 80503 964. 

90449 91437 666 757 88 999 92218 
50 958 93109 44 440) 579 94373 871 
511 95047 101 217 864 96561 97386 
£8062 82 220 60 429 


1374 617 46064 126 96 263 535 706 985|57 56121 603 61 795 901 5 87 92 57016 
48029 451 561220 378 528 87 684 983 58308 18 482 179727 67. 


718 811 20 59032 48 288 615 70 706 
52. 

60302 60 459 535 765 940 66 Gİl40 
ti 597 657 998 62094 261 572 70G 
63099 306 512 20 808 67 999 64027 
358 610 28 887 65213 3939 534 649 72 
712 979 66147 884 945 67037 96 828 

166 476 648 700 826 65022 108 224 861 
671 (26 766 804 Y20 68 69074 185 
293 588 638. i 
70287 478 508 55 71030 114 278 304 
50 707 47 882 963 72186 284 307 67 
73100 352 074 889 74137 291 802 630 
TR297 «06 Bil 645 46 729 76384 78 
471 721 840 75 901 41374 491 600 TU0 
18110 524 17 898 79016 531 614 780. 

80049 138 43 826 993 81191 254 
545 74 575 622 88U 82192 380 5674 63Y 
941 83056 677 738 848 994 34019 152 


890 92 86077 874 719 974 B7444 60Ł 
6ul 97 TBY 869 s8148 257 77 804 
5 478 577 812 89827 TT. 

00829 91092 123 29 81 89 586 779 
192255 740 810 93336 474 813 94226 


"l ciągnienie 


Wygrane po 150 zł. 


' 184 736 2850 3360 4133 359 543 5427 
7071 8044 587 778 960 9249 12055 455 
13072 14150 362 15770 16282 368 840 
20413 937 21753 23030 131 37 694 819 
56 24202 18 60 391 816 96 25561 27483 
518 663 28587 29349 440 30341 637 49 
31480 336 32569 870 33886 34373 
35131 36011 692 37396, 

38517 39183 291 622 40355 749 97 
43564 14293 988 45077 151 349 744 948 
46531 923 47000 215 609 48093 774 
49195 429, 

50113 32 485 51807 52834 53073 
54020 174 7441 55063 204 354 56005 61 
422 546 895 921 24 57265 382 634 
58723 59260 327 60080 126 692 63155 
678 64198 202 725 65266 361 847 924 
67108 68542 825 979 69816, 

70321 30 757 71099 696 880 72315 
73115 20 954 74066 474 75125 378 781 
036 76550 77235 78147 557 79141 559 
835 83037 84680 914 25 85 85200 813 
86365 85 576 689 924 88041 370 89243 
811 90514 611 91588 92482 93329 606 
94535 624 812 971 95071 188 509 96248 
94 389 97626 98025 859 99096 354 

100279 101207 102380 888 103376 


|104795 105062 278 427 573 984 106101 


107261 440 108292 435 794 870 109137 
269 499 535 709 858 110783 111928 
444 674 112629 113026 157 603 098 

114754 115905 13 117327 578 118449, 

1208382 121017 76 156 122075 557 
937 125588 724 41 126182 610 $70 
1327008 72 430 902 128086 316 514 
149 120475 830. 
131009 132118 138906 13 

136607 8738 137421 717 188951 

' 140391 582 887 14151] 867 924 
142027 386 618 144083 623 145024 
221 146052 762 148802 38. 
|. 158721 865 154037 826 155569 60% 
| 704 166958 157606 814 46 158399 842 
67 989 160174 6RR 161432 652 162855 , 
93 314 168106 762 868 1764485 585 

JGRLILE 849 166476 167140 169942 
171150 173092 124 174252 448 76 TT 
624 176096 921 177728 937 49 178121 


A 


482 


m 


826 | 


Wygrane po 50 zł. 


66071475 2317 4180 358 5165 516 
6118 214 725 7147 415 8075 145 49 
294 433 $3u 9861 10049 176 252 407 
771 11396 12567 735 899 13349 486 
382 822 14545 462 810 159992 16313 
11781 18553 19875 20127 247332 64 
194 993 21118 915 22501 55 24332 501 
25757 889 26113 85 388 782 934 3 
27422 28480 29067 30158 467 31806 
32418 94 729 874 33242 34150 593 
35054 132 36921 77 37266 369 79 38376 
982 39135 348 702 819 40162 41735 
802 42517 43289 421 955 44024 105 99 
275 472 705 30 42 45340 533 697 46200 
381778 891 903 47222 48061 334 49164 
s dk ZE : 

50575 977 88 51067 386 52122 956 
33752 54396 977 56073 617 775 829 
38220 54 67 600 800 59385 588 600 14 
|797 941 68 60095 606 61027 92 918 80 
(62302 485 762 66 63192 769 896 65224 
355 797 836 67051 68 849 68346 69035 


100153 367 598 661 934 70 101257 617 739 81 B7264 910 29 68 95274 108 415 50 506 11 


97 479 102313 433 668 829 944 103791 , 604 559 V6LUJG 289 325 50 4 1050 624! 


836 104110 79 537 863 65 909 105851 
106047 159 402 622 107104 62 470 672 


108404 976 109401 29 110023 589 717 | 


111524 112206 808 113551 756 145162 
335 464 70 610 750 832 116570 829 
117055 219 118132 525 759 948 52 
119201 520 120371 81 661 63 823 


CASING 


p. 4.6. B, 10 


y 


TRIUMF 
jaslego 
dawno 

nie było! 


AJEMNICA 


Matel Shirley : 


A voia TEMPLE BB 
EOR A YE TEOB T T SST E 


MEWA: „Dama 
mark miodci”, 

MAJESTIC: „Petersburskie noce” 

MASKA: „Śckrei' kobiety”, „Biaży 
unzór”, 

MARS: „Prokurator Alicja Horn". 

MIEJSKIE: „Twe usta kiamią”, 

MIEJSKIE (dłu młodzieży): „Swia- 
ita wielkiego miasta”. 

MUCHA: (Długa 1012): „Pod fat 
RAW flagą“ i „Moje marzenie tu 
yi 
" NOWA 
„Grzech”. 

OKO PRASKIE: „Piomień” z Dols- 
res del Rio, „Noc dia ciebie”. 

PALĄCE: „Cesarzowa i ja”. 

PAN: „Co mój mąż robi w nocy”. 

PETIT TRIANON: „Hopła”, „For- 
dćanserka”. : 

POPUŁARNY: (Żamojskiego 20): 
„Królewski kochanek”, „Zemsta d-ra 
Fu Manchy”, 

PROMIEN: „Chanduw” i „Budy”. 

PRAGA: „Matarzyna Wielka” i re- 


Ja. - 
RAJ: „Podniebni rycerze” 4 dodatki 
RIALTO; „Marzenia miłesne*, 
RIVIERA: „W blasku księżyca” i 
„Dwaj pechowcy”. 

ROXY: „Ostatni z Gołowiewych” i 
rewja: 


i bokser”, „Jar- 


TOMBOLA:  „Csibi* 


dni”. 
SOKÓŁ: „Szkretarka osoblsia wy- 
chodzi za niąż”, „Bunt w Szanghaju” 
STAROBIEJSKIE: „Pieśmiarz 
Warszawy“. 
SWIATOWID: „Imperatorowa”. 
TON: „Buntownik”, „Gwiazdy Bro 


UNJA: „Czerwony wóz”, rewja. 


Í 344 117053 71 155 83 552 412 50 935 


SEM 961 136029 


STYLOWY: „Ksłęźniczka przez 30, 


862 VU2 97089 321 740 827 46 98019 
(340 468 99166 268 469 748 929 88. 
10,072 368 87 427 607 903 101118 76 
,655 102411 723 835 1030753 106 432 82 
532 794 817 104289 428 561 862 74 

102059 784 967 106684 244 407092 121 
230 332 45U 675 744 108509 796 10%610 

756 115099 121 64 324 407 13 62 540 
„42 77 634 111230 50 633 837 112620 45 

704 113267 403 47 517 623 837 114050 
55 82 109 23 324 33 98 453 71 587 936 
95 115300 457 821 901 36 116211 322 


118378 420 527 665 968 119023 136 280 


120112 20 294 422 84 121096 325 
198 880 915 42 122208 70 383 95 586 
331 60 123054 136 868 977 124152 591 
12 125431 Tol 126386 127234 453 602. 
717 847 128628 12935u 586 920 56 
130305 409 655 723 826 69 970 131115 
432 840 55 941 132500 616 35 766 
125151 544 652 134106 13503L 403 871 
144 341 57 406 51 622 

137220 40 526 671 138156 223 457 667 
139165 319 808 22 
140021 356 542 721 31 37 924 141081 
|119 bl 528 o61 952 85 142021 117 54 
v* 143018 292 94 384 445 713 59 953 
[144058 313 96 666 791 145387 641 74b 
u6 918 75 146217 68 459 877 147028 
154 148122 637 576 983 149230 408 
|o51 740 69 917 31 130020 % 332 737 
(151170 758 89: 910 62 

142256 251 406 662 74 158076 216 

£41 908  1B4OTL 127 06 952 95 

1155079 247 847 95 561 166266 661 

bed y0 711 886 942 15%868 p25 
168241 55 404 527 uu Tzu 10VlAL 
326 486 526 755 828. 

130089 207 770 161112 384 410 
765 99 860 162317 450 64 Y3 163220 
342 979 164078 74 440 550 T1 611 
82 45 165175 266 166058 444 92 410 
GOS 167137 244 51 74 168040 100 190) 
232 505 89 Tlö 70 845 50 925 169052 
598 648 74 83 86. 


1 170238 60 440 58 513 16 677 171194'« 


281 364 401 18 762 82 172390 515 
480 1780UU 352 491 600 959 174469 
91 548 654 41 828 175188 583 755 808 
27 68 %48 176054 101 C73 177016 115 
46 276 3380 460 689 763 90 859 v67 
178043 8$ 150 223 400 179108 288 
512 56 T3 800 923 74, 
| 152141 36u 466 705 60 885 1531584 
(841 620 785 297 15443] 68 544 831 
066 155045 295 615 851 156409 881 
094 157114 227 697 645 156215 439 
653 śU5 159063 200 21 402 4 738 800 
160048 1569 320 562 759 161816 17 
: 673 162423 855 966 163066 469 720 
3 258 164067 400 520 385 165015 215 
506 973 166127 370 647 1671839 89 
887 755 168014 357 522 C94 738 
169489 748 
170620 171034 30% 865 172036 624 
o0 829 173520 174228 335 17 679 807 
175072 374 176101 75 454 951 65 
177042 57 162 585 831 955 178021 
1072 713 15 41 179509 79 729, 


70045 303 467 71008 675 885 72133 
73640 849 946 94 75264 710 76163 245 
77299 319 50 61 78320 554 969 79433 
80132 615 927 81518 82372 470 657 726 
940 83328 470 84085 147 413 646 85404 
a51 986 86022 87061 583 671 88141 518 
700 89697 91493 749 8% 92105 287 307 
c54 93288 310 94772 817 95009 60 384 
890 96577 97413 611 872 901 98110 758 
99746. 

100033 491 785 979 101240 436 896 
102468 103225 36 957 104668 105271 
612 757 844 106003 347 543 107339 582 
54u 108339 415 109i66 110853 111297 
342 51 74 113285 358 61 404 25 

114278 586 88 115393 541 734 
116200 117939 118197 119615 827. 

121749 899 122225 45 400 817 
123788 124505 986 125186 96 454 594 
126 126022 527 127051 556 562 633 
rel” 128042 146 129083 182 61 

120077 706 132127 584 B33 910 
183872 184268 705 185597 916 136405 
19 81 54 500 678 YŻ1 187051 489 
>. 78 938 188250 985 1839211 184 
| 140288 49 820 141045 199 540 670 
£36 888 143110 232 517 8838 144244 
513 77 i45204 559 847 146201 370 
Tb8 146046 237 471 961 148621 


| 


(Dys) 
149035 312 486 707, 

150642 088 151881 947. 

152119 388 564 153317 59 500 872 
154295 545 155162 78 245 458 600 
602 67 156519 26 97 673 157217 501! 
158335 97 561 747 884 159424 610 
160022 254 161668 162260 800 98'i 
163306 164397 165002 306 479 73% 
166188 237 69 655 954 167138 381 888 
168175 169058 252 172224 17b020 
176180 177357 122 986, i 


HI ciąznienie 


UI gu 


Główne wygrana 


BU.UUO gł. — 11588, 

10,000 zł, — 117299 12308% 
5.000 wł, — 20971. 

i Po 2.000 zł — 52586 40181 5679 
Po 1.000 zł. — 92501 122864 567 
«iul 128650), 

Po 500 sł. — 37058 67388 108057 
123449 15392 176226. 

Po s00 Æi — 5936 15144 21350] 
21287 37962 44477 50283 65812 T3289 
82683 90609 91674 101410 114734 
145289 154220 168205 163610 164752 
168588, 

Po 250 zł. — 28838 24887 54918 
37212 49470 L9039 69874 74210 70712 
19266 4499 02492 04692 1u25UO 
105930 107184 110259 111868 115512 
118670 155092 139327 1473861 156106 
152950- 1732411 172936 

Po 200 zł.—82T 2770 16199 19694 
23642 28299 29279 29743 81101 40787 
41535 47085 48175 48926 NÓ853 58116 
58542 58914 64196 71268 75251 37968 
95187 95864 0087 101371 105362 
115548 122985 127984 128897 137054 


Ad 
ud 


137321 138527 138816 140844 141915 17.50 Przegląd 


158087 164211 169400 169594 171274 
178477. 
zł, 


Wygrane po 150 
164 oś8 


637 898 1103 59 490 4071, 
727 5043 561 6750 932 7507 614 951 
8656 881 9512 908 10476 11630 770 
13808 14394 662 15332 16640 17164 814 
18577 20139 645 39 81 21274 760 22446 
23640 24083 433 600 25340 26392 27148 


Str. 7 == 


RADJO 


Piatek, dn. 16 listopada 


15.45 Koncert zespołu Różewicza, 
16.45 Audycja dla chorych. 17.15 J. 
Jongen: Trio fortepianowe op. 80. 
wydawnictw. 18.00 
Wiadomości rolnicze. 18.10 „Zycie 
kulturalne i artystyczne stolicy”. 
18.15 Konkurs tenorów (pł.). 18.48 
„Zając. 19.00 Muzyka salonawa Z 
kawiarni „Adria”. 19.20 Feljeton 
aktualny. 19.80 D. c. muzyki s kaw 
„Adria“. 19.45 Program ma dzień na- 
stepy. 19.50 Wiadomości sportowi 
20.09% „Jak spędzić święte”. 20.05 Po 
gadanka muzyczna. 20.15 Koncert 
symfoniczny. 22.30 Recytacje poezyj. 


412 596 28256 447 30369 834 31048 53 jg Koncert reklamowy. 23.00 Wia. 


318 690 92 33034 195 476 734 35007 
566 36051 309 441 376 38024 275 412 
867 41258 619 42025 43194 44388 767 
868 45258 938 81 46547 B92 47443 572 
43497 932 49023 143 395 


I 
50154 780 821 962 58140 488 54152 


231 8256 881 56087 922 57455 
56827 625 60115 G1570 €2084 
64665 66015 G6LT2 GES 6728x 
69499 69170 70197 71265 7138 
72277 18976 14210 75164 r6225 43. 
776 924 77119 453 973 78148 244 

80108 306 481 61353 82177 84169 
85467 86704 932 87682 88821 S9u4l 
90805 981 91547 678 731 92014 65 
156 9827r 325 646 955900 68l 924 
96943 97191 346 691 98288 729 Y9222 
G01 45 B17 49, 

100771 101247 102515 103190 104095 
253 785 924 105488 106086 905 168398 
109497 674 110453 850 313180 703 992 
114058 203 115084 130 116912 117545 
681 118750 53 823 119830 971, 

120864 12153 953 122628 123326 59 
124779 815 905 125110 234 392 456 
610 127878 128080 143 992 129060 130 
%62 130150 134108 41 32 848 132177 
249 489 133719 134012 598 135363 
136047 779 137720 838 „39048 679, 

140209 445 141400 587 142064 143541 
620 823 145818 147018 148023 149614 
120524 151830 989. 

153085 175 154144 661 983 155226 
158930 50 161490 970 362851 168341 
521 627 164506 165366 167408 31 87 
603 171406 172466 173290 855 98 
174681 176160 259 177488 501. 


Wygrane po 59 zł. 


332 762 1620 777 2108 941 3241 
4261 325 632 6077 213 36 477 8428 
9304 848 10005 822 11023 248 350 635 
12030 737 13120 32 14278 730 732 
15190 231 425 833 986 16045 568 17467 
18267 324 646 19343 553 980 20369 928 
23429 843 23324 490 889 24507 26 
35105 6946 26480 951 28018 56 136 
229029 517 672 30198 491 32601 33883 
35575 36408 673 37298 322 554 38008 
50 109 485 39289 377 577 956 40244 
571 41787 42435 618 812 43070 361 
44040 191 758 45253 629 832 33 982 
46374 577 47180 335 480 501 814 72 
48169 840 82 49007 105 

50095 340 51313 18 729 71 93083 
310 634 77 "b1 54717 95280 452 62 
645 763 56127 57 650 57075 749 834 
KSA56 -786 59717 60054 528 970 61344 
403 59 62052 301 851 63276 6434U 
493 996 65186 255 59 66485 587 714 
17645 68347 893 982 69684 847 87 
qui22 72159 21L 84 948 15375 74104 
455 728 75371 857 76278 323 443 630 
77342 470 78436 879 79566 972 

80390 580) 855 81270 491 532 GT5 
82062 694 703 945 83188 680 706 861 
S5l70 85223 B60 86795 960 87109 334 
453 639 88978 89U11 332 838 90200 
718 91019 82 244 83 885 921 92112 
48502 3 94142 810 95024 832 96u82 
763 811 97049 97 157 64 T71L 968 
98736 99226 445 595 06. 

100883 101743 875 1u2264 365 75 
946 103363 541 997 104112 26 470 563 
75 713 867 981 87 105392 491 106118 
107164 301 37 497 108249 492 199617 

110418 916 112320 114352 564 833 


164 
16L 
160 
378 


421) 


70 460 714 domości meteor. 


domości mieteor. 28.05 Muzyka ta- 
neczna z dane. „Gastronomja'. 


Sobota, dn. 17 listopada 


645 „Kiedy ranne wstają zorze” 
0.48 Muzyka (pł). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.23 D. c. muzyki (pł.). 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Zezowiedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy. 
8.00 Przerwa, 11.57 Sygnał czasu. 
12.00 Hejnał. 1203 Wiadomości 
meteor. 14.05 Przegląd Prasy. 12.10 
Konceit zespiiu (ressmana. 13.00 
Dziennik południowy. 13.05 „Pamięć 
Leonida Sobinowa* (ph). 15.80 Wia- 
domości o eksporcie pol. 15.35 Prze- 
gląd giełdowy, 15.45 Najnowsze na- 
grania płytowe. 16.30 „Teatr Wy- 
obraźni*. 17.00 Koncert solistów 
17.50 „Powiedz mi co czytasz”.. 18.00 
„Przeglad rolniczej prasy krajowej i 
zagranicznej“. 18.10 „Życie kultural- 
ne i artystyczne stolicy 18.15 Reci- 
tal skrzypcowy Zdzisława Roesnera. 
15.45 Reportaż z kopalni bazaltu w 
Janowej Dolinie. 19.00 Koncert chó- 
iu męskiego „Harfa“, 19.20 „Nicsza- 
wa“. 19,80 Fragmenty z op. „Krenc 
ka" (pł). 19.45 Program na dzień 
następny. 1950 Wiadomości sporto- 
we. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce“. 21.00 Koncert popularny. 
4145 „Warsztat tłumacza”. 232.00 
Konceri reklamowy, 22.16 Muzyka 
tan. z dane. „Oaża'. 48.00 Wiadomo- 
ści meteor. 28.05 „Loża Szyderców". 
28.35 „Płyta za płytą”. 24.00 Muzy- 
ka tan. z danc. „Paradis“, 


Niedziela, dn. 18 listopada 


8,00  Svgnał czasu i „Kiedy 
ranne wstają zorze”. 003 Mu- 
zvka (pt). (930 Dziennik po» 


ranny. 9.40 D. c. muzyki (pł). 9.50 
Chwiika pań domu 9.55 Zapowiedź 
programu (Tr. ze Lwowa). 10.10 Mu 
zyka popularna (pł.). 10.8u Tr. na- 
bożeństwa z kościoła św. Krzyża w 
Warsz, 11.57 Sygnał czasu. 12.00 
Hejnał. 12.08 Wiadomości meteor. 
12.05 Przegiąd teatralny. 12.15 Po- 
ranek muzyczny z Kons. 14.00 Mu- 
zyka lekka. 15.00 „Racjonalne żywie- 
nie — warunkiem racjonalnej ho- 
dowli*. 15.15 Pieśni w wyk. L. Szcze 
pańskiej (sopran). 15.25 „Przegląd 
rynków produktów rolnych”. 15,35. 
Utwory w wyk. ork. Angielskiej 
Gwardji (pł). 15.45 „Jak to bywa w 
zimie na kominie". .16.00 „Srebrna 
mapa“. 1620 Recital śpiewaczy. 16.45 
„Łamigiówki". 17.00 sbluzyka do taŭ 
ca. 17.50 „Książka o Wilnie”, 18.00 


„Teatr Wyobraźni“, 18.45 „życie 
młodzieży”, 19.00 Muzyka lekka. 
19.45 Program na dzień nastepny. 


19.50 FPeljeton aktualny. 20.00 Kon- 
cert muzyki łotewskiej. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny, 20.55 „Jak pracuje- 
my w Polsce". 21.00 „Na wesołej 
lwowskiej fali“. 21.40 Wiadomości 
sport. 21.50 „Skrzynka pocztowa 
techniczna“. 22.10 Tr. z Budapesztu 
Il-ej cześci koncertu europejskiego. 
22.45 Koncert rekiamowy. 28.00 Wia 
23.05 Muzyka ta- 


=- -m 


115411 116308 117002 
118338 460 618 709 36 119158 203 412 neczna z dane. „Oaza', 
724 94, 

120778 121856 122269 452 789 


143U89 759 124234 561i 835 06 125/94; 


120171 672 127406 52r 54 129091 133 


14. 930 130024 214 682 131233 62 359 gg 


545 799 132435 53« 133130 994 134715 
9v2 135751 136617 883 967 137127 571 
190 631 70 138095 398 510 22, 


140445 615 750 849 142947 143196 
14642 819 140058 619 31 146937 


147986 148956 149050 661 772 150475 
512 763 151240 86 510 705 800 77 903. 

152401 153649 775 164014 20 457 
511 902 155146 T2y 928 156129 582 
684 758 107079 850 158327 159469 
665 81 160100 54 161075 958 162167 
569 922 164275 TƏS 951 165167 315 
582 166107 213 167108 211 675 
168086 96 571 62% 789 827 49 169479 


170141 462 535 685 906 41 171039 
164 679 172668 803 173767 175226 
56 5657 966 176279 358 177185 


278078 245 624 179337. 


f 


Wyścigi konne 


ZAPISY GONITW NA DN. 17. XL 

GON. 1. Dyst. 2400 mtr.» Gironde, | 
Nestor, Baby, Kormeran, Reklama, 
Bira, Ałotu Pantera, Wigor Il. 

GON, ż. Dyst, 1600 mtr.: Lumi- 
neuse, Los JI, Kronos, Berygeist II, 
Bantam, Florencja Il, Nurt. 

GON. 8. Dyst 2łu0 mtr.: Litta, 
Harry, Kuternoga, Taormina, Ferra- 
to, Cher Ami, Arva Varviia, 

GON, 4. Dyst. 2100 mtr.: Rewers, 
Hate Toi, Torino, Majowa, Valibal 
Jaiezar Jii, Dres. 

GOX. 5. Dyst. 120ọ mir.: lonka, 
uuidynka, Peszt, Olenka 11I, Nitka, 
Fioryda II. Hejnał, Indolence, Ener- 
gja H, Gejzer, Lennik, Etoile dior. 

GON, 8, Dyst 1800 mtr.: Fra Dia- 
volo, Konstancja, Atak, Lutnia, E- 
milius, Turbie, Lydy Langdan, 
na, Enigma 1j, Ebony, Cudem Cu- 
dów. 

GON. r. Dysi. 2106, mtr.: Deliins, 
Panta rhci, Traglast, 
Grisette III, Carmen III, Nestor, 
Mellon, Manduryn, Jontek, Manfred. 
Korytnnu, Herminju, 

GOŃ. 3. Dyst 2100 rir. 
Krop.adło, Fair Play U, 
Metr, Rodin, Fuksja. 


Cagliostro, d 


' | Kopenhadze: 


Jua- Dr. 


Dzierlatka, | ©” 


` kiaudja, | LECZ: ICA PL 


a 


25 15“ 15 66 
s” i 93 a 
zmieniają trasę 

Od pomiedziałsa, 19 b. m., zmie 
niona będzie trasa linji Nr, 15 i 154. 
Wozy tych linij będa przebiegały z 
Żoliborza dotychczasową trasą do 
zbiegu Nalewek i Franciszkańskiej, 
niwiępnie skręcać będa w uł. Fran- 
ciszkańską i przez Nowiniurską, pl. 
Rrusińskich, Miodowy, Krakowskie 
Przedmieście, Nowy Świat, al. Jero- 
zolinsią, Chałubińskiego i Topolowa 
docierać kędy du zbiegu z ul. 6-go 
Sierpnia (dawna Nowowiejską). 


Jednoczesnie uł poniedziałku b 
dzie przywrócone dawna trasa linji 
Nr. 25. Waguny tej linji będę prze - 
biegały od zbiegu Marszałkowskiej i 
al. Jerozolimskiej przez ul. Mauszał- 
OWską, Saiudcekich i 6-50 Sierpnia 
ule], jak dotychczas, 


Zmarli 


> p. Maurja Wenda, wdowa, I. Gs. 
w Warszawie; $. p. Karolina z Kroch- 
malskich Mantcy, wdowa, L 83, v 
Warszawie; $. p. Marja z Wawrzyń- 
sieh Kroll, 1. 38, w Milanówku; $. p. 
Elżbieta z Górcckich Ciszewska, |. 79. 
w Warszawie; $. p. Feliks Debski, w 
Ś. p. Antonina Burczyń- 


+) w Warszawie. 
“TAL LEKABSKI | 


„GROSGŁLIKR 


ska, |. 


ine 


| CKOROSY WEKERYCZKEĘ,PŁCOWE 


74 


õla 44, od Jrr—9w. Niedz. do 3 pp. 


|WEJGERYCZNE u KOBIET 


przyjm. M BE BE ZA Fe» A A 
3 Krzyży © rq Wspólne 
crai Woszykewa 21 m. $, 
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Niewiadormo, kto się bardziej 
dziwił. Czy wielkie słonie, groź: 
ne, lwy, tygrysy, pantery i zwie- 
rzęcy „drapacz chmur“ —żyrafa, 
czy beskidzcy górale, Łemki spod 


Hucułów. 
Ci Polskę widzieli tylko w urzę 
dowych orzełkach, wywieszonych 


m i na gminie i posterunku policji, 
Nowego Sącza i Hucuły spod Ko-| policja — to cały przejaw pań- 
łomyi, z nad Pruta, Czeremoszu stwa, mignie samochód staro- 


t z zapadłej, olbrzymiej wsi hu-- sty—to niemal dotkniecie królew 
culskiej — z Żabiego. Niewiado-; skiego majestatu. 

nio, co było bardziej niezwykłe— 

góralskie gunie, marsowe twarze 

o orlich nosach, poorane bruzda- 


Na rewii w o skowej 


A tu armja! A tu stolica! I 


mi, i całe postacie owinięte w ko- | droga pociagiem. osiemnaście. 
żuchy, wciśnięte pod czapy ba-' dwadzieścia godzin jazdy „koleją 
ranice,—czy pręgowane, żółta dzi żelazną”. Pierwszy raz w życiu. 


kie koty, stające na ogonie kan- 
gury 1 szare, wrzecionowate foki. 


że Hu- 
przez całą noe — 


Przewodnicy opowiadaja. 
culi nie spali 


Zdziwienie chyba było z obu stanęli w wagonach przy oknie i 
stron. Kiedy naprzykład Hucuł patrzyli chciwie w krażący wokół 


podchodził do klatki pumy i nie- 
mal wtykał między kraty swoje Podróż jakby ich upiła. Nie- 
wąsiska, puma cofała się w tył, wiele trzeźwości zostało na War- 
przysiadała na tylnych łapach— szawę, dokąd przyjechali w nie- 


Gkna świat. 


oczy miała niespokojne, węszyła dzielę rano. Na polu mokotow- 
nieznany zapach i  parskała skiem  nasłuchali się orkiestr 
miaukliwie i skrzecząco. wojskowych, zobaczyli zapełnio- 


ne trybuny, ujrzeli Prezydenia. 


Niech żyje Naijaśniejszy 
Król! 


Tysiąc górali 
Cała ta historja działa się w 
poniedziałek. W poniedziałek od 


rana Zoo aż szumiał egzotyką. Prezydent R. P. zreszta przyj 

3 y TP } przyj- 
Brakowało tylko gór, żeby był mował ich potem na dziedzińcu 
ufrykańską dżunglą, przeniesio- w Zamku. Ustawili się górale 


ną w polskie Karpaty. Od rana 
Zoo dostał się pod władzę 1000 
górali. 20 grup wycieczkowych, 
po 50 osób każda, napłynęły da 
Zoo i zawładnęły nim niepodziel- 
nie. Przed każdą klatką, przed 
każdem ogrodzer':m “vum. 
Wojskowemi c qżarówizaini 


szerokiem półkolem, na czele każ- 
dej grupy, każdego powiatu or- 
kiestry ze skrzypcami, basem, 
„bębnem i mrowiem drobniejsze- 
go piszczącego instrumentu. Pan 
, Prezydent zszedł z Zamku w oto- 
|czeniu świty. Mówił z kitko- 
OBA i przy ma delegatami--każda z orkiestr 
jeżdżają nowi. Każdej grupie to- witała najgłośniej jak mogła, a w 
warzyszy podoficer - opiekun, końcu wśród powszechnego za- 
który jest zarazem przewodni- pału ktoś krzyknął: „Niech żyje 
kiem po Warszawie i wszystkich Najjaśniejszy Pan Król“. Tysiąc 
jej osobliwóściach. góralskich gardzieli wyrzuciło 
Dwie Polski okrzyk: — „Niech żyje król!“ 
4... l 4 , Prezydent musiał"swoje prze- 
pamiętacie o wycieczce góral- mówienie zacząć od tłumaczenia, 
skiej, jeżdżącej po R aż że wcale nie jest królem i że zu- 
szawa, Gdynia, Kraków, Śląsk! pełnie co innego prezydent, a 
To właśnie oni do Warszawy tra- król. 
fili na dzień 11 listopada — Focz-| _— Jak się wam Pan Prezydent 
nicę Niepodległości. Byli na udał? — pytamy później. 
wji. Wielu z nich po raz pierw=| __ N — mówi gó 
szy w życiu widziało armaty, tan- wini Bow * = IE Ba. 
ki i tyle wojska. Do tej pory ży- starszy człowiek, chciałoby się z 
tie mijało im na kilkakrot- nim ugwarzyć, ale, wiadomo, ty- 
nem w roku schodzeniu w dół, do 
doliny, do najbliższego miastecz- 
ka. 


rer 


mieć czasu dla każdego. Z dele-' 


Wielką już sprawą była po- gpątami tylko rozmawiał. 


dróż do miasta powiatowego, al- 

bo do cudownych miejse. Malo’ W rinie i w teatrze 
zaś takich bywalców, coby aż Wieczór przyniósł nowe oszo- 
Częstochowę widzieli. Zresztą z| lomienie. Kino i teatr. Część by- 
tem jest różnie — zakopiańscy|ła w „Teatrze Narodowym“ na 
są otrzaskani ze światem. wszy-| ..Rozbitkach", a część w kinie 


Miejskiem na „Przedmieściu”. Za 
kręciło się im w głowach. A gdy 


jeszcze spojrzeli na gmach „Pru- 


scy, którzy z zachodniej strony— 
także, inaczej przedstawia się 


rzecz z £Łemkami, a już naicen- 


h a — 


downiejsza jest cała podróż do, dentialu" na 


le ludzi w Polsce, to nie może on| 


placu Napoleona, 
już zmęczone, otumanione głowy 
mogły pomyśleć tylko o Śnie, Do 
snu, na kwaterach w koszarach, 
ukołysała nadobre zabawa i tań- 
ce. 
„Drugi raz 
nie zobacz''cie...* 

W poniedziałek runo są już 

pewniejsi siebie. Nadziwili się ty 


le, że byle czemu teraz się nie 
dziwią. W pierwszej chwili na 


Zoo patrzą sceptycznie, na zwie- 
rzęta z pewną pogardą — jak się 
toto zowie — pytają i zd ! xa po- 
kazują palcem. Potem | vzygląda- 


ja się w milczeniu i idą dalej. 
Po cichu między soba  posztur- 


chują się i mówią — no, patrz- 
cie, patrzcie ludzie, drugi raz te- 
go w życiu nie zobaczycie. 


Przy wielkłądzie i słoniu 


Tak było aż do wielbłąda. 
Przed wielbłądem otworzyły się 
usta. Wielbład wysunał głowę, 
spojrzał drobnemi oczkami, poru- 
szył obwisłą warga., Zachwiały 
się garby. 

Kiedy usłyszano objaśnienie, że 
wielbłąd je bardzo mało i nieraz 
potrafi się długi czas obchodzić 
bez jedzenia, zaczęto mówić z 
uznaniem dobre zwierzę, dobre 
zwierzę. 

Zaraz potem ukazał się ogrom 
słoni. — Jaki toto ma ryj? A to 
on nim nie je? Ni, to tylko taki 
chwytnik, tym chwytnikiem ła- 
pie i pcha sobie na dół, do gęby. 
A potrafi nim nawet tak kichnać, 
że całego człowieka wodą ob- 
leje. ` TE 

„E, psiokrew !* 

Przy słoniu stał sprzedawca; 
jabłek i marchwi. Dia słoni, Że-| 
by karmić. Jakaś dziewczynu ku- 
piła pęczek i zaczęła podtykać 
słoniowi. Słoń brał czerwony 
wałeczek jarzyny w palec trąby, 
— to zachęciło, góral zakopiań- 
ski kupił jabłek. ładne, czerwo- 
ne. Wziął w rękę i podaje słonio- 
wi. Ale w momencie, gdy słoń już 
dotykał je trąbą, nagle góral co- 
fnat rękę,.spojrzał po sobie, jak 
po szalonym, splunał ze złościa— 
e, psiokrew |—zabrał się i odszedł. 
Zobaczyłem go, jak jabłka sam 
zajadał. 


Podróżuj 
samolotem 


ABC 
„Tysiąc górali w szerokim świecie 


Jax górale zwiedzaii Warszawe, Zamek i Zoo 


RZY S e ESE 


Popularny wśród dziatwy stolicy 
zespół teatrzyk dziecięcego T. Orty- 
ma wyjeżdża w połowie grudnia b. r. 
do Ameryki, gdzie ma „nagrywać“ 
Jð filmy dziecięce w jednej z więk- 
szych wytwórni amerykańskich. 
Równocześnic dawać będzie widowi- 
sku dle dziatwy polskiej kolonji a- 
| merykańskiej. 

Ulegujące jednak prośbom swej 
łodocianej publiczności, zarząd tea- 
IW trzyku urządza w tę niedziele, 18 
UCHO a a T godz. 12.15 i o godz. 4 pp. 


s hy à dwa przedstawienia dla grzecznych 
Caia ta historja nie odebrała dzieci Warszawy. Wystawiona 2 


wycieczce kontenansu. Kiedy PÓŹ | mie tantastyczni. baśń T. Ortyma 
niej pytamy się o żyrafę, gorliwy | „Skarb wróżki”. Bajka ta aczkolwiek 
kierownik 15 wojskowemu ra- | tworzy odrębną całość, jest dalszym 
bie: — Jakie wrażenie zrobiła na ciągiem wystawionej w ub. niedziele, 
Was żyrafa? Bardzo dobre —| 7 i h 
prawda? 

— Tak jest, bardzo dobre, pa- 
nie sierżancie — odpowiedział 
za wszystkiech jeden ex - żołnierz. 

Istotnie „bardzo dobre“, bo 
znów Łemkowie, zapytani, co się 


„Ten jeden długi“ 

A teraz do żyrafy. Przewodni- 
cy starają się przygotować wy- 
cieczkę na zobaczenie tak nic- 
zwykłego zwierzęcia. Tymczasem 
efekt niespodziewany — wśród 
Hucułów podniósł się krzyk, kil-; 
ka dziewczyi zarzuciło zapaski 
na głowę i puściło się pędem w! 
aleję. Kierownik grupy 
przydzielonych mu do 
żołnierzy w pościg. 


Przed kilku dniami w miastecz 


im najbardziej w Zoo podobało, E 
aa e Taklsjeden długi i) SU Grand Combes w południowo: 
wysoki”: zachodniej Francji zginął w ta” 


jemniczych okolicznościach miej 
scowy komornik podatkowy naz-i 
wiskiem Albert Etienne. 


Policja nie umiała poczatkowo | 


Z orkiestrą u Iwa 


Długi, duszny budynek. Bucha: 
gryzący zapach. Trochę tak jak 
w cyrku, lecz mocniejszy. Grupa 
huculska ze swą nieodstępną or- 
kiestrą na czele wchodzi powo: 
lutku do środka. Lamparty, pan- 
tera, tygrysy. Jeden tygrys jest 
wyraźnym uktorem. W malowni- 
czej pozie rozłożył się na ławie, 
prawą łapę oparł o Ścianę, łeb od- 


popełnił samobójstwo, 


mordowany. Przypuszczenia te w 
rezultacie potwierdziły sie całko- 
wicie, przyczem do wyświetelnia! 


mniej istniały przypuszczenia, że| trup ofiary 
zaginiony został przez kogoś za- wnatrz. 


zbrodni przyczynił się w decydu- | biazgową 


Nr. 321 = 


| Biedne sierotki 
| na „Skarb. 


e Wróżki" 


a lak entuzjastycznie przyjętej przez 
dziatwę „Śnieżki i Tomcia Palucha”. 
Niebywałą atrakcją dla dzieci będzie 
ukt d-ci „Skarbu wróżki“. gdzie 
wszystkie dzieci, przybyłe do teatru, 
grarć będą razem z bohaterami bas 
ni na scenie. Niewątpliwie cała „ma- 
la“ Warszuwa skorzysta ze sposch 
ności i przybędzie w niedzielę do 
Hollywoo'l. 


Po raz drugi już zarząd teatrzyku 
współczujue doli biednej dziatwy, va- 
Głiarował za naszem pośrednictwem 
100 bezpłatnych biletów. Dzięki hoj 
nemu darowi druga partja sierot. z 
Zakładu Opatrzności Bożej przy ul 
Rukowieckiej będzie się mogła nacie- 
szyć niespodziewana rozrywką. 


Przestępstwo wykryte 
Przy pomocy księdza-różdźkarza 


W ten sposób doszedł do sto- 
larni Fabreguettes'a i w tym mo- 
mencie widełki „magicznej pa- 
łeczki* silnie zadrgały. Ksiądz 
| poszedł dalej i wówczas drgania 
osłabły, a w końcu ustały zupeł- 
nie. Gdy zawrócił spowrotem, wi- 


wyjaśnić tej zagadki. Myślano, że ' delki znów zaczęły 'drzać koło do 
ale nieę-| mu stolarza. 


Był to dowód, że 
znajduje się we- 
Ks. Gerlac na tem zakończy! 


swoje poszukiwania, zaś wezwa- 
na polieja przeprowadziła dro- 
rewizję w mieszkaniu 


wrócił wtył i spogląda, jak de- jącym stopniu proboszcz jednej z! stolarza i znalazła zwłoki nie- 
kłamator. Podchodzimy do krat. okolicznych parufij, ksiądz Ger- | szczęśliwego komornika, ukryte 
Lew przywarł głową do kraty. llac, wybitny źródlarz, który przy jw piecu piekarskim. W ten spo- 


Orkiestra niemo pomocy swej „różdżki czarodziej- 
"skiej" odkrył, gdzie znajdowały 
się zwłoki ofiary. 


Huculi stanęli. 
zapatrzyla się na płowa grzywę, 
wyraziste, mądre oczy, niemal' 
ludzkie i naglc—smyczki podnio- 
$ły się do skrzypiec, palce szczyp- 
nęły struny basetli. m 

Lew podniósł się, chwilę słu- 
chał muzyki, potem był głuchy 
pomruk, w końcu lew wstrząsnął 
grzywą, dźwignął w górę ciężki 
łeb i zaryczal. Budynek—jak mio- 
tłą wymiótł — opustoszał, 


Starzy znajomi 


i go szeroko w okolicy ze 
licznych sukcesów w odkrywaniu | 
podziemnych źródeł, odwołał się 
ojciec zamordowanego, który 
skierował podejrzenie na jednego | 
z miejscowych stolarzy, nazwis-. 
kiem Fubreguettes, ponieważ dą 
niego wstąpił syn po raz ostatni 
przed tajemniczem zaginięciem. 
przesłuchiwany 


Przestrach ustępował dopiero  Fabreguettes 
przy zabawie nad przegroda| był na policji, ale nie przyznał 
małp i przy niedźwiedziach.| się do zbrodni i z braku dowo- 


dów winy nie można mu jej było 
udowodnić. Tymczasem duchow- 
ny udał się do mieszkania konor- 
nika i tam kazał sobie wydać pa- 
piery, które zaginiony 


Niedzwiedzie jakoś swojsko spoj- 
rzały na górali. Powyciągały od- 
razu łapy —— zdaleka wyglądało 
to, jakby żebracy siedzieli pod 
kościołem -— a wycieczka zaczę- 
ła wysupływać kromki chleba i 
wtykać w brunatne lapy i w ró- 
żowe, żałośnie rozwarte pyski, 
przyciskające długie jęzory do 
czarnego prętu klatki. 
Z. Broncel. 


które nosił. Zabrawszy te przed- 
mioty z sobą i trzymajac pałecz- 
którą 

od- 


kę w ręce, ruszył drogą, 
krytycznego dnia egzekutor 
był poraz ostatni. 


J. Jukowski 45) tuacyjnych, bo wczorajszy mu się nie podobał, za krótki, | we urwanie glowy, kiedy wozy poczęły tonąc wprost 

zi ai R ZĄB No, a co do ćwiczenia, to tak jak było. O 5.80 wymarsz. | w błocie, wynajęte koniki chłopskie nie mogły wyciąg- 

— No to idziemy! Do widzeniu, panie gospodarzu. | nąć naładowanych wozów z istnej tonieli na drodze, 

MERY GA k NIZON Dziękuję bardzo za gościnę. Czy chłopcy nie zrobili ja- | prowiant zamakał, a wyżywienie musiało być na czas. 
kiej szkody? Harówka więe dzień i noc. 

s a — Nie, panie majorze, naodwrót! Wczoraj mi poma- — Niech go szlak trafi! Wszystkiego ten cholerny 

POWIEŚĆ gali w robocie, choć byli pomęczeni strasznie jak przy- | „wilk“ narobił — klął biedny prowiantowiec. 
szli. Przecież to swoje rodzone wojsko. Ludzie chwalą: A deszcz lał bezustannie, Zamieniał gliniastą ziemię 


— Ano, Zaraz dowiemy się. 
Adjutant od paru już chwil wołał dowództwo pułku. 
— Hallo! Hallo! Pułk? Tu drugi baon. Kto przy apa- | 


kajcie! 

Adjutant nakrył 
majora: 

—- Panie majorze! Adjutant śpi: 

— A to niech go zbudzą! 

— Hallo! Zbudzić pana adjutanta i poprosić do apa- 
tatu! Czekam. 

Adjutant baonu z niepokojem patrzył w muszlę słu-, 
chawki, jakby bał się, 
twarz adjutanta pułku. 

-— Tak jest! Adjutant II baonu. 
słusznie przy aparacie. Czołem panu kapitanowi! Panie | 
kapitanie, czy ze względu na ulewny deszcz nie „iąpi 
nię ćwiczenie przesunięte na inną godzinę? — Proszę? ; 
Tak jest! Z rozkazu paną majora pytam | 


-— Tak jest, panie kapitanic, 


słuchawkę dłonią i zwrócił się do 


gościowi. 


chodził do 


— Nie, 
ko bez zmian. Tak jest! 

Adjutant baonu, czerwony jak burak, 
chawkę i odsapnał. 

-— Ale dał mi „wcirę”! 


panie kapitanie. Rozumiem. Zostaje wszyst- 
Czołem paunu kapitanowi. 
odłożył siu- 


ppor. 


ad 


Zwymyślał, że biorę się sz 


Can 


REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. lelefony 6.66.99 (sekretarjat, dodatkowy red. 


(dzia» polityczny i ekonomi czny) 6.56 c: (dział miejski 1 liter.-urt.); 


go major wsunał 


Nie miał 
Glanz. I to podwójnie: 
prowiantowym oficerem, 
a ha czem cierpiał jego „ambit“ linjowca, a po drugie, 


sobie, bo poweselała przez was nasza wieś. 
dowidzenia panu majorowi! 
— Za kwaterę żołnierzy 


ciekuwie niewidzianemu 


Deszcz lał strumieniami. Major w żołnierskim płasz- 
czu (mimo nalegań adjutanta nie chciał wziąść gumo- 


że zobaczy w niej zagniewana, wego) wyszedł do stojących w zbiórce kompanij. 
a twarze Żoł- 


każdej z uśmiechem i witał się, a 


Melduję się po- nierzy jaśniały. 
— Mokro, co? 
— Nie szkodzi, panie majorze. My nie z cukru —od- 

powiadali żoinierze. 

-.— No to dobrze. Pójdziemy wobec lego 

I za chwilę ludność wsi z podziwem patrzała, jak prze- 

moczeni do nitki żołnierze, człapiac po kostki w błocie, 

i mimo to z humorem śpiewają piosenki. 

zmartwiony 


tylko humoru. u nawel 
raz. że wcale nie 
na 


że nie była to wcale łatwa i przyjemna funkcja. Narazie 
do swoich rzeczy, żebym lepiej pilnował meldunków sy-| szło mu to jako tako, ale dopiero później miał prawdzi- 


6.66.62 


naczelny) ; 
Sekre- 


6.66.5:} (międzymiastowy). 
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nalczność odbierze pan u 
tacie? Poproście pana adjutanta pułku. Co? Śpi? Zacze- | wójta. Wykazy już wczoraj oddane do gminy. A za mo- 
| je, to proszę! 
| Gospodarz wzbraniał się wziąć pieniądze, wobec cze- 
je do kieszeni chłopcu gospodarza, 
który stał za ojcem i dłubiąc w nosie, z otwarta buzią 


przyglądał się jeszcze dotąd 


wojować. — 


którego go wyznaczono, 


Daj Boże | w lepkie, grząskie błoto, a wioski, przez które muszero- 
wano, w jedno wielkie bagno. Nie próbowano już nawet 
umijać kałuż, z szubienicznym humorem włażono w nie. 
obryzgujaąc się brudna woda. Ubrania przemoczone cia- 
żyły i przyklejały się do zlanego potem ciała. Gliniaste 
błoto lepiło się do obuwia. Z trudem posuwano się na” 
przód. Zwłaszcza boczne ubezpieczenia, maszerujące na 
przełaj przez pola, brnęły z największym wysiłkiem. Cy- 
kliści, którym wczoraj zazdroszczono, dziś byli godni po- 
żałowania. Ciągnęli swoje rowery, albo dźwigali je na 
plecach i ledwie mogli nadążyć za czołowym baonem. 
— Żeby już, cholera, czerwoni byli! — klęli wszyscy. 
podjechał 


miał cze- 
sto w urzędowaniu, oraz ubrania, 


Pod- Niestety, stało się co innego. Do majors 


konny zwiadowca z rozkazem. 

-— Czerwoni w odwrocie. Zdwoić tempo marszu. Nie 
dopuścić do umocnienia się nieprzyjaciela w rejonie Ka- 
tabańska. 

— Prawdziwą Kałabanję już tutaj mamy, psiakrew, 
— mówił adjutant baonu, grumoląc się na konia, by po- 
dać nowy ten rozkaz do wiadomości dowodców kompa- 
nij i oddziałów, ugrupowanych w marszu ubezpieczo- 
nym. Wypuścił konia w galop, czego zaraz pożułował, bo 
koń zapadłszy się w grzaska rolę, zarył łbem w bloto, a 
za mim to samo zrobił i jeździec. 


był | 
chciał być 


Do pomocy tego księdzu, znane | przyszedł 


; — Żeby cię jasna cholera wzięła, szkupo zatraconau! 
— klął adjutant, ocierając twarz z błota. 
(B>CZN.). 


Ceny ogloszeń: 


60 gr. 
30 gr. Drubne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszen: ach .„drobnych' 


a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (Nj, a 
(Kom.). Za terminy druku vgłoszeń Administracja nic odpowiada. 


zą miejsce wysokości 1 mi ilimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł, 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., 
Notatki reklamowe — t zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł, lekarskie -- 30 gr. 


sób zbrodniarz został zdemasko* 
wany. Zabił on komornika żeląz- 
nym pogrzebaczem. gdy komornik 
po odbiór należności 


swych | podatkowych. ! 


Największy hydropian 
świata 
Buduje Francja 


Największy hydroplanń Świata, 
iKióry buduje się obecnie w Tulu. 


zie, rozpocznie przy końcu bieżą 
cego roku próby lotnicze. Sumo 
lat ten będzie mógł zabrać 46 


osób, z których część pomieścii 
się będzie mogła w 12 luksuso: 
wych kabinach, które ucządzonc 
będa tej samej wielkości, co ne 
statkach transatlauntyckich i bẹ 
Ca mieć po 2 łóżka z osobna ubi: 
kacją toaletowa. 

Samolot teu będzie miał 52 me 
try długości i 509 metrów szero 
ności oraz zaopatrzony będzie w 
6 motorów o sile 850 koni. Aparai 
będzie mógł rozwinąć szybkość 
250 km. na wysokości 2000 me 
trów. Ładunek jego wynosić bę: 
zie 52 tonny. 


Bai w wiezieniu 
sing-Sing 


W glosnem więzieniu amery 
kańskiem Sing - Sing, gdzie prze 
bywają, jak wiadomo, przestępcy 
skazani na długoterminowe wię: 
zienie. odbył się przed kilku dnia 
mi bal maskowy, urządzony w ol- 
brzymiej sali więziennej. Do 
współudziału w tym  osobliwym 
balu dopuszczeni zostali tyika ci 
więźniowie, którzy conajmniej 
od roku nie naruszali przepisów 
regulaminu więziennego. 

Wszystkie kostjumy sporządzie 
li sobie sami więźniowie. Na bä- 
lu obecni byli wyłacznie męże 
czyźni. Największy sukces zdobył 
na balu pewien morderca, skaza- 
ny na Ż0-ietnie ciężkie więzienie, 
który na sali zjawił się uchurak. 
teryzowany za dyrektora więzie- 
nia. 


wszystkie drzwi 
były pilnie przez 
głów 


Podczus balu 
suli strzeżone 
użbrojonycu 
strażników 


od stóp do 
więzie na. 


na ostatniej stronie — 
Nekrologja po 
za oddzielne wyrazy, 


NCZY SIĘ 
specjalne cyfra 


komunikaty 
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